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Przychylne oczekiwanie
Jferiaa Apftstfil, korespondent ,Dzfennika" W Putaeode Jnropejskto - 

telefonuje ze Strasburga 
w Parlamencie Europejskim — 
złożyli interpelację, aby zawiązać 
stowarzyszenie między EWG a 
Polską, Czechosłowacją i 
mi. Fakt, iż nie przyjęto w tej sprawie rezolucji, 
nie tyle stąd, iżby inni 
wani kwestionowali ideę 
współpracy 2 naszą częścią Euro­
py —- co raczej z oczekiwania 
na spełnienie pewnych warun­
ków, niezbędnych zdaniem więk­
szości W polskim kontekście jed­
nym z wymienianych — było 
przeprowadzenie wolnych wybo­
rów.

Anna Mclntosh (z brytyjskiej 
Partii Konserwatywnej) popiera­
jąc ideę stowarzyszenia, a później 
przyjęcia krajów naszej części 
Europy do Wspólnoty — podkre­
ślała konieczność doraźnej pomo­
cy odradzającym się, młodym de­
mokracjom. Zwłaszcza teraz, gdy

Klimat dla Polski jest w Stras­
burgu przychylny — i to można 
było odczuć podczas zakończonej 
wczoraj, kilkudniowej sesji Par­
lamentu Europejskiego, w trak­
cie której omawiano m. in. spra­
wy nawiązania bliższej współpra­
cy z krajami Europy Centralnej. 
Hiszpański liberał Eduardo Pun- 
set zaproponował np. formę sto­
warzyszenia Polski ze Wspólnotą 
O uprzywilejowaną pozycję na­
szego kraju w kontaktach z EWG 
upominał się przedstawiciel fran­
cuskiej Chrześcijańskiej Demo­
kracji Jean-Louis Bourlanges 
przekonując do możliwie naj­
rychlejszego podjęcia negocjacji, 
które doprowadziłyby do nada­
nia Polsce takiego statusu, jaki 
tuż przed wejściem do Wspólnoty 
posiadały Hiszpania i Portugalia 
W podobnym duchu wypowiadali 
się reprezentanci Partii Zielonych

Węgra- 
jeszcze 
wynika 
deputo- 
bliższei

kryzys w Zatoce Perskiej i wy­
nikający stąd wzrost cen ropy po­
ważnie zagroził kontynuacji po­
zytywnych przemian ekonomicz­
nych w Polsce, i w krajach z na­
mi sąsiadujących.

Z pewnością można się spo­
dziewać, że dyskusja wokół na­
dania ściślejszych, instytucjonal­
nych form współpracy między 
EWG a Polską i innymi krajami 
Europy Centralnej — będzie kon­
tynuowana na forum Parlamentu 
Europejskiego. Bieg wydarzeń 
nad Wisłą będzie miał niewątpli­
wy wpływ na decyzje, które za- 
padną w Strasburgu.

To jeszcze nie koniec listy

Mamy już 14 kandydatów na prezydenta
WARSZAWA. Do wczoraj wo­

lę kandydowania na prezydenta 
RP — wspartą przez organizacje 
społeczne i polityczne bądź pew­
ne grupy wyborców — wyrazi­
ło 14. osób. Są to (w kolejności 
alfabetycznej): Roman Bartoszcze 
— prezes PSL, Jan Bartoszew­
ski — emerytowany adwokat z 
Radomia, Janusz Bryczkowski — 
przewodniczący Polskiej Partii 
Zielonych, Włodzimierz Cimosze­
wicz — przewodniczący Parla­
mentarnego Klubu Lewicy De­
mokratycznej, Gabriel Janowski 
— przewodniczący rolniczej „So­
lidarności”, Janusz Korwin-Mik- 
ke — prezes Unii Polityki Real­
nej, Tadeusz Mazowiecki — pre­
zes Rady Ministrów, Leszek Mo­
czulski — przewodniczący KPN, 
Kornel Morawiecki — przewod­
niczący Partii Wolności, Włady­
sław Siła-Nowiąfri — prezes 
Chrześcijańsko-Demokratycznegó 
Stronnictwa Pracy, Bolesław 
Tejkowski — przewodniczący Pol­
skiej Wspólnoty Narodowej Pol­
skiego Stronnictwa Narodowego. 
Waldemar Trajdos — b. pracow­
nik PZU z Łodzi, Stanisław Ty­
miński — przewodniczący Partii 
Wolnościowej w Kanadzie, Lech 
Wałęsa — przewodniczący NSZZ 
„Solidarność”.

Nie jest to z pewnością lista 
ostateczna. We wstępnej fazie 
kampanii właściwie każda Pol­

ka i każdy Polak, mający u- 
kończone 35 lat, mogą wyrazić 
chęć kandydowania na prezyden­
ta, organizować spotkania wy­
borcze, zbierać podpisy. Dopiero 
25 października, kiedy minie 
termin złożenia w państwowej 
komisji wyborczej wykazów za­
wierających poparcie co naj­
mniej 100 tys. wyborców, będzie 

selekcjidpiem zdecydowanej 
kandydatów.

W hali poznańskiej 
odbyło się wczoraj 
przedwyborcze Lecha 
mieszkańcami miasta.

„Areny”, 
spotkanie 

Wałęsy, z

Minister Skubiszewski przyjęty przez prezydenta ZSRR i premiera Rosji

Czy biedni pomogą biednym?
Dostawy ropy i gazu ważnym tematem rozmów

MOSKWA. W piątek w godzi­
nach porannych prezydent ZSRR 
Michaił Gorbaczow przyjął na 
Kremlu polskiego ministra spraw 
zagranicznych Krzysztofa Sku­
biszewskiego, przebywającego z 
oficjalną wizytą w Związku Ra­
dzieckim.

Związek Radziecki i Polska są 
nie tylko sąsiadami — powie­
dział w krótkiej rozmowie z 
dziennikarzami, przed spotkaniem 
z K. Skubiszewskim, M. Gorba­
czow. Oba kraje łączą sźczegól-

ne więzi długoletniej przyjaźni i 
współpracy, które należy kon­
tynuować i rozwijać. Mam peł­
ne zaufanie do Polaków, których 
darzę szczerą sympatią, a mo­
ja ostatnia wizyta w Polsce, któ­
rą ciepło wspominam, pozwoli­
ła mi lepiej poznać wasz kraj.

Witając się z radzieckim przy­
wódcą, minister Skubiszewski 
przekazał M. Gorbaczowowi po­
zdrowienia od prezydenta Jaru­
zelskiego i premiera Mazowiec­
kiego. — Z prezydentem Jaru-

Aleksander Hall odwołany z funkcji ministra

Senatorowie nie chcą pieniędzy
(Wojciech Taczanowski relacjonuje z Sejmu)

Na początku wczorajszych ob­
rad Sejm odwołał z funkcji mi­
nistra Aleksandra Halla, który 
złożył rezygnację w związku z 
prowadzeniem kampanii wybor­
czej Tadeusza Mazowieckiego.

Jeszcze w kwietniu wpłynął do 
laski marszałkowskiej projekt u- 
stawy o ochronie 'granicy pań­
stwowej. Po „obróbce” w komisji 
sejmowej projekt ten powrócił 
wczoraj na obrady plenarne. Re­
guluje on m. in zasady przekra­
czania granicy państwowej i o- 
bowiązki jakim powinny poddać 
się osoby przekraczające granicę 
Wraz z rozpatrywanym wspólnie 
projektem ustawy o służbie funk­
cjonariuszy straży granicznej 
tworzy podwaliny pod kształt 
przyszłego prawa granicznego Po

dyskusji poselskiej Sejm uchwa­
lił obydwie ustawy.

W kolejnym, szóstym, punkcie 
porządku dziennego Sejm przy­
stąpił do pierwszego czytania po­
selskiego projektu ustawy o. Naj­
wyższej Izbie Kontroli i regional­
nych izbach obrachunkowych. 
Projekt zmierza do zapewnienia 
tym organom pozycji kontroli 
niezależnej, nie służącej, jak to 
jest do tej pory, wyłącznie par­
lamentowi. Chodzi o zapewnienie 
kontroli sprawnej ? obiektywnej 
a zarazem realnej, czyli możliwej 
do wprowadzenia w życie mimo 
niedostatku kadr o odpowiednich 
kwalifikacjach. Po dyskusji pro­
jekt ustawy przesłany został do. 
rozpatrzenia w komisjach sejmo­
wych.

Sejm podjął uchwałę o ochro­
nie nazwy państwa. Okazało się 
bowiem, że godło, barwy i hymn 
Rzeczypospolitej Polskiej są chro­
nione ustawa z 21 stycznia 1980 r„ 
ale ochrony takiej nie posiada 
nazwa państwa, która bezkarnie 
mogła być używana do celów nie 
licujących z wagą jaką się do tej 
nazwy przywiązuje (np. reklamy 

(Dokończenie na str. 7)

Dziś debata o referendum

..Wszystkie doktoraty oddałbym za ten, który otrzymałem44

Zycie mądre - według Ojca Bocheńskiego
Profesor radzi Czytelnikom „Dziennika"

— Co Ojciec Profesor może po­
radzić naszym Czytelnikom w 
tych trudnych czasach?

— Zyć mądrze.
— Ale co to konkretnie zna­

czy?
— Należy przestrzegać, zasad 

mądrości. Pierwszej: nie czekać

Bush, Gorbaczow i Mazowiecki 
jako pierwsi przyjadą do Niemiec

BONN (Reuter). Rzecznik rzą­
du bońskiego powiedział w pią­
tek w Bonń, że przywódcy Sta­
nów Zjednoczonych, Związku 
Radzieckiego i Polski George 
Bush, Michaił Gorbaczow i Ta­
deusz Mazowiecki będą pierwszy­
mi zagranicznymi szefami rzą­
dów i państw, którzy w przysz­
łym miesiącu złożą wizyty w 
zjednoczonych Niemczech.

Rzecznik dodał, że nie usta­
lono jeszcze konkretnych termi­
nów tych wizyt, ale wiadomo, iż 
nastąpią one w listopadzie, przed 
szczytem KBWE w Paryżu.

Według doniesień prasowych, 
spotkanie kanclerza Kohla z pre­
mierem Mazowieckim mogłoby 
odbyć się na powojennej grani­
cy polsko-niemieckiej, którą zjed­
noczone Niemcy zobowiązały się 
uznać za swą wschodnią granicę.

Fot. Wacław Klag

■I

Komitet Ekonomiczny RM proponuje:

Cła na samochody -10 proc

na szczęście, ale czynić, działać, 
mieć dobre w tym efekty — 
wówczas ono przyjdzie samo. 
Drugiej: nie rozpamiętywać nad 
przeszłością i przyszłością, tylko 
skupić się pad obecną chwilą, aby 
jak najlepiej ją wykorzystać — 
to będzie procentować. Trzeciej: 
nie patrzyć na siebie poprzez 
zwierciadło społeczeństwa. Ab-

strahować od tego co inni o nas 
myślą, jak nas widzą — robić 
swoje.

Rektor Aleksander Koj otwiera­
jąc wczorajsze uroczyste posiedze­
nie Senatu poświęcone nadaniu 
tytułu doktora honoris causa U- 
niwersytetu Jagiellońskiego ojcu 
prof. Józefowi Marii Bocheńskie-

(Dokończenie na str. 2)

WARSZAWA. Obradował Ko­
mitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów. Zaaprobował projekt 
ustawy o podatku dochodowym 
od osób prawnych. Celem zmian 
jest dalsze ograniczenie ulg prze­
widzianych w obowiązującej u- 
stawie i uściślenie pewnych po­
jęć. Stawka omawianego podat­
ku pozostaje bez zmian na po­
ziomie 40 proc.

Przyjęto projekt uchwały Ra­
dy Ministrów zmieniający u- 
chwałę o sposobie naliczania dy­
widendy od przedsiębiorstw pań-

stwowych pracujących w cało­
ści . lub w części na potrzeby 
obronności państwa.

KERM rozpatrzył również pro­
pozycje doraźnych regulacji im­
portu. W sprawie ceł na samo­
chody opowiedział się za 
obniżeniem z 14 proc, do 
proc. Całkowicie zawiesza 
cła na import kompletów 
mentów samochodów, do 
towania w kraju, 
stawka cła pozostaje na pozio­
mie równowartości 350 dolarów. 

(PAP)

ich 
10 
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Czesław Miłosz pokochał
Kraków?

(Inf. wł.). Wszystko wskazu­
je na to, że Czesław Miłosz bar­
dzo polubił Kraków, a może na­
wet go pokochał. Na wiosnę słu­
chaliśmy jego wykładów w Uni­
wersytecie Jagiellońskim, a wczo­
raj wieczorem na krakowskim 
dworcu, prof. Jan Błoński po­
nownie powitał naszego Noblistę. 
Prof. Czesław Miłosz będzie w

Krakowie kilka dni i w tym cza­
sie spotka się ze swoją publicz­
nością. Pierwsze spotkanie prze­
widywane jest w poniedziałek o 
godz. 15 w Collegium Witkow­
skiego przy ul. Gołębiej. Będzie 
to seminarium publiczne - poświę­
cone poezji XX wieku, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem poezji 
polskiej. (mn)

zelskim — powiedział Gorbaczow 
— łączą mnie szczególne sto­
sunki przyjaźni i sympatii. Z 
premierem Mazowieckim prze­
prowadzałem podczas jego wizy­
ty w ZSRR konstruktywne, po­
żyteczne rozmowy.

Minister spraw zagranicznych 
RP, Krzysztof Skubiszewski od­
był również w piątek spotkanie 
w cztery oczy z premierem Fe­
deracji Rosyjskiej Iwanem Si- 
łajewem. Następnie przeprowa­
dził rozmowy z członkami rządu 
Rosji. Stojący na czele delega­
cji rosyjskiej wicepremier Re­
publiki, Nikołaj Małyszew pod­
kreślił, że historyczne więzi mię­
dzy Rosją i Polską, nie powin­
ny zostać przerwane, lecz trze­
ba im nadać „nowe formy eko­
nomiczne”.

Krzysztof Skubiszewski po­
wiedział, że Polska zaintereso­
wana jest nawiązaniem współ­
pracy z Rosją we wszystkich mo­
żliwych dziedzinach. Nie wyklu­
czył możliwości otwarcia w War­
szawie Ośrodka Kulturalnego Ro­
sji.

Nawiązując do wcześniejsze­
go spotkania z Michaiłem Gor­
baczowem, minister RP poinfor­
mował, że ważne miejsce w roz­
mowach zajęła sprawa dostaw do 
Polski produktów naftowych i 
gazu. (PAP)

Kio odpowie no te pytania?
Bardzo interesująco zapowiada 

się dzisiejsza debata w Sejmie na 
temat przeprowadzenia łącznie z 
wyborami prezydenckimi 25 li­
stopada ogólnokrajowego , refe­
rendum. Z projektem referendum 
wystąpił klub poselski SD. 28 
września projekt stosownej u- 
chwały skierowany został do roz­
patrzenia przez komisję konsty­
tucyjną oraz ustawodawczą, które 
zakończyły prace. Projekt stano­
wi, że przedmiotem referendum 
będą problemy dotyczące struk­
tury parlamentu, terminu prze-

prowadzenia wyborów do nowego 
parlamentu, uchwalenie Konsty­
tucji RP przez obecny lub przy­
szły parlament oraz, zgodnie z 
wnioskiem mniejszości, kwestia 
ustawowego uregulowania ochro­
ny prawnej dziecka' poczętego.

Sejm jest podzielony na zwo­
lenników i przeciwników refe­
rendum. Ci drudzy zarzucają tym 
pierwszym chęć przedłużenia ka­
dencji tego Sejmu. W myśl 
wiązującego prawa wynik 
rendum nie jest wiążący dla 

(Dokończenie na str 2)

Premier Słowacji w Krakowie

obo- 
refe- 
par-

Ta granica może łęczyc
(ObsŁ wł.) „Poprzedni, reżimo­

wy rząd Czechosłowacji nie był 
zainteresowany dobrymi, sąsiedz­
kimi stosunkami pomiędzy Po­
lakami a Słowakami — powie-, 
dział wczoraj w Krakowie pre­
mier Republiki Słowackiej Vla- 
dimir Mecziar. Propaganda u- 
kazywała Polaków z jak najgor­
szej strony, jako nierobów, han­
dlarzy, obwiniając ich m. in. o 
spowodowanie perturbacji na 
rynku czeskim. Sytuacja powin­
na się teraz zmienić — podkre­
ślił premier Mecziar. Służyć ma 
tej sprawie obecna wizyta przed­
stawicieli rządu słowackiego w 
Polsce”.

Ustalono podczas niej m. in..

iż nastąpi intensywniejsza niż 
dotąd wymiana kulturalna i han­
dlowa pomiędzy Polską a Sło­
wacją, że będzie się dążyć do 
swobodnego przepływu studen­
tów pomiędzy uniwersytetami: 
krakowskim i bratysławskim.

Niestety, wciąż jeszcze dzielić 
-nas będzie granica, Skompliko­
wana procedura przy wyjazdach 
do’ obu krajów wynika — po­
wiedział premier Mecziar — z 
wciąż nie wyrównanego kursu 
korony do złotówki i odmienno­
ści obu gospodarek.

Vladimir Mecziar jest zdania, 
że wiele zmieni się w stosun­
kach pomiędzy obu narodami po 

(Dokończenie no str 2)

Tajne informacje dla Amerykanów'

Husajn grozi ZSRR
WASZYNGTON. (APA). Wy­

sokiej rangi przedstawiciel Pen­
tagonu, który pragnął zachować 
anonimowość, oświadczył, że 
szef amerykańskiego resortu o- 
brony Richard Cheney zwróci 
się do radzieckiego kierowni 
ctwa, podczas wizyty w Moskwie, 
o przekazanie Stanom Zjedno 
czonym informacji na temat 
broni i potencjału militarnego 
Iraku. Cheney złoży wizytę w 
Moskwie w dniach 16—19 paź 
dziennika, gdzie spotka się 
prezydentem Michaiłem Gorba­
czowem i jego radzieckim kole­
gą Dmitrijem Jazowem.

Władze irackie zagroziły wczo­
raj, że jeśli ZSRR przekaże Ame­
rykanom informacje technicz­
ne dotyczące radzieckiego sprzę­
tu bojowego dostarczonego Ira­
kowi to uniemożliwią wyjazd 
pozostającym w Iraku obywate­
lom radzieckim Poinformował o 
tym rzecznik wojskowy w Bag­
dadzie, 'który oświadczył że Mo­
skwa. będąca dotychczas głów­
nym dostawca broni dla 
miała dostęp do ważnych tajem­
nic wojskowych, w tym s' 
gii militarnej Iraku oraz 
tencjału jego przemysłu zbroje­
niowego.

fraku,

strate-
po-
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PODAJE:
CZY „KOSMICZNE ŚMIECI" 

UNIEMOŻLIWIĄ ŁOTYT
Miliony odpadków okrążających 

Ziemię i będących pozostałościa­
mi po wcześniejszych lotach ko­
smicznych już teraz stanowią po­
ważne zagrożenie dla bezpieczeń­
stwa astronautów, a jeśli odpad­
ków tych będzie przybywać w 
obecnym tempie,' to za około 30 
lat loty kosmiczne staną się nie­
możliwe. Ryzyko kolizji jest wy­
jątkowo duże, ponieważ odpadki, 
poczynając od niewielkich płat­
ków zdartej farby, a kończąc na 
fragmentach starych rakiet, wy­
stępują w największych ilościach 
na niskich orbitach, czyli właśnie 
na takich, gdzie jest najwięcej 
czynnych satelitów i gdzie latają 
wahadłowce z załogą ludzką. A- 
merykańskie ośrodki radioloka­
cyjne śledzą orbity około 8500 
największych i najniebezpiecz­
niejszych fragmentów „kosmicz­
nego złomu”, ale rzecz jasna, ich 
liczba jest znacznie większa. Bry­
tyjskie czasopismo naukowe 
„New scientist” ocenia liczbę tych 
odpadów na ponad 3,5 min.
POLSKI LEK PRZECIW AIDS?

AZT — bardzo drogi lek prze­
dłużający życie chorym na AIDS 
i opóźniający wystąpienie peł­
nych objawów choroby u nosi­
cieli wirusa HIV, produkowany 
do tej pory tylko na Zachodzie,, 
może być wytwarzany w Polsce 
— twierdzą założyciele Fundacji 
Rozwoju Diagnostyki i Terapii. 
Preparat może być o połowę tań­
szy od produkowanego przez fir­
mę Boroughs Wellcome, jeśli 
związek wyjściowy do jego wy­
tworzenia — tymidyna będzie 
pozyskiwany ze źródeł biologicz­
nych (mlecz ryb morskich). Fun­
dacja nie ma jednak wystarcza­
jących środków na uruchomienie 
produkcji. Czy znajdą się spon­
sorzy tego przedsięwzięcia?

„PARIS MATCH” 
PO ROSYJSKU — 

ROZCHWYTYWANY
Wydawcy paryskiego magazy­

nu ilustrowanego „Paris Match” 
poinformowali, że pierwszy nu­
mer pisma w edycji radzieckiej 
okazał się zdecydowanym sukce­
sem: w przeciągu 10 dni sprze­
dano wszystkie 250 tys. egzempla" 
rzy, które znalazły się w kios­
kach moskiewskich, kijowskich i 
leningradzkich. Obecnie wydawcy 
przystępują do opracowywania 
drugiego numeru pisma, poszuku­
jąc międzynarodowych sponso­
rów, którzy okazaliby się pomoc­
ni w utrwalaniu określonego wi­
zerunku „Paris Match” wśród ra­
dzieckich czytelników.

NAD ANTARKTYKĄ 
CORAZ MNIEJ OZONU

Warstwa ozonowa nad Antar­
ktyką była we wrześniu br. naj­
cieńsza w ostatnim dwudziestole­
ciu — twierdzą japońscy meteo­
rolodzy. Dalszy ubytek ozonu nad 
Antarktyką doprowadzi, do po­
większenia się „dziury ozonowej”, 
co może okazać się katastrofalne 
dla środowiska naturalnego — 
przestrzegają naukowcy. Podsta­
wą do tego rodzaju opinii są m. 
in.; zmiany w klimacie Antarkty­
dy- W tym roku wrzesień był 
najchłodniejszym miesiącem w 
tej strefie klimatycznej w ostat­
nich 23 latach.

TOYOTA ZA BOROWKI
W ostatnim czasie z magazy­

nów i punktów skupu w Karelii 
(ZSRR) skradziono ponad 4 tony 
borówek. Myli się ten, kto sądzj_, 
że złodzieje złakomili się na te 
smaczne owoce leśne, ze względu 
na swoje upodobania kulinarne. 
Powód jest bardziej prozaiczny — 
Karelska Spółdzielnia Spożywców 
wydaje bowiem dostawcom boró­
wek talony upoważniające ich do 
zakupu, poza kolejnością, samo­
chodu. Np. w mieście Kostomuk- 
sza, za dwie tony sprzedanych 
owoców otrzymuje się możliwość 
zakupu używanej „toyoty”.

KOMPUTER TŁUMACZY 
Z ANGIELSKIEGO

NA CHIŃSKI
W Chinach skonstruowano 

komputer, który potrafi przetłu­
maczyć na język chiński tekst 
mówiony w języku angielskim i 
odtworzyć go przez specjalne u- 
rządzenie mówiące. Konstrukto­
rzy komputera, który nazwano 
„Marco Polo”, zostali wyróżnieni 
w USA nagrodą specjalną.
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M. Niezabitowska uważa, że jest to możliwe

Czy polubimy sąsiadów zza Odry?
WARSZAWA. Wczoraj w War­

szawie rzecznik prasowy rządu 
Małgorzata Niezabitowska, roz­
poczynając cotygodniową kon­
ferencję prasową, przekazała 
dziennikarzom krajowym i za­
granicznym oświadczenie nawią­
zujące do zjednoczenia Niemiec. 
Stwierdziła w nim m. in.: zje­
dnoczone demokratyczne Niem­
cy, z ich potencjałem gospodar­
czym, finansowym, militarnym 
i duchowym mogą odegrać wiel­
ką rolę w procesach integracyj­
nych w Europie, a jako nasz są­
siad mogą stać się dla Polski po­
mostem w drodze do tej Eu­
ropy. Służyć temu będzie bu­
dowanie polsko-niemieckiej 
wspólnoty interesów.

W przyszłość stosunków pol­
sko-niemieckich — stwierdziła w 
zakończeniu oświadczenia M. 
Niezabitowska — pomimo ich 
skomplikowania patrzymy z na­
dzieją i wiarą. To co było mo-

Debata o referendum
(Dokończenie ze str. 1) 

lamentu, ale trudno przypuszczać 
by w tym konkretnym przypadku 
Sejm odważył się inaczej pokie­
rować losami kraju niż zadekla­
rują to jego obywatele. Chyba, że 
z uwagi na frekwencję wyniki 
okażą się mało reprezentatywne.

Projekt uchwały w sprawie re­
ferendum powiada, że pytania zo­
staną określone w odrębnej u- 
chwale. Było już wiele wersji 
tych pytań a oto ostatnia z nich.

Kto powinien uchwalić nową 
konstytucję? (obecny czy przyszły 
parlament). Czy prezydent winien' 
być zarazem szefem rządu? Jak 
należy rozstrzygać kwestie drugiej 
iżby parlamentu? (niczego nie 
zmieniać, zrezygnować z Senatu, 
przekształcić Senat w izbę samo­
rządową). Według jakiego syste­
mu powinny być przeprowadzone 
wybory do przyszłego parlamen­
tu? (większościowego — za wy­
branych uznaje się tych kandy­
datów, którzy uzyskają najwięk­
szą liczbę głosów w okręgu wy­
borczym, proporcjonalnego — po­
dział miejsc w parlamencie jest

Strajk MPK w Toruniu
TORUŃ. Wczoraj we wcze­

snych godzinach rannych mie­
szkańcy Torunia zaskoczeni zo­
stali strajkiem pracowników 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Ka- 
munikacyjnego. Od dłuższego 
czasu związkowcy MPK prowa­
dzą spór z zarządem miasta o 
zwiększenie dotacji dla przed­
siębiorstwa (chodzi m. in. o pła­
ce), a kasa miejska jest pusta.

GUS o wynikach minionych 9 miesięcy

Sektor prywatny coraz ekspansywniejszy
WARSZAWA. Rozwój sekto­

ra prywatnego, spadek- produk­
cji w uspołecznionym, zmniej­
szające się różnice w poziomie 
dochodów realnych rodzin róż­
nego typu, dobre wyniki w rol­
nictwie. To zjawiska charak­
teryzujące — według oceny GUS 

— sytuację gospodarczą w mi­
nionych trzech kwartałach br.

Według przewidywań przed­
siębiorstw na koniec roku spa­
dek wartości produkcji sprze­
danej w sektorze uspołecznio­
nym wyniesie ok. 23 proc, w 
stosunku do poziomu z końca 
ub. r. Tempo tego spadku z kwar­
tału na kwartał jednak malało. 
W I kwartale w stosunku do 
końca ub. r. wartość produkcji 
sprzedanej była niższa o 35,5 
proc., w drugim kwartale w po­
równaniu z I kwartałem —spa­
dek wynosił 27,9 proc., zaś w 
III w stosunku dó II kwartału 
— 21,1 proc.

Systematycznie obniża się 
wskaźnik rentowności przedsię­
biorstw uspołecznionych, cho­
ciaż nadal jest wyższy od uzy­
skanego w ub. r. (31,9 proc, wo­
bec 25,7 proc.). Nie oznacza to 
jednak zwiększenia zysków pro­
ducentów. O ile w ub. r. z każ­
dego 1000 zł wartości sprzeda­
nej otrzymywali oni 124 zł, a 
67 zł wpływało do budżetu, to 
w br. producenci i budżet otrzy­
mują tyle samo, czyli po 129 zł.

Tarnowski policjant uratował dwoje dzieci
(Inf. wł.) Gdyby nie przypad­

kowa obecność sierżanta policji 
Jerzego Wójtowicza, dzielnico­
wego z Tamowa nad brzegiem 
Pilicy w Białobrzegach — wy­
padek jaki miał tu miejsce za­
kończyłby się' tragicznie. Dwój­
ka dzieci — 10-letnia dziewczyn­
ka i 8-letni chłopczyk towarzy­
szyły z brzegu płynącemu kaja­
kiem ojcu. Biegnąc z nurtem

żliwe między Niemcami i Fran­
cuzami, . powinno być również 
możliwe między Polakami i Niem­
cami. Taka perspektywa jest 
całkiem realna. Służyć temu bę­
dą niewątpliwie mające się od­
być w bliskiej przyszłości, spo­
tkania szefów obu rządów — 
premiera Mazowieckiego i kan­
clerza Kohla, a także ministrów 
spraw zagranicznych RP i Nie­
miec. (PAP)

Niedziela z Tadeuszem Mazowieckim
(Inf. wl) Jutro do Krakowa 

przybywa premier Tadeusz Ma­
zowiecki. Wizyta ta będzie jedną 
z pierwszych w kampanii prezy­
denckiej obecnego premiera.

Tadeusz Mazowiecki przyjedzie 
do podwawelskiego grodu pocią­
giem ok. 9.35. Następnie spotka 
się z metropolitą krakowskim 

odpowiedni do liczby głosów od­
danych na poszczególne listy wy­
borcze). W jakim terminie należy 
przeprowadzić wybory do nowego 
parlamentu? (na wiosnę 1991, je- 
sienią 1991, nie należy skracać o- 
becnej kadencji). Czy jesteś za se­
nackim projektem ustawy o o- 
chronie dziecka poczętego? (tacz)

Profesor radzi Czytelnikom 
„Dziennika"

(Dokończenie ze str. I) 
mu przypomniał o spotkaniu, ja­
kie odbyło się w Collegium No- 
vum przed trzema laty. W tym 
czasie — mówił rektor — system 
komunistyczny w poważnym sto­
pniu ograniczał jeszcze wykłady 
uniwersyteckie, a przyjazdy nie­
zależnych uczonych były wyda­
rzeniem. Gdy udało się zaprosić 
Ojca Profesora Bocheńskiego do 
Krakowa jego nazwisko ściągnę­
ło mnóstwo słuchaczy i aula była 
przepełniona. W czasie wykładu 
usłyszeliśmy wtedy wiele osobis­
tych uwag o filozofii, jako nauce 
służącej burzeniu przesądów. 
Wiele z tych zabobonów politycz­
nych należy dziś do historii i dla­
tego oddając hołd Ojcu Profeso­
rowi liczymy, że będziemy w sta­
nie poszerzać dorobek wolnej 
nauki w niepodległej Rzeczypos­
politej.

— Wszystkie doktoraty oddał­
bym za ten, który otrzymałem — 
powiedził prof. Bocheński po lau­

W porównaniu z ub. r. wzrósł 
natomiast w wartości sprzedaży 
produkcji ogółem udział sekto­
ra prywatnego: z 7,5 proc, po 
III kwartałach ub. r. do 10,5 po 
9 miesiącach br.

Zmniejszyły się różnice między 
przeciętnymi wynagrodzeniami 
w 5 podstawowych działach gos­
podarki uspołecznionej; wyższa 
była dynamika wzrostu zarob­
ków w transporcie, łączności i 
handlu, niższa zaś — w prze­
myśle wydobywczym i w budow­
nictwie.

Zmniejszyła się dysproporcja 
między pracowniczymi świad­
czeniami społecznymi, a przecię­
tnym wynagrodzeniem we wspo­
mnianych 5 działach gospodarki 
uspołecznionej. W ub. r. rela­
cja ta wynosiła 1:2, w br. zaś 
po 9 miesiącach świadczenia 
pracownicze wynosiły 63 proc, 
przeciętnej płacy. Z kolei renty 
i emerytury rolnicze zbliżyły się 
do poziomu średniej emerytury i 
renty pracowniczej. Odpowiednio 
wskaźnik ten wynosił 74,4 proc, 
w ubr. i 83 proc, po III kwar­
tałach br.

W handlu zagranicznym war­
to odnotować korzystniejsze niż 
w ubr. ukształtowanie relacji 
między płatnościami gotówko­
wymi. W eksporcie udział tran­
sakcji wolnodewizowych wy­
nosił 81,4 proc, a w imporcie 78,8 

rzeki znalazły się w pewnym 
momencie na wysokiej, trzyme­
trowej skarpie, skąd nagle wpa- 
dły do głębokiej wody. Dzieci 
zaczęły tonąć.

Jerzy Wojtowicz rzucił się Im 
na pomoc. Jego przełożeni do­
wiedzieli się o wypadku z po­
dziękowań, jakie rodzice dzieci 
wysłali na adres Komendy Wo­
jewódzkiej Policji w Tarnowie.

Premier Słowacji
(Dokończenie ze str. 1) 

planowanych na listopad wybo­
rach do rad gminnych. Zgodnie 
z ustawą, gminy będą miały pra­
wie nieograniczoną swobodę na­
wiązywania stosunków np. z pol­
skimi odpowiednikami.

Premiera Słowacji i pozosta­
łych członków delegacji (w tym 
dwóch wicepremierów, kilku mi­
nistrów, panią ambasador CSRF 
w Polsce) przyjął wojewoda kra­
kowski Tadeusz Piekarz oraz me­
tropolita krakowski, kardynał 
Franciszek Macharski. (g) 

kardynałem Franciszkiem Ma­
charskim i prezydentem prof. 
Jackiem Woźniakowskim.

Małopolski Komitet Wyborczy 
Tadeusza Mazowieckiego organi­
zuje spotkania kandydata na pre­
zydenta z mieszkańcami Krakowa 
w: Filharmonii o godz. 13-tej i w 
Nowohuckim Centrum Kultury o 
godz. 18.

W programie krakowskiej wi­
zyty Tadeusza Mazowieckiego jest 
również spacer, który rozppcznie 
się o godz. 12.15 pod teatrem im. 
Słowackiego a zakończy w Ryn­
ku Głównym. O godz. 19.15 w ko­
ściele OO. Dominikanów odbędzie 
się msza św., podczas której prze­
widziane jest spotkanie Tadeusza 
Mazowieckiego z młodzieżą, (g) 

dacji przedstawionej przez prof. 
Józefa A. Gierowskiego, odczyta­
niu- dyplomu przez prof. Włady­
sława Stróżewskiego i wręczeniu 
przez rektora. Doktorant wygło­
sił wykład, w którym uświado­
mił zebranym, że żyjemy w no­
wych czasach, zrywamy defini­
tywnie z przeszłością. Dlatego — 
powiedział — będę mówił o ka­
noniku Mikołaju Koperniku, któ­
ry będąc członkiem tej samej 
uniwersyteckiej społeczności, do­
konał rewolucji nie tylko na nie­
bieskim firmamencie, ale w na­
szym światopoglądzie. I mówił 
profesor o Koperniku, po czym 
przeszedł do naszych czasów, by 
stwierdzić, iż obecnie człowiek 
jest sceptyczny i bezsilny wobec 
wielu zjawisk, a nauka nie na 
wszystkie pytania potrafi mu od­
powiedzieć. Co zatem należy 
uczynić? Przemyśleć na nowo re- 
ligię, filozofię, naukę. To jest 
ogromne zadanie. To jest zada­
nie dla współczesności, (mn) 

proc, (przed rokiem odpowiednio 
77,6 i 80,8 proc.) na liście na­
szych eksporterów RFN wyprze­
dziła ZSRR, który nadal jednak 
pozostaje głównym odbiorcą wy­
robów polskiego przemysłu.

(PAP)

KUPIE lub wynajmą garaż w cen­
trum. Tel. 82-74-21. g-35304

DĄBROWA Górnicza! M-8 własnoś­
ciowe, zamienię na Kraków. Kra­
ków, tel. 48-36-74. S-3593S

aYią nowy — kupię. 48-42-09.
g-usse

DZIAŁKĘ Wtowlaną — kuplę. —
S-4S-0S. g-3«8T

POWRACAJĄCEMU sprzedam dom 
w Zakopanem s podwójną działką 
wyposażony. Wiadomość: Warszawa, 
tel. 643-73-14. g-39300

sprzedam VW LIM transporter.
Cieszyn, tel. 251-01. g-35901

POLONEZA — czerwiec 1990 — sprze­
dam. Tel. 44-21-08. g-3S®33
SZYJĄCĘ Panie — do naprawy 
odzieży — zatrudni zpółka. — oferty 
36064 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WARTBURG, IMS - aprzedam. - 
Oferty S50S3 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na L

FRYZJERKĘ damską 1 męską — ze 
stażem — przyjmę. Kraków, Dłu­
ga 14. g-35899

ZŁOTNIKA zatrudnię. — Pracownia
Złotnicza Kraków, ul. Karmelic­
ka 9/4, II p. g-35879

CHAŁUPNIKÓW do szycia — przyj- 
mę. Tel. 11-37-40, wewn. 194.

SP. „KLAN”, ul. Wielopole 13/Sa, 
22-66-47, zatrudni młode osoby do 
sprzedaży kukurydzy.

g-3S011

POSZUKUJĘ małego mieszkania. — 
Tek 11-19-73. g-35979

MIESZKANIA małego, na rok — po­
szukuje spokojne małżeństwo. Tel. 
33-18-74. g-38879

PIEKARZA piecowego — przyjmę. — 
Prokoclm, Kolejowa S, tel. S5-M-1S. 

g-39891

VIDeo — pamiątka. 43-73-04, (wie­
czorem). g-34711

Babie lato
Polska południowa znajduje się 

na skraju wyżu znad Ukrainy, Kra­
kowskie Biura Prognoz IMGW 
przewiduje, że dziś będzie bez­
chmurnie lub zachmurzenie małe, 
tylko nocą przejściowy wzrost za­
chmurzenia. Temperatura dniem od 
19 do 22 st, a nocą od 4 do 7 st. W 
Tatrach dniem 12, nocą 7 st. Wiatr 
słaby i umiarkowany, a w Tatrach 
okresami dość silny południowy.

Prognoza orientacyjna na niedzie­
lę: pogoda bez zmian, temperatura 
dniem od 19 do 22 st, a nocą od 1 
do 5 st. Od niedzieli do czwartku — 
w drugiej części okresu pogorszenie 
pogody postępujące od zachodu 
kraju.

WCZOBAJ WKRAJU1HA ŚWIECIE
□ GEN. MICHEL AUN, lider rebelianckich oddziałów libańskich, 

ledwie uniknął kuli zamachowca, który strzelił w jego kierunku gdy 
przemawiał na wiecu swych sympatyków we wschodnim Bejrucie.

□ FILM „PRZESŁUCHANIE” otrzymał trzy nominacje do europej­
skiej nagrody filmowej „Fenix”: dla najlepszego filmu roku — produ­
cent Janusz Morgenstern, reżyser Ryszard Bugajski; dla najlepszej 
aktorki — Krystyna Janda; za najlepszy scenariusz — Janusz Dymek 
i R. Bugajski. .

□ STARANIEM NIEMIECKIEGO WYDAWNICTWA Econ Verlag 
z Dusseldorfu ukazała się w języku niemieckim biografia Wojciecha 
Jaruzelskiego. Autor, Manfred E. Berger, wydawca dr Hero Kind oraz 
kierownik programowy wydawnictwa, Lutz Dursthoff złożyli wizytę 
w Belwederze i przekazali prezydentowi RP poświęconą mu książkę.

O PREZYDENT ZSRR MICHAIŁ GORBACZOW wystosował w pią­
tek apel do narodu Mołdawii, w którym podkreślił, że warunkiem 
skutecznego rozwiązania problemów narodowościowych jest poszano­
wanie prawa, zachowanie integralności republiki i poszukiwanie roz­
wiązań będących do przyjęcia przez wszystkie strony.

O RZĄD CZECHOSŁOWACKI zapewnił sobie dostawy ropy z Za­
głębia Tiumeńskiego na Syberii w zamian za dostarczenie temu re­
gionowi autobusów, ciężarówek, maszyn i urządzeń oraz artykułów 
konsumpcyjnych.

□ WSPÓLNOTA EUROPEJSKA udzieli Polsce pożyczki w wyso­
kości 25 min ECU (34 min dolarów) na pomoc w realizacji małych 
i średnich projektów inwestycyjnych.

□ 85 PROC. ŁOTYSZOW PRAGNIE aby ich republika stała się nie­
zależna od ZSRR. Świadczą o tym wyniki ankiety opublikowanej w 
dzienniku „Atmoda” — organie Ludowego Frontu Łotwy.

□ W SZCZECINIE TYMCZASOWO ARESZTOWANO 20-letniego 
marynarza ze świnoujskiego garnizonu radzieckiej marynarki wojen­
nej. Zarzuca się mu udział w zbiorowym gwałcie.

□ WBREW PRZYPUSZCZENIOM POSIEDZENIE Rady Głównej 
Związku Zawodowego Maszynistów PKP nie przyniosło rozstrzygnię­
cia co do daty awizowanego wcześniej strajku związkowców — maszy­
nistów. W rozmowie z dziennikarzem PAP przewodniczący RG ZZM 
Jan Zaborowski oświadczył, że rada postanowiła działać bardzo roz­
ważnie w obliczu rozpoczynającej się kampanii prezydenckiej.

Q ,48 PEDĄGpGOW „Z ;CĄŁEJ-; ROLSĘI..otrzymało,Warszawie 
z okazji Dnia Nauczyciela, nagrody Ministra Edukacji Narodowej I 
stopnia.

200 lasek dynamitu w... tapczanie

Amator ryb czy terrorysta?
KATOWICE. 200 lasek barba- 

rytu i metanitu (materiały wy­
buchowe stosowane w górnictwie) 
o łącznej wadze 18,5 kg oraz 1Ó7 
zapalników znaleziono w tapcza­
nie pokoju hotelu robotniczego 
zajmowanym przez 23-letniego 
górnika jednej z bytomskich ko­
palń. Odkryto je przypadkiem, 
gdy po kilkudniowej nieobecności 
Andrzeja W. w pracy kopalnia 
postanowiła zwolnić bumelanta i 
wysłała do jego pokoju komisję 
mającą zabezpieczyć pozostawio­

Ogłoszenia jgl
M Ekspresowe

HURTOWNIA zatrudni: kierownika, 
fakturzystkę, pracowników magazy­
nowych, stróżów, kierowcę. Wiado­
mość: sklep, uL Prądnicka 96.

g-36059

DZIAŁKĘ budowlaną 1 małe pod­
upadłe gospodarstwo z drewnianym 
domem — kupię. Teł. 43-07-65, ofer­
ty 34816 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania do wyna­
jęcia, najchętniej z telefonem. — 
43-37-44. g-35401
LOKALU handlowego w centrum — 
szukam. Tel. 66-73-46, 66-16-1'2.

g-36050
PRZYJMę fryzjerkę damską oraz 
uczennicę lat 17. Fila Z„ Plac Szcze­
pański 7, tel. 22-76-48, (9—17)

g-36070
Ślusarzy, pomocników ślusars­
kich, pomocników stolarskich — za­
trudni zakład produkcyjny. — M 
Jenner, Ks. Józefa 109a, (8—15).

g-36062
POSIADAM lokal, telefon — ocze­
kuję propozycji. Tel. 21-09-98, po 16. 

g-35887
SPRZEDAM nowy dom w Rabce r- 
Rabka, tel. 76-030, wewn. 24, po 16. 

g-35742
TRANSFORMATORY 160, 100 KVA, 
15/0,4 KV — sprzedam. Wiadomość: 
tel. 22-60-72, po 20.

g-35847
UKŁADANIE, cyklinowanle, lakiero­
wanie. Tel. 21-61-95.

g-35377

WYPOSAŻENIE zakładu do metaliza­
cji próżniowej — sprzedam. Kraków, 
tel. 24-45-38. g-36094
DOMOFONY. — 66-32-61.

g-35406

Od niedzieli do wtorku zachmu® 
rżenie umiarkowane i przeważni* 
bez opadów. Temperatura maksy* 
malna od 15 do 22 st. a minimalna 
od 3 do 9 st. Możliwość lokalnych 
przygruntowych przymrozków. 
Wiatr słaby i umiarkowany s kie­
runków południowych.

Miejscami mgły i zamglenia. W 
środę i czwartek zachmurzenie du­
że z rozpogodzeniami, miejscami 
opady. Spadek temperatury maksy­
malnej od 11 do 18 st. a minimalnej 
od 4 i 5 do 10 st.

Wiatr umiarkowany, okresami 
dość silny z kierunków zmieniają­
cych się z przewagą południowych.

Ciśnienie atmosferyczne w Kra­
kowie na wysokości lotniska w Ba­
licach z 12 bm. godz. 15: 748,3 mm 
tj. 997,7 hPa, spadek ciśnienia.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie 
o godz. 5.58 a zajdzie o 16.54. Dzień 
jest już krótszy o 5 godzin 27 mi­
nut i ma 10 godzin 56 minut, (k)

ne tam mienie. Śledztwo prowa­
dzone przez prokuraturę rejono­
wą w Bytomiu wykazało, iż gór­
nik materiały te ukradł w kopal­
ni. Prokurator nie dał wiary wy­
jaśnieniom, iż środki wybuchowe 
potrzebne były górnikowi do ło­
wienia ryb. Biorąc pod uwagę, 
że ich ilość mogła spowodować 
wysadzenie w powietrze całego 
hotelu i kilku okolicznych bu­
dynków, zastosował wobec An­
drzeja W. areszt tymczasowy.

(PAP)

POSZUKUJĘ do wynajęcia samo- 
dzielnego pokoju lub garsoniery. — 
Tel. 37-67-49, w godz. 15—21.

g-36097
NAWOz kurzy — sprzedam. 55-23-45.

g-35349
MIESZKANIE kuplę. — 44-37-04.

g-36103

SPRZEDAM Skodę 120 GLS — rocz­
nik 1983. Tel. 66-47-02, wieczorem.

g-35388
STUDENT UJ szuka garsoniery. —
55-63-86. g-35378
KLINY — segment, garaż, ogród — 
sprzedam. Oferty 36099 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.
HURTOWA sprzedaż atrakcyjnej 
odzieży tajlandzkiej. Tel. 33-29-42.

g-35364
WYNAJMĘ mały lokal sklepowy w 
strefie A. - Tel. 66-72-76.

g-35358

FIRMA prywatna zatrudni elektroni­
ków. Tel. 43-70-50, w godz. 21—22.

g-36087

ZATRUDNIĘ murarzy, cieśli, blacha­
rzy. Wysokie zarobki. Rynek Ol. 27, 
godz. 7—8. g-35845
LOKALU handlowego — poszukuję. 
Tel, grzecznościowy 39-39-71.

g-36039
PRZYJMĘ stolarzy. Jan Kordula — 
Myślenice, ul. Kazimierza W. 9Ta. 
Tel. 229-88. g-3S33S

TYLKO U NAS
COLA CAO

Sklep INTERPEGRO
ul. Nawojki 4

sg-33876
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JhsnKtem wyjścia będzie polskie 
Wio. 1 punktem dojścia — rów- 
fijet, Ale nawet nie dlatego, je- 
tóeń za oknem, a wię® istnieje ko­
nieczność dorocznego obrachunku 
s ta sztuka w Polsce. Takiego, jak 
Zawsze po^. gdyńskim festiwalu. 
Na takie materiały można się 
jeszcze natknąć w różnych czaso­
pismach, jeśli tylko znajdzie się 
łamy, które od czasu do czasu (co­
raz to rzadsze zjawisko) chca po­
dejmować tematykę kulturalną.

To moje dzisiejsze przybliżenie 
■fSę do polskiego kina ma jednak 
$ma genezę. Jest wynikiem nie­
pokoju. Jakiegoś nawet, widocz- 
teło gołym okiem, upadku samej 
świadomości polskiego kina. I na­

Czas błędnego koła?
szych oczekiwań pod jego adre­
sem również. Wiadomo przecież 
nie od dziś, że była to jedyna 
sztuka, na którą można było li­
czyć, bo nawet w najgorszych 
cenzuralnie latach potrafiła od­
dać klimat swoich czasów. Kry­
tykowaliśmy ją namiętnie, to pra­
wda, sądząc — niejednokrotnie 
słusznie — że to jeszcze nie to. 
Ale po latach i „po przewrotach” 
trudno nie dostrzec, iż nie było 
tak źle. Właśnie dlatego, że bywa­
ło „czujnie”, „przekornie”, a to. 
co liczyło się najwyżej w sensie 
społecznego autorytetu było po 
prostu... kinem politycznego pro­
testu.

I tak byio cały czas. I w latach 
siedemdziesiątych, gdy wszyscy 
łapaliśmy okruchy goryczy w. fil­
mach tzw. niepokoju moralnego 
(„Wodzirej” Falka. „Aktorzy pro­
wincjonalni” Holland. „Amator” 
Kieślowskiego) i w owych szesna­
stu miesiącach „Solidarności", gdy 
liczyła się zarówno entuzjastycz­
na dosłowność „Człowieka z że­
laza”, jak i bolesna poezja wspo­
mnień w „Dreszczach,” Marczew­
skiego.

Tak było nawet w stanie wo­
jennym, gdy tak sprawnie można 
było odczytywać wszystkie meta- 

fóry i alegorie poukrywane w 
różnych ekranowych treściach. 
Od „Dantona” Wajdy, przez, „Kar­
tkę z podróży" Waldemara Dzi­
kiego i „Prognozę pogody” Anto­
niego Krauzego — aż do, chociaż­
by, pamiętnego „Bez końca” Kieś­
lowskiego, czy „Nadzoru” Sanie- 
wskiego.

Tytuły można by mnożyć. Było 
ich rzeczywiście sporo. Ale dzi­
siaj. wszystkie one razem wyglą­
dają jak zamierzchła bajka. Bo 
dziś polskie kino zachowuje się 
tak, jakby straciło busolę. Albo 
może nawet i... instynkt samoza­
chowawczy? Jest nieinteresujące, 
nieinteligentne, źle zrobione, te­
matycznie bełkotliwe, jakby wy­

tracone ze swojej społecznej fun­
kcji. Nie wie czym ma dzisiaj 
być: kawałkiem „nowej Europy”? 
Może... kawałkiem Ameryki? Na- 
pewno zaś formą nowego bizne­
su. objawem kapitalizmu. Holly­
woodu. wielkich karier i wielkich 
pieniędzy...? Być może, że stan 
najnowszego polskiego kina byłby 
nawet zaskakujący, gdyby nie to. 
że jest przede wszystkim... smu­
tny. Bo jest znakomitym przykła­
dem tej dezorientacji kulturalnej, 
w jaką wpadliśmy w. tej chwili.

To wszystko, co zostało tu na­
pisane. nie jest jakimś gołosłow­
nym oskarżeniem. Nie. Po Gdyń­
skim Festiwalu można nawet 
przytoczyć konkretne tytuły fil­
mowe. ba. w samym nawet ukła­
dzie nagród można dostrzec, na 
czym polega ta specyficzna de­
zorientacja filmowa.

Jeszcze nie tak dawno sprawa 
była prosta. Wiadomo, było, że 
trzeba zapełnić „białe plamy”. 
Znakomity artystycznie film Bu­
gajskiego „Przesłuchanie”, nagra­
dzany, fetowany, stawiany za 
przykład — był rzeczywiście wzo­
rem i sztandarem dla polityczne­
go kina protestu. Miał na sobie 
na dodatek „cierniowa koronę” 
męczennika systemu, więc można 
go było spokojnie naśladować.

Ale powoli aapełniają się i 
„białe plamy”, a tymczasem obok 
umyka rzeczywistość. I to nie by­
le jaka. „Skrzecząca”, gwałtow­
na. I powoli zaczynamy podejrze­
wać, że jeśli, oby niedługo, znaj­
dzie się pisarz lub filmowiec, któ­
ry przeniesie na karty lub na ek­
ran ten czas szczególnego poraże­
nia, gdy euforia zamieniła się w 
zmęczenie, a czas wielkich prze­
mian w czas kundelskiego szuka­
nia źdźbła w oku bliźniego i je­
śli by jeszcze taki autor potrafił 
znaleźć moralna wartość tego 
cierpienia, to zaiste byłaby szan­
sa. aby powstało dzieło wielkie.

Póki co, szanse na takie dzieło 
są jeszcze minimalne. Jest już 

wprawdzie jeden.film © tym roz­
machu myślowym,, ale to wszy­
stko. Ten film, to znakomita 
„Ucieczka z kina Wolność” Woj­
ciecha Marczewskiego. Świetnie 
pomyślana artystycznie synteza 
tego szczególnego czasu, w któ­
rym liczy się... każdy rachunek 
sumienia. Tu sprawa jest może 
i łatwa, bo rachunek sumienia 
czyni przed nami... cenzor. A nie 
ma chyba nikogo, kto nie zgodził­
by się towarzyszyć takiemu wła­
śnie rachunkowi sumienia...

Ale dezorientacja polskiego ki­
na polega leszcze na czymś in­
nym. Na niespodziewanym utra­
ceniu wiary w szczególna misje 
społeczna polskiego ekranu. Kie­
dyś polskiemu kinu towarzyszyło 
społeczne zainteresowanie. Łatwo 
było wówczas wierzyć w to szcze­
gólne posłannictwo. W te roman­
tyczna koncepcje „mistrza wycią­
gającego dłonie” po to. by dzie­
łem artystycznym „stanąć na cze-., 
le*. „poprowadzić tłumy”„ itd. 
Dziś kina polskiego nikt nie chce. 
Dystrybutorzy odżegnują się na-. 
”ret od prostej jego prezentacji. 
Niemal każdorazowa premiera 
polskiego filmu musi bvć natych­
miast uzupełniona projekcja naj­
bardziej nawet prymitywnego u- 
tworu amerykańskiego no to. by 

,jtiie kusić losu”, tzn. by kasowo 
wyjść na swoje. A interpretacja 
jest tu tylko jedna. Mówi się, że 
to polska publiczność nie chce o- 
glądać polskich filmów...

Myślałam nawet kiedyś o tym, 
aby po prostu zwrócić się z ja­
kimś listem otwartym do PT Pu­
bliczności. z jednym tylko pyta­
niem. z jedna sprawą: jak to jest 
naprawdę? Czy rzeczywiście nie 
mamy czasu, nie mamy „głowy” 
nie mamy pieniędzy, aby zgadzać 
się na dywagacje artystyczne pol­
skiego kina? Przepraszam za 
ewidentna naiwność takiego sfor­
mułowania i takiej bezpośrednio­
ści. Alę to swoiste zasłanianie się 
publicznością stało się podstawo­

wym argumentem w obecnym for­
mułowaniu jakiegoś programu te­
matycznego i artystycznego w ki­
nie. A ja nie mogę pozbyć się 
wrażenia, że ktoś tu komoś coś 
wmawia. Autorom, że publiczność 
nie potrzebuje żadnych ambicji, że 
najlepiej zdobyć * odbiorcę schle­
biając jego upodobaniom do por­
nografii. seksu, sensacji. I samej 
publiczności, że to jest teraz naj­
ciekawsze. że „to” liczy się na 
Swiecie najwyżej. Na dowód te­
go zalewa się nasze ekrany popu­
larną konfekcja zachodnią, naj­
częściej nudną, głupią, pełna bru­
talności i banalnych chwytów 
tematycznych.

Zdaję sobie sprawę, że wyglą­
da to na błędne koło. I mam świa­
domość. że ktoś je musi przerwać. 
Tylko nie wiadomo, kto zechce 
się poświęcić. Bo chyba to aż w 
kategorii poświęcenia powinno być 
przyjmowane.

Alę. może, winą za ten stan rze­
czy trzeba obarczyć zbyt zawsze 
wygórowane ambicje polskiego 
kina? Może po prostu za nie te­
raz płacimy, a obecny czas ma 
być. zaledwie przywróceniem... 
właściwych proporcji ekranowym 
utworom?

MARIA MALATYNSKA

Protokoły (nr 41)

opatrzone adnotacją: icUle tajne 
raport komisji powołanej

w celu rozpatrzenia sprawy 
rzekomego zmartwychwstania

ukrzyżowanego jezusa 
po szczegółowym zapoznaniu sic 

z zeznaniami wartowników 
oraz przeprowadzeniu

wizji lokalnej ustalono
— po pierwsze niemożliwe jest 

wykradzenie ciała z grobu 
bez zwrócenia na siebie uwagi

— po drugie nie ma żadnych
powodów aby nie ufać 

żołnierzom
lub przypuszczać, że ulegli oni 

zbiorowej halucynacji
— po trzecie otrzymano od

agentów dwa sygnały, że 
ukrzyżowanego znów ^widziano

w towarzystwie uczniów 
z czego daje się wysnuć

nieuchronny wniosek 
że podejrzany

jezus Chrystus z galilei 
rzeczywiście zmartwychwstał 

co w bardzo złym świetle
stawia działalność 

naszego resortu

JACEK LUBART-KRZYSICA
Wiersz dla syna

Marcinkowi

Myślałem — minął czas poetów, 
jakże sie trudno odnaleźć

w wolności? 
Myślałem — nadszedł czas poezji, 
ten miedzy sercem a czwartą 

nad ranem.
Ale i wiersze co najwyżej 

współbrzmią 
z pamięcią tłumu, lecz bez 

jego siły 
Ale i wolność rozbiegła 

po ludziach 
niby ból w kości a nie jak 

krew z żyły.
I kiedy trzeba słów na które 

czekam, 
znajduje słowa na... oczekiwanie 
I wypisuje zamiast krwistych 

wierszy — 
wiersze w kolejkach za mięsem 

wystane.
Myślałem — minął. Myślałem — 

nadchodzi...
Kiedy poezja trwa —■ choć kto 

dziś czyta?
By w sobie znaleźć określenie 

czasu — 
muszę o dzisiaj już 

dla syna pisać...

Odpowiedź Jak z Norwida

Gdy cię spytają:
— Co sie u Was dzieje? 

Odpowiedz im: — Wierzymy!
W prawdę

Protokoły (nr 18)

d@ Ms
niejaki judasz iskariota 
legitymujący sic dowodem

tożsamości 
w postaci karty pobytu 
wydanej przez jeden

z jerozolimskich hoteli 
proponując denuncjacje

obywatela 
jezusa z nazaretu poszukiwanego 
za podburzanie biedoty

i bluinierstwa 
działając na mocy instrukcji 
o postępowaniu w przypadkach 

nie cierpiących zwłoki 
przyjęliśmy wyżej wymienionego 

judasza do pracy 
na stanowisko

starszego konfidenta 
z pensją miesięczną w wysokości 

trzydziestu srebrników 
plus premia okolicznościowa

i deputat odzieży roboczej 
serdecznie prosimy pana boga o 
zatwierdzenie nowego etatu

Idee
Religie
Człowieka
Lecz p,ie w maszyny!
Czasami przejdą ulicą pijacy boży
Zmieniają świat i rządy — 

nikt im nie groził
A czasem parę głów tych 

niespokojnych
Co wiersze pisze lub 

pędzlem sie para
Stworzy myśl nową i innym 

opowie
A słowa ich — to też wiara
I zbuntowani przebiegną przez 

chwile
Z włosem rozwianym i ostrzem 

jeżyka
Będą szlifować bruk
Taka ich wolność!
A reszta? — To już muzyka
To przecież tutaj Chopin

bił w akordy
Mickiewicz
Norwid
Gdy cię spytają
Odpowiedz: — Wierzą
Tak jak i dawniej!

Przemijanie

Przemijanie
to nie tylko odchodzenie
w przeszłość
to również rozmijanie się
— z przyszłością

- ■

Czas odmowy i epoka powinności
Z tfoc. dr bab, MARTĄ WYKĄ

Marta Wyka — absolwentka -filologii polskiej Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego (1961). Doktorat uzyskała w Insty­
tucie Badań Literackich PAN na podstawie pracy „Kon­
stanty Ildefons Gałczyński wobec wzorów literackich 
i prądów epoki” (1968), wydanej w dwa lata później w 
PIW pt. „Gałczyński a wzory literackie”. W latach 
1968—75 pracownik naukowy IBL, a od 1975 r. Instytutu 
Filologii Polskiej UJ (od 1981 r. doceni). Zainteresowania 
naukowe koncentruje głównie na literaturze XX wieku 
(m. in. „Brzozowski i jego powieści”, „Leopold Staff”, 
„Głosy różnych pokoleń”, autorka kilkuset szkiców, stu­
diów, wstępów i opracowań krytycznych). W latach 1976 
—83 członek Związku Literatów Polskich. Członek Pen- 
-Clubu i Międzynarodowego Stowarzyszenia Krytyków 
Literackich z siedzibą w Paryżu.

— Pan! Docent — na He atmo­
sfera domu rodzinnego, zwłaszcza 
działalność naukowa i publicy­
styczna ojca, prof. Kazimierza 
Wyki, wpłynęła na ukształtowa­
nie Pani zainteresowań poloni­
stycznych, . a w konsekwencji i 
wybór zawodu?

— To dość oczywiste, że tra­
dycje domowe miały na ten wy­
bór wpływ znaczący. Miałam 
jednakże rozterki, czy podjąć 
Studia polonistyczne, filologię ro­

mańską, czy raczej obrać pocią­
gający mnie wtedy zawód aktor­
ki i zdawać na PWST. Gdy zbli­
żał się czas matury, musiałam 
się zdecydować i wybrałam filo­
logię polską. Początkowo nie są­
dziłam, że będę w przyszłości ba­
daczem literatury, chciałam się 
raczej zająć pisaniem, krytyką 
literacką, może nawet literaturą 
piękną. Z aktorstwa 'na zawsze 
zrezygnowałam, literaturę pięk­
ną być może będę jeszcze upra­
wiać — ale na pewno ni® będę

pisać wierszy. Debiutowałam ja­
ko krytyk literacki na łamach 
„Współczesności” w 1981 r. O 
żadnej dydaktyce zasadniczo 
wtedy nie myślałam.

— A przecież bezpośrednio po 
studiach podjęła Pani pracę w 
krakowskiej Wyższej Szkole Pe­
dagogicznej...

— Ten epizod w moim życiu 
miał charakter raczej taktyczny. 
Miałam szansę pozostać na stażu 
naukowym w mojej macierzystej 
uczelni, ale ojciec mój nie lubił 
jakiejkolwiek protekcji, stąd 
wołał, abym podjęła pracę poza 
Uniwersytetem Jagiellońskim. Ja 
także hołdowałam podobnej za­
sadzie. Aby dostać się na studia 
doktoranckie, zgodnie z obowią­
zującymi wymogami, musiałam 
odbyć co najmniej dwuletni staż 
dydaktyczny. Mając to na uwa­
dze, wybrałam pracę w WSP. 
Studia doktoranckie odbyłam w 
Instytucie Badań Literackich, 
gdzie jak wiadomo nie ma obo­
wiązków dydaktycznych...

— O ile wybór twórczości Gał­
czyńskiego Jako tematu dyserta­
cji doktorskiej jest dla mnie zro­
zumiały, mógł być bowiem za­
równo efektem pokoleniowej fa­
scynacji poetą jak i jego wspa­
niałą, wielostronną spuścizną, to 
jednak ta zmiana zainteresowań 
badawczych — habilitacja ot. 
twórczości Stanisława Brzozow­
skiego jest dla mnie trochę za­
skakująca—

— Co do Gałczyńskiego — wy­
boru dokonałam sama, choć oj­
ciec temat bardzo popierał, znał 
bowiem i cenił Gałczyńskiego, a 
nawet przyjaźnił się z nim. U- 
częszczałam na seminarium do­
ktoranckie prowadzone przez 
prof. Stefana Żółkiewskiego z 
kultury współczesnej. Warto do­

dać, że Gałczyński nie był po­
dówczas tak znany, jak obecnie.

Moja praca habilitacyjna była 
s kolei poniekąd owocem wiel­
kiego zainteresowania Brzozow­
skim w kręgu młodych intelektu­
alistów warszawskich. Leszek 
Kołakowski i Bronisław Baczko 
prowadzili słynne seminarium z 
filozofii Brzozowskiego. Był po­
dówczas Brzozowski bardzo mało 
znany i mógł budzić zaintereso­
wanie. Dziś nie wzbudza już ani 
większego zainteresowania, ani e- 
mocji, podobnie.jak chyba wszy­
scy radykałowie i marksiści,. W 
zależności od czasów, fluktuują 
kierunki naukowych penetracji i 
poszukiwań wzorców ideowych 
wśród historyków literatury. Jest 
to zrozumiałe, choć nie do końca 
słuszne. Brzozowski był jednym 
z konstruktorów lewicowości, nie 
jest więc obecnie tak popularny 
jak np. Marian Zdziechowski...

—• Aktywna w pracach Oddzia­
łu krakowskiego b. ZLP, weszła 
Pani w kilka lat później w skład 
Rady Oddziału Stowarzyszenia 
Pisarzy Polskich. Które z form 
działalności SPP należy .zdaniem 
Pani szczególnie rozwijać?

— Najpierw stwierdzić wypa­
da, iż .po okresie bezdomności 
powróciliśmy kilka miesięcy te­
mu na nasze dawne miejsce — 
tj. na Kanoniczą. Było to możli­
we dzięki przychylności i zrozu­
mieniu ze strony Kurii Metropo­
litalnej i Kapituły (ta ostatnia 
jest właścicielem obiektu). Mimo 
niewygórowanego czynszu, z tru­
dem opłacamy należności z ty­
tułu użytkowania lokalu, braku­
je nam środków na prowadzenie 
normalnej działalności m. in. na 
organizowanie odczytów, spotkań 
autorskich.. Nasze krakowskie 
środowisko literackie, jakkolwiek 
znaczące w skali kraju, nie jest 
zbyt liczne, stąd m. in. wysoce

rozmawia Stanisław Dziedzic
pożądane jest organizowanie w 
miarę częstych spotkań s pisa­
rzami, pochodzącymi z innych o- 
środków. Tymczasem nie stać nas 
na sprowadzanie tych ludzi do 
Krakowa. Miałam właśnie oso­
biście zająć się organizowaniem 
tych spotkań. Publiczność ocze­
kuje na nie. Miarą popularności 
takich imprez było spotkanie pn. 
„Powrót pisarzy” w sali Hołdu 
Pruskiego w Sukiennicach. Wzię­
li w nim udział znakomici lite- 
raęi, a frekwencja przerosła na­
sze najśmielsze oczekiwania.

— Kiedyś, przed dziesięciu la­
ty, krakowskie środowisko wy­
dawało znakomicie redagowany, 
zarówno pod względem meryto­
rycznym jak i edytorskim, mie­
sięcznik „Pismo”. Była Pan! 
członkiem zespołu redakcyjnego 
tego periodyku...

— „Pismo" redagował rzeczy­
wiście znakomicie dobrany zespół 
ludzi wysoce kompetentnych i 
pełnych zapału Naczelnym re­
daktorem był Jan Pieszczacho- 
wicz, a w skład zespołu redak­
cyjnego wchodzili: nieżyjący już 
Kornel Filipowicz i Jerzy Kwiat­
kowski, a także Ewa Lipska, Jan 
Prokop. Tadeusz Nyczek, Julian 
Kornhauser, Leszek Elektoró- 
wicz i ja.

Już sam® forma miesięcznika 
literackiego próbowała się wy­
zwolić od polityki — i to nam 
się- chyba udało zrobić. A mimo 
to względy całkowicie pozamery­
toryczne. zgoła polityczne, legły u 
podstaw jego likwidacji. Po tylu 
latach warto by powiedzieć, że 
zostało ono rozwiązane przez 
władze dzięki bardzo stanowczej 
działalności ludzi złej woli Nigdy 
oczywiście w tym kształcie nie 
będzie się ono mogło odrodzić, 
bo nigdy się nie da czasu cofnąć 
wstecz. Nasi „następcy” — tzn. 
ludzie redagujący „Pismo Llte-

racko-Artystyczne” pokazali jak 
można je było doprowadzać do 
upadku.,

— Obecnie, w dobie tak zna­
czących przewartościowań i 
współtworzenia nowej rzeczywi­
stości społecznej i kulturalnej, 
wreszcie potrzeby integracji śro­
dowisk inteligenckich, środowi­
sko literackie Krakowa odczuwa 
chyba szczególnie dotkliwie brak 
tygodnika literackiego...

— Oczywiście, niezwykle po­
trzebne byłoby takie pismo, któ­
re wszelako w żaden sposób — 
personalnie ani merytorycznie 
nie kontynuowałoby „Życia Lite­
rackiego”. ale byłoby zbliżone do 
warszawskiego „Tygodnika Li­
terackiego”. wydawanego pod re­
dakcją Janusza Maciejowskiego. 
Jestem przekonana, że Kraków 
stać ną wydawanie takiego, z 
prawdziwego zdarzenia periody­
ku. Warto podkreślić, że intere­
sujące są inicjatywy pism co­
dziennych, które starają się choć 
w części tym potrzebom sprostać. 
Dotyczy to zwłaszcza „Dziennika 
Polskiego”, wydającego cyklicz­
nie dodatek literacki. Nie mogą 
one wszakże zastąpić tygodnika.

— W ostatnim czasie czynni® 
uprawia Pani felietomstykę-

— Zaczęłam pisać małe felieto­
ny dla „Krakowskiego Czasu". 
Nigdy dotąd nie pisałam felieto­
nów — teraz robię to z zadowole­
niem, bo mnie to poniekąd bawi. 
Podejmuję w nich tematy różne, 
w tym i literackie.

— Ostatnia Pani książka, „Glo­
sy różnych pokoleń” zdaniem 
niektórych osób jest w niemałym 
stopniu wynikiem negatywnych 
doświadczeń, które niosła rzeczy­
wistość ostatnich czasów, a zwrot 
ku przeszłości był niejako posra-

(Dokończenie na str. 4j



Wszyscy czekamy. — po­
wiedział prelegent. I pomyślał o 
nich wszystkich, o panu Mięciu 
ipiszącym klawiszu, wzburzonych 
seniorach i młodzikach pod Do­
mem Kultury żłopiących najtań­
sze wino, o ich nienawiściach i 
miłościach, smutkach i radoś­
ciach; o całym tym gnijącym jak 
robaczywy owoc życiu”.

Marek Nowakowski jest prze­
wrotny. Stojąc pod drzewem, 
które ugina się od pachnących 
owoców, wybiera egzemplarze 
nadgniłe lub zdeformowane i ro­
biąc kwaśną minę zajada je ze 
smakiem, podaje innym. A opi­
sując te owoce chce przekazać 
myśl o tym, że owoc dojrzały, 
zdrowy i piękny — jest stanem 
przejściowym i tymczasowym. 
Natomiast owoc prawdziwy — 
to owoc zgniły.

Być może autor < nie zgodziłby 
się z taką zmetaforyzowaną cha-

Robaczywy owoc
rakterystyką jego twórczości, ale 
też nie zaprzeczyłby, że jest w 

j-niej ziarno bolesnej prawdy. 
..Wszak metafora „robaczywy o- 

woc życia” nie znalazła się w 
jednym z jego opowiadań przy­
padkowo.

Zycie podpatrywane przez 
‘ narratorów poszczególnych opo- 

wiadań zawartych w zbiorze 
, „Wilki podchodzą ze wszystkich 

stron’’, w groteskowy, a zara­
zem okrutny sposób bawi się 
ludźmi. Zycie — to określony 
zbiór przypadków, ale tkwi W 
nim pewna absurdalna logika.
. Ślepiec, który tłucze niemiło- 

' Sternie swojego psa, nie rozu­
mie, że od tego biednego stwo- 

. rżenia zależy jego los. Kiedy po­
bite do granic wytrzymałości, a 

.. , wierne dotąd psisko uciekuie — 
ślepiec wpadnie w gliniankę i 

„ utonie. Ot, przypadek,, z które­
go wynika — niestety, dla ślep­
ca za późno — pewna przestro­

'Z LiTZUMY

ga, pewien nieistotny morał, za­
wierający jednak charakterysty­
kę absurdalności ludzkiego losu.

Czytając te „robaczywe" treś­
ciowo, ale błyskotliwe formalnie 
opowiadania, czujemy się nie­
pewnie, tak jakbyśmy byli oto­
czeni przez sforę wilków pod­
chodzących ze wszystkich stron. 
W przestrzeni, w której egzy­
stują bohaterowie Nowakowskie­
go daje się odczuć nieokreślone 
zagrożenie. Chociaż w zasadzie 
nic szczególnego się tutaj nie 
dzieje: ot, zwyczajne sceny z ży­
cia wzięte. Z życia, jakie znamy, 
bo je przeżyliśmy i pamiętamy.

- Opowiadanie „Wilki podchodzą 
ze wszystkich stron” można po­
traktować jako lekko retuszo­
wany literacko reportaż z oble­
ganego przez ludzi sklepu, do 
którego nadszedł transport im­
portowanych sweterków i blu­
zek. Tłum wpada do środka, 

tworzy się gruby wąż kolejki, 
panuje gwar, słychać kłótnie. 
Kasjerka strofuje jakieś dziec­
ko, które dotknęło pieniędzy le­
żących w kasie, zdenerwowana 
matka mści się wpisem do książ­
ki skarg i zażaleń. I moment 
kulminacyjny — jedna z klien­
tek broni kasjerki, ale popro­
szona o wpisanie tego do książki 
tchórzy i umyka.

Czy. taka banalna historią jest 
wystarczającym pretekstem do 
opatrzenia opowiadania, a na­
stępnie całego tomiku tytułem: 
„Wilki podchodzą ze wszystkich 
stron”? Nowakowski chce — 
zdaje się — uprzytomnić nam 
w ten sposób, że w banalnych, 
codziennych sytuacjach ukryta 
jest prawda o nas samych, o na­
szym człowieczeństwie i wilczej 
duszy, która zatruwa zwykłe, 
ludzkie odruchy.

Oczywiście Nowakowski dale­
ki jest od moralizowania, puen-

Rys. Henryk Sauka 

towania twoich opowiastek 
wnioskami i przesłaniami. On po 
prostu pokazuje wycinki rzeczy­
wistości. Pokazuje i milczy. Ale 
pokazując fragmenty naszego 
świata — osądza: i świat i na».

Jedną z eech niezwykle cha­
rakterystycznych dla pisarstwa 
Marka Nowakowskiego jest bu­
dowanie rzeczywistości przedsta­
wionej z okruchów, z drobnicy, 
jaka jest udziałem życia każde­
go człowieka. Wybiera pisarz 
rzeczy, sprawy i gesty z pozoru 
zupełnie nieistotne.

Jak w opowiadaniu „Palto". 
Szatniarka przez lata podaje 
dyrektorowi palto w ten sam 
sposób: rozkłada je szeroko i 
ostrożnie, delikatnie wsuwa rę­
ce naczelnego w rękawy. Dyrek­
tor zostaje zdjęty ze stanowiska. 
Po ostatnim spotkaniu ze ‘swoim 
następcą wychodzi z biura i 
zmierza do szatni. Palto leży 

rzucone na ladę, szatniarka za­
jęta jest szydełkowaniem. Były 
naczelny musi sam mocować się 
z rękawami płaszcza.

Z takich gestów i zachowań 
tworzy Nowakowski niemalże 
paraboliczne opowiastki o na­
szych czasach: o czasie wspina­
nia się i spadania, o bezwzględ­
ności praw kierujących naszymi 
odruchami wobec innych. Jedno­
cześnie zachowuje się jak ma­
larz szkicujący przypadkowo uj­
rzane fragmenty rzeczywistości. 
Są to jednak fragmenty tylko 
pozornie przypadkowe — bo­
wiem obserwator — twórca tra­
fia świadomie w określone ob­
szary egzystencji, na peryferie w 
rejony nędzy, zezwierzęcenia, 
pierwotnych i prymitywnych od­
ruchów.

Odbiegając od rzeczywistoś­
ci tej świeżej, formującej się, 
zwraca się Nowakowski w kil­
ku opowiadaniach ku tematyce 

'wojennej. I znowu szuka w tym 
polu tematycznym zjawisk in­
nych, nieschematycznych, acz­
kolwiek w swoim przebiegu 
zwykłych i niemal banalnych.

We wszystkich opowiadaniach 
nie dzieje się nic niezywykłego. 
Rozpoczynają się one przypad­
kowo i równie przypadkowo, 
jakby mimochodem kończą. A 
jednak są to opowiadania nie­
zwykłe- i bardzo wymowne. W 
zmonologizowanym tekście pt. 
„Krzywda” wyzyskał pisarz w 
sposób niezwykle zaskakujący

Czas odmowy i epoka powinności
(Dokończenie ze str. 3) 

kiwaniem oparcia, wręcz ocale­
nia. Jak stwierdził ostatnio Ma­
rian Stała, Tygodnik Powszechny 
nr 2153, sygnalizuje Pani w niej 
tematy i problemy, które starczy­
łyby na napisanie kilku potęż­
nych tomów. Ale— powtórzmy 
za Stalą — może ta skromność, 
to poprzestanie na wybranych 
głosach — to postawa lepsza, bar­
dziej przydatna od zbyt szybkich 
i zbyt obszernych syntez?

— Oceną i wnioski należą do 
czytelników. Jak wskazuje sam 
tytuł, „Głosy różnych pokoleń” 
przynoszą szkice o ludziach nale­
żących do kilku pokoleń, współ­
tworzących literaturę polską od 
1910 roku, aż po ostatnią naszą 

dramaturgicznie tek banalny 
znak interpunkcyjny, jakim jest 
trzykropek. W opole całość tej 
formy mariologicznej brzmi nie- 
zwykle, przede wszystkim ze 
względu na styl: obywatelsko — 
pijacko — buńczucznie — kreso­
wo — wywrotowy. W sumie trzy 
i pół strony żalów pokrzywdzo­
nego przez PRL-owską historię 
obywatela. I niezwykły finał, na 
który składa się ów trzykropek 
wprowadzający cały monolog w 
kontekst zewnętrzny: „Chciwość 
i rozpasanie zatrważały ludzką 
miarę, nic, tylko by ssali i Ssa­
li jak pijawki jakie, nalegam 
więc, na ustosunkowanie się 
sprawiedliwości. Najwyższej do 
mojej krzywdy, ą żadne sądy... 
kroki jakoweś słyszę, szmery, 
mignęło coś za szybą, cień ja­
kiś, morda paskudna, wykończyć 
chcą, ale ja...”

Tu tekst się kończy, ciągu 
dalszego brak. Przerwany został 

monolog pokrzywdzonego, jakaś 
siła zewnętrzna wtargnęła w po­
tok mowy, w bieg ludzkiego ży­
cia. Szczerze mówiąc nie spot­
kałem jak dotąd tekstu literac­
kiego, w którym znak inter­
punkcyjny pełniłby tak nie­
zwykłą artystycznie funkcję.

Większość opowiadań zawar­
tych w zbiorku „Wilki podcho­
dzą ze wszystkich stron” pow­
stałą w latach 1980—1981, co w 
dużej mierze wyjaśnia specy­
ficzny nastrój uobecniony w tych 
tekstach. Wtedy jednak nie uka­
zały się, mimo starań autora 
czynionych w PlW-ie. W 1985 
roku chicagowskie wydawnictwo 
„Polonia” Bookstore and Publi- 
shers Co. opublikowało większość 
z zawartych w obecnym wyda­
niu opowiadań. Te dziesięć lat, 
jakie minęły od chwili powsta­
nia utworów sprawiły, że od­
biór tych tekstów dzisiaj jest 
zupełnie inny od tego, jaki miał­
by miejsce po Grudniu — gdy­
by oczywiście ■ „Wilki...” ujrzały 
wówczas światło dzienne.. Nie­
mniej nie straciły one nic ze 
swojej literackiej, artystycznej 
aktualności. Może nawet, odbie­
rane z pewnym dystansem wo­
bec „tamtego" czasu, przema­
wiają tym silniej,

ANDRZEJ ŁOPATA

MAREK NOWAKOWSKI:
Wilki podchodzą ze wszystkich 
stron, PIW Warszawa 1990.

dekadę. Ten zbiór szkiców i re­
cenzji stanowi pewną całość, stąd 
nie dawałam w wydaniu książko­
wym adnotacji bibliograficznych. 
Teksty te ukazały się w latach 
1980—83 na łamach „Pisma”. 
„Twórczości” i „Tygodnika Pow­
szechnego”. Miała ta książka nie­
zbyt przyjemną dla mnie histo­
rię. Mimo że uzyskała bardzo 
pozytywne recenzje wewnętrzne, 
leżała w maszynopisie w Wydaw­
nictwie „Czytelnik” przez 8 lat, 
a po tym okresie została mi o- 
desłana wraz z recenzjami i in­
formacją, że oficyna rezygnuje z 
jej wydania. Powody były więc 
zapewne inne niż merytoryczne, 
mnie w każdym razie bliżej nie­
znane. Dzięki życzliwości obecne­
go prezydenta Krakowa, prof.

MARCIN
Szanse młodej literatury — cóż, 

te sa na pewno większe niż na 
przykład szanse młodego kina. 
Przecież ostatecznie debiutujący 
poeta może zamiast raczyć się wi­
nem — może odkładać każdy 
grosz do skarbonki i w ciągu pa­
ru lat nazbierać parę milionów 
złotych, aby wydać własnym na­
kładem tomik wierszy. Bez żad­
nej łaski ze strony oficyn profe­
sjonalnych! Nie wyobrażam sobie 
natomiast, aby młody filmowiec 
mógł zaoszczędzić kilkaset milio­
nów i nakręcić za własne pienią­
dze swój film. Ale odłóżmy żar­
ty na bok.

Młodzi poeci, krytycy, prozaicy 
nie mają własnego pisma poko­
leniowego. Nie mają gdzie publi­
kować pojedynczych wierszy, nie 
mówiąc już o prowadzeniu pole­
mik, ogłaszaniu manifestów, zba­
wianiu świata. Zostali pozbawie­
ni dokładnie wszystkiego z możli­
wością normalnego (czyli nie po 
dziesięciu latach od złożenia ksią­
żki) debiutu na czele. Lecz na bok 
odłóżmy także biadolenie. W koń­
cu pocieszył nas przed kamerami 
telewizyjnymi Andrzej Szczypior­
ski, twierdząc, iż jeżeli „Hamlet” 
zostanie napisany dzisiaj przez 
młodego twórcę — to jeśli wyda­
ny będzie za 10 czy 15 lat to nie 
straci nic ze swojej genialności. 
Szkoda, że nikt nie zapytał go 
wówczas czy równie spokojny

Protokoły (nr 27)

sprawozdanie komisji śledczej
powołanej w celu 

zbadania przyczyn
i okoliczności śmierci

pracownika państwowego
starszego konfidenta judasza 

ustalono iż agent nasz
musiał być człowiekiem 

bez wątpienia chorym psychicznie 
za czym przemawia

jego zachowanie w ostatnich 
dniach życia 

w szczególności zaś fakt
zwrócenia miesięcznego 

wynagrodzenia 
zgon był konsekwencją

wspomnianej choroby 
psychicznej 

miał charakter samobójczy
i nie należy w nim

doszukiwać się zamachu czy 
prowokacji

co całkowicie potwierdziła 
obdukcja zwłok

Jacka Woźniakowskiego — dy­
rektora Wydawnictwa „Znak”, 
który bardzo szybko zadecydował 
o przyjęciu jej do druku i w 
równie imponującym tempie zdo­
łał ją wydać, książka trafiła na 
półki księgarskie. Jest to wiec 
raczej produkt starej daty — do­
kument świadomości i zaintereso­
wań literackich lat 80.

— Nad czym Pani obecnie pra­
cuje?

— Mam gotową w maszynopi­
sie książkę, która podobnie jak 
„Głosy...” jest zbiorem moich 
tekstów z ostatnich dwóch lat, 
opublikowanych w „Tygodniku 
Powszechnym”, „Arce” i „Twór­
czości”. „Szkice z epoki powinno­
ści” — bo tak całość zatytułowa­

HAŁAŚ
byłby gdyby miał właśnie 25 lat, 
żadnej wydanej książki i był au* 
torem owego „Hamleta”. Czy cze­
kałby ze stoickim spokojem całą 
dekadę? A może choć trochę by 
się zdenerwował. Albo spaliłby 
rękopis niczym nieszczęsny Mistrz 
z arcydzielnej powieści Bułhako­
wa. Lub czekając na publikację 
pierwszego „Hamleta” swego życia 
zniechęcony nie napisałby drugie­
go, jeszcze genialniejszego. Nie­
mniej odłóżmy na bok także pole­
miki.

Pozostało mi teraz jedynie zło­
żyć jeszcze jedną deklarację: od­
łóżmy na bok pisanie. Tego jed­
nak nie uczynię, gdyż właśnie ono 
jest jedyną prawdziwą i uczciwą 
szansą, jaka stoi nie tylko przed 
młodymi.

MARCIN-HAŁAS. Urodzony w 
1968 r. Mieszka w Bytomiu. Stu­
diował na Uniwersytecie Śląskim. 
Poeta i krytyk literacki. Publiko­
wał w „Radarze”, „Słowie Pow­
szechnym’’, „Studencie”. „Katoli­
ku”. Jego wiersze znajdują się w 
kilku almanachach, wydał też to­
mik pt. „Protokoły" (1989). Jest 
współtwórcą grupy literackiej 
„Reflektor” i autorem jej mani­
festu zatytułowanego „O poezję 
pełnego humanizmu”. Napisał sze­
roko komentowaną rozprawę na­
wiązującą do szeroko pojętej tra­
dycji romantyzmu pt. „Artysta or­
ganizatorem”.

Protokoły (nr 11)

niezależny samorządny związek 
zawodowy uczonych w piśmie

protestuje przeciw
oszczerstwom jakie rzuca 

na jego członków 
rabbi joszua z miasta nazaret 
przypominając równocześnie, 
iż jeżeli joszua nie zaprzestanie 
publicznej krytyki faryzeuszy

będą oni 
zmuszeni wnieść do sądu

pozew o zniesławienie 
eo grozić mu będzie karą

wysokiej grzywny 
przeznaczonej na zakupienie

cedrowego, krzyża 
oraz trzech szczerozłotych

gwoździ.

MARCIN HAŁAS

łam — obejmują teksty z zakre­
su historii literatury i krytyki li­
terackiej, będące kolejną prezen­
tacją naszych gustów i fascynacji 
literackich w epoce odmowy i 
powinności. Książka ta czeka na 
wydawcę. Czy go w aktualnych 
warunkach znajdzie? Wciąż roz­
myślam nad tomem szkiców do­
tyczących literatury Młodej Pol­
ski, zwłaszcza młodopolskiej po­
wieści. Kilka tekstów mam już 
gotowych, ale całość ma jeszcze 
charakter raczej mgławicowy. 
Odwagę w kontynuowaniu za­
mierzonej całości odbierają mi — 
jak wielu moim kolegom po pió­
rze --kłopoty z drukiem.

Rozmawiał:
STANISŁAW DZIEDZIC

Obecna sytuacja poligraficzna 
W kraju wyjątkowo nie sprzyja 
poezji. Wydawnictwa przestały 
interesować się zbiorkami wier­
szy, które były jedynie produk­
tami przynoszącymi deficyt. Ofi­
cyny drukują kryminały, wspo­
mnienia ludzi prześladowahych 
w tzw. czasach stalinowskich, al­
bumy o Piłsudskim i Katyniu, 
książki emigrantów, niekiedy ba­
jeczki dla dzieci. Oczywście, 
sprawę upraszczam, ale jest w 
tym wiele gorzkiej prawdy. Jed­
nym słowem, poezję spycha się 
do lamusa. Tym Większa więc 
chwała Stowarzyszeniu Promocji 
Literatury Współczesnej w Rze­
szowie, które z powodzeniem 
wydaje tomikj wierszy, wypeł­
niając tym samym bolesną lukę 
na księgarskim rynku. Zapotrze­
bowanie na poezję nie jest — 
wbrew pozorom — takie małe, 
przy założeniu jednak, że wier­
sze zawarte w tomiku będą pre­
zentowały odpowiedni poziom. 
Sęójrzmy więc na owe 5 zbior­
ków, jakie SPLW do tej pory wy­
dało.

; Najkorzystniejsze wrażenie wy­
warła na mnie książka Janiny 
Ataman pt. „Zwodzony most”. 
Jest to ciekawy i udany debiut. 
Utwory poetki charakteryzuje 
subtelna prostota, świeżość spój-

Pięć
rżenia i wdzięk, który nie ma na 
szczęście nic wspólnego z jakąś 
wyrafinowaną minoderią. Poetyc­
ką refleksję Ataman można by 
określić mianem gorzkiego mini- 
malizmu. Autorka „Zwodzonego 
mostu” podróżuje jak gdyby po 
obwodzie codzienności, rejestruje 
pozornie drobne epizody podno­
sząc je- do rangi filozoficznych 
formuł. Dużym aututem poetki 
jest umiejętność budowania inte­
resujących konceptów:

„niosłam moją miłość 
jak czarkę
z cienkiej porcelany 
delikatnie
żeby nie upuścić 
pękła
w cieple dłoni”

„Drugie niebo” Wiesława Kota 
to jego czwarty z kolei zbiorek 
wierszy. Poeta daje się w nim po­
znać jako swoisty impresjonista 
patrzący na świat łagodnie, ale

Nakładem rzeszowskiego wydawcy

tomików wierszy
trochę podejrzliwie. Wiersze Kota 
mogą się podobać, chociaż osobi­
ście wołałbym, aby poeta wdarł 
się głębiej w znaczenia słów, wni­
knął pod powierzchnię ulotnych • 
nastrojów. Charakterystyczne dla 
autora „Drugiego nieba” jest two­
rzenie klimatu pewnej tymczaso­
wości zjawisk. Taki właśnie na­
strój stanowi przykład melancho­
lijnej interpretacji świata. Myślę, 
że znacznie lepiej czuje się Kot 
w formach krótkich, w epigra­
matach i one są w tomiku najcie­
kawsze:

„nie ocali nas śpiew 
ani galop koni 
świat nam się przewrócił 
do góry kołami —”

(„Galop”)

Marek Gudzowski jest autorem 
tomiku „Siad po wirującym no­
żu”. Sądzę, iż nie jest to debiut w 
pełni udany. Poeta, który przyjął 
nieco nadrealistyczne metody opi­

sywania rzeczywistości, nie umie 
jeszcze traktować słów z właści­
wym dystansem. Rzekłbym, iż 
podchodzi do nich za blisko, spo- 
ufala się z nimi, wszystko to 
przynosi rezultaty niezbyt poety­
cko przekonujące. Językowe skła­
danki Gudzowskiego znamionują 
na pewno dużą wrażliwość ich au­
tora, niemniej jednak w poezji 
nie można pozwalać sobie na cał­
kowitą swobodę i swego rodzaju 
anarchię wyobraźni. Zdarzają się 
Gudzowskiemu ciekawe sformuło­
wania, np. „szklana góra języka”, 
nie może się natomiast podobać 
ani „sutka odgryziona wisząca nad 
nocnikiem”, ani „głowa rzygająca 
wierszem”, ani też niby urocza 
„stokrotka fallusa w zębach”.

„Przepustka do słońca” Czesła­
wa Piotra Kondratiuka jest zbio­
rkiem urokliwych, ale i dość me­
lancholijnych wierszy. W jednym 
z nich poeta wyznaje: „Młodość 
górną i chmurną // czas już ze 
mnie wystrugał—” I to jest chyba 

klucz do tej poezji, pełnej zadu­
my, ale i pewnego ciepła, serdecz­
ności. Tomik Kondratiuka czyta­
łem z przyjemnością, tym bar­
dziej, iż raz po raz natrafiałem na 
ciekawą metaforykę i ciekawe po­
mysły. Wiem, że autor „Przepust­
ki do słońca” pisze także fraszki. 
To daje się wyczuć w niektórych 
utworach i nie zwracam uwagi na 
to jako na coś złego, wręcz prze­
ciwnie. Np. w epigramacie „Nie 
pytaj” czytam:

„Nie pytaj liści 
o ból drzewa 
gdy go tartaczna 
kroją piły...”

Kondratiuk to twórca doświad­
czony, wiedzący, że liryka to nie 
tylko językowe błyskotki, ale na­
de wszystko głębia ludzkich do­
świadczeń. Sporo ich w książce 
poety.

„Na skraju zdarzeń” Romana 
Bańkowskiego to liryczny doku­

ment odchodzącego świata: sta­
rych uliczek, dzieciństwa, najbliż­
szych i znajomych. Wiersze zawa­
rte w tomiku są jak gdyby rozpi­
saną na pewne sekwencje prozą, 
zwłaszcza w III części pt. „Por­
trety”. Owszem, można spośród 
tych utworów wyłuskać parę cie­
kawych pomysłów (np. aniołowie 
naradzający się jak korzystnie 
sprzedać pierze), ale nikną one 
pod ciężarem zbytnich oczywi­
stości i niezgrabnych sformuło­
wań. Szkoda, że Bańkowski nie 
może wznieść się ponad liryczne 
stereotypy, że krąży po obrzeżach 
banału. Gdyby jego tomik za­
wierał więcej takich wierszy, jak 
choćby „Sam z Bogiem” albo „Nic 
nowego”, wówczas byłbym w peł­
ni usatysfakcjonowany. A tak od7 
kładam tę książeczkę z dość du- 
żym rozczarowaniem.

Cóż więc można na koniec po­
wiedzieć o tomikach wydanych 
przez SPLW? Interesujące wiersze 
J. Altaman, W. Kota i Cz. P. Kon­
dratiuka oraz utwory M. Gudzow­
skiego i R. Bańkowskiego, których 
zaakceptować nie mogę. Wiem 
skądinąd, że SPLW przygotowuje 
kolejne zbiorki. Należy mieć na­
dzieję, że miłośnicy poezji znajdą 
w nich coś dla siebie.

JANUSZ KORYL



młodej literatury
JAĆEK LUBART-KRZYSIGA

Gdy s^szę biadolenia odno­
szące sit; do przyszłości . młodej 
literatury, to od razu chciałbym 
odpowiedzieć tak jak tym szy­
kującymi. się do zawodu dzien- 
nifear/® maturzystom, którzy ów 
zawita widzą gdzieś tam hen, 
henęĘfpo wcześniejszym ukoń- 
'czetórt odpowiednich studiów 
itd... sija na to, że aby zostać 
dziennikarzem to trzeba mieć 
coś <fo powiedzenia i trzeba za­
cząć ' wypowiadać to . na piśmie 
— jeżeli to będzie wartościowe 
w warstwie ■ treściowej, zawsze 
znajdzie się odpowiedni sekre­
tarz redakcji, który pomoże o- 
szlifować chropowatą formę. Tak 
samo trzeba z młodymi twórca­
mi. Wiersz czy krótka proza jest 
o wiele strawniejsza w przeka­
zie słownym,- niż wydana dru­
kiem. Zawsze uważałem — 
szczególnie w stosunku do włas­
nej twórczości — że najlepszym 
problemem wartości jest, czas. 
Zastanawia dlaczego zniknęły 
.kawiarnie literackie, spotkania 
autorskie? Kawiarnie miałyby 
większe powodzenie, utwory 
czytywane . przed większym au­
dytorium — szerszy oddźwięk i 
łatwiej byłoby o krytyczne spoj­
rzenie samych autorów. Takie 
kawiarnie to, też miejsce w któ­
rym można. by spotkać sponsora 
na wydawniczy debiut czy też 
pomocną dłoń ‘ w przebrnięciu 
pierwszych niepowodzeń... roz­
czarowań, gdy wiersze okazują 
się zbiorem słów między który­
mi nie pojawiła się jeszcze poe­
zja. ■ A więc przyszłość młodej 
literatury widzę jako coś idące­
go przebojem w coraz trudniej­
szy czas. Wszak czas poetów, pi­
sarzy, dziennikarzy, już trwa — 
choć na razie jako przywódców 
politycznych, a ńie artystycz­
nych, ale... i na polu promocji 
kultury też można co , nieco 
zdziałać. Gdy obecny rok wy­
dawcy ogłosili rokiem kryzysu, 
prowadząc jednoosobowo Oficy­
nę Konfraterni Poetów postano­
wiłem sam spróbować wykopy­
wać funkcję mecenasa. I już w 
ciągu czerwca i lipca wydałem 
11 z 20 zaplanowanych na ten 
rok tomików, ale przymierzam 
się do 30—35 pozycji (w zesz­
łym roku było wydanych 8 to­
mików). Gdy zaczynałem 5 lat 
temu, za maszynę drukarską 
służył powielacz, w następnym 
roku kserograf, wreszcie mała 
poligrafia najpierw w Miejskiej 
Bibliotece Publicznej, a obecnie 
w Rolniczej Spółdzielni Produk­
cyjnej — * żebyście wiedzieli

Mały Słownik Pisarzy Polał.ich na Obczyźnie

W kręgli „Biosu Ameryki" i „Wolnej Europy"
Obydwie te rozgłośnie, naznaczone w okresie PRL stygmatem Sza­

tana (imperialisty, podżegacza wojennego sprzedawczyka...), skupiały 
w szeregach swych pracowników i współpracowników większość 
z grona pisarzy polskich tworzących na obczyźnie. W „Małym Słow­
niku" mającym niebawem ukazać się w wersji książkowej tamie- 
szczono 24 hasła poświęcone tym autorom, którzy znaleźli w nich za­
trudnienie. Podobnie, jak w poprzednich odcinkach, tak i w tych 
przypadkach twórczość literacka została ograniczona wyłącznie do 
samodzielnych pozycji książkowych.

TROŚCIANKO WIKTOR 
(1911—1983). Poeta, powieśćiopi- 
sarz, publicysta.

Ur. 24 października 1911 w 
Wilnie. Ukończył tamtejsze Gi­
mnazjum im. Zygmunta Augusta, 
następnie studiował na USB. Ak­
tywnie uczestniczył w wileńskim 
życiu literackim — należał do 
„Klubu Włóczęgów”, od 1937 
przez półtora roku redagował 
dwutygodnik „Sprawy otwarte” 
poświęcony zagadnieniom lite­
rackim, społecznym i politcznym. 
Zawodowo związany z radiem, 
debiutował audycjami satyrycz­
nymi („Kukułka wileńska”) w 
Wilnie, następnie pracował w 
rozgłośni baranowickiej. od 1938 
w warszawskiej (tam redagował 
założony przez siebie „Tygodnik 
dźwiękowy”). Pierwsze lata woj­
ny spędził w Wilnie. W 1941 
przedostał sta do Warszawy gdzie 
wstąpił do Narodowej Organiza­
cji Wojskowej. Był ostatnim (do 
kapitulacji Warszawy) redakto­
rem organu Stronnictwa Narodo­
wego „Walka”. Jako oficer AK 
walczył w powstaniu warszaw­
skim. Więziony w obozach je­
nieckich w Niemczech,, po wy­
zwoleniu . pracował w Radio 
Luxemburg, potem przez Francję 
dotarł do U Korpusu we Wło­
szech. Od 1946 do 1952 mieszkał 
w Anglii. W Londynie był sekre­
tarzem mieś. „Myl Polska’ i 
członkiem władz emigracyjnego 
Stronnictwa Narodowego. W la­
tach 1952—1976 pracował w Roz­
głośni Polskiej RWE w Mona­
chium. Po przejściu na emerytu­
rę osiedlił sie w 1976 w Hiszpa­
nii. Bv? członkiem ZPPnO.

Drukowa? m. in. w: „East Eu­
ropę” (N. Y.), „Na Antenie”, 

kto jeszcze tam drukował i dru­
kuje. Nie po to wyliczam by się 
chwalić, lecz by uzmysłowić 
młodym twórcom jak wiele do­
koła nich możliwości wydawni­
czych — tylko trzeba się dobrze 
porozglądać i zacząć wspólnie 
z innymi wydawać.

Nadal jednak przestrzegam 
przed nadmiernym pośpiechem 
pozostawiania w druku swych 
utworów nienajwyższych jesz­
cze, lotów — tu naprawdę insty­
tucja kawiarni artystycznej jest 
najlepszym pierwszym szlifem. 
Ale jeśli chodzi o tych, którzy 
nie tylko mają coś do powiedze­
nia, lecz również umiejętności 
ich w wypowiadaniu są godne 
druku, to może zamiast coraz to 
nowych stowarzyszeń i związ­
ków ' założyć spółkę .wydawniczą 
w. której każdy do swego tomi­
ku wierszy, czy prozy dodaje 
wkład w postaci pokupnego i 
sprawdzonego dzieła, którego 
prawa autorskie , już wygasły. 
Pieniądze na pierwsze przyno­
szące zyski książki bezrobotni 
autorzy powinni otrzymać z 
banku — jako pomoc dla za­
pewnienia sobie miejsca pracy 
— i tak mogą się znaleźć fun­
dusze na tozwój kultury i sztu­
ki, mimo niechęci do niej ofi­
cjalnych czynników.

Do dzieła młoda literaturo — 
przebojem — zacznijcie od lite­
rackich kawiarń w Krakowie i 
na prowincji. a wtedy już nie 
będzie to prowincja artystyczna 
— przecież tak naprawdę tó 
prowincjalność jest jedynie w 
nas samych — wykurza się ją 
najłatwiej wspólnym działaniem. 
Jeżeli będziecie to czynić ż pa­
sją i radością musicie wygrać, a 
wtedy przestaną wreszcie ci, 
którym się za młodu nie udało 
pytać o przyszłość młodej lite­
ratury; Powodzenia!

JACEK LUBART-KRZYSI- 
CA, urodzony w Krakowie w 
1942 r. założyciel Konfraterni 
Poetów i Oficyny Konfraterni 
Poetów, wiele lat mieszkał w 
Bielsku Białej, po powrocie do 
Krakowa na początku lat 70 pi­
sywał reportaże w „Tygodniku 
Powszechnym”, „Studencie”, Au­
rze”, „Życiu Literackim”, „Gaze­
cie Krakowskiej”, „Przeglądzie 
Tygodniowym” i innych pismach 
społeczno-kulturalnych (rów­
nież na Litwie i Ukrainie). Poe­
ta, tłumaczył i wydał „Bajki” 
Krylowa. Wiersze 'swe publiko­
wał w wielu almanachach, au- 
tor tomu wierszy „Gorycz na­
dziei”.

„Myśli Polskiej” „Wiadomo­
ściach”. Nagrody: 1973 — ZPPnO 
za całokształt twórczości; 1974—• 
imienia Anny Godlewskiej.

Zmarł 26 listopada 1983 w 
miejscowości Denia (Hiszpania).

TWÓRCZOŚĆ: Przeciw wia­
trom (poezja). Londyn 1956, 
OPiM A Nike i skarabeusz (szki­
ce), Londyn 1965, PFK . A Wiek 
męski (powieść, cz. . I trylogii); 
Londyn 1970, PFK. Wiek klęski 
(powieść, cz. II trylogii) Londyn 
1971, PFK (nagroda „Wiadomo­
ści”) A Nareszcie lata pokoju 
(powieść, cz. III trylogii), Lon­
dyn 1976, PFK.

JABŁOŃSKI ZYGMUNT 
(1920—1985). Prozaik, dramatopi- 
sarz, poeta.

Ur. 17 września 1920 w majątku 
Wejkutany na Litwie. Jako chło­
pak pokładowy pracował na 
statkach marynarki handlowej. 
W latach 1938—1939 redagował 
miesięcznik szkolny „Świt” w 
Wejherowie. Podczas wojny wal­
czył w PSZ we Francji. Wzięty 
do niewoli przez Niemców 1940, 
zbiegł i zaciągną? się do Legii 
Cudzoziemskiej w Algierze. Po 
przybyciu do Anglii w 1944 
wstąpi? do Polskiej. Marynarki 
Wojennej. Po zakończeniu dzia­
łań -'wojennych redagował w 
Londynie tygodnik satyryczny 
„Pokrzywy”. Następnie studiował 
prawo na uniwersytecie 'oxfordz- 
kim oraz ekonomię w Londynie. 
W 1959 redagował dziennik „Kur- 
jer Polski”, Mieszkał w RFN od 
1966. a od 1961 pracował w re­
dakcji Rozgłośni Polskiej RWE 
w Monachium. W latach 1962— 
1969 redagował miesięcznik „Na 
Antenie”. Był członkiem ZPPnO.

zagadnieniem twórczości Zbigniewa Herberta Jest spra­
wa postawy człowieka wobec świata. Postać bohatera tej liryki — 
Pana Cogito jest postacią wyrażającą heroiczny stosunek wobec rze­
czywistości, zarówno społecznej i politycznej, jak i kulturalnej. Pan 
Cogito ucieleśnia to wszystko co w człowieku z jednej strony typo­
we i przeciętne, ale z drugiej indywidualne i wzniosłe. Pan Cogito — 
jak każdy z nas, bo on jest każdym z nas przecie — „przyjmuje rolę 
poślednią — nie będzie mieszkał w historii”, nie będzie jej współtwo­
rzył, ale pozostanie jej cichym bohaterem bo nie ominie go żadna hi­
storyczna zawierucha, wszelkie dylematy współczesności rozwiązywać 
będzie musiał bez publiczności, na własną , rękę.

W. .wywiadzie udzielonym „Polityce” (19.72, nr 9) poeta mówił: „Wy­
myśliłem. sobie taką praktyczną, prywatną. moralną dyrektywę:"jeśli 
masz dwie drogi do wyboru, wybieraj zawsze drogę trudniejszą dla 
ciebie” a w wywiadzie udzielonym Adamowi Michnikowi dla pod­
ziemnej „Krytyki” (1981, nr 8) myśl tę brutalnie precyzował: „Płynie 
się zawsze dó źródeł pod prąd, z prądem płyną śmiecie”, wierności 
sobie i własnym ideałom — choćby najbardziej niedzisiejszym — 

Poeta i filozofia 
przypisując podstawową rolę w kształtowaniu się naszej etycznej toż­
samości. Zainteresowany ludzkim zmaganiem się z losem w imię 
godności, Herbert oczywiście jest moralistą, tyle tylko, że jego mora­
listyka wyprana została z demagogii, tendencji i dydaktyzmu — tych 
przekleństw byle jakiej moralistyki, której pełno w Prasie, radiu i "te­
lewizji.

Herbert jako poeta nie występuje nigdy w roli płaczki; f chociaż 
człowiekowi nie stwarza złudzeń, mówiąc że jego powołaniem jest 
cierpienie i przegrana, to jak 'wyanaje na łamach „ITD” (1981, nr 14): 
„Moją zasadą jest: nie dać się strącić do roli ofiarynigdy, pod 
żadnym pozorem (...). Trzeba szukać. uogólnienia, tego co można za­
komunikować innym, a nie grzebać się w wyjątkowościach naszego 
losu”. Bo. tak naprawdę nikt i nic nie zwalnia człowieka od odpowie­
dzialności za własne życie, nie uwalnia od wypełniania powinności, 
nawet wtedy gdy historia i polityka przemawiają przeciwko niemu 
i nie dają mu żadnej szansy, żadnej nadziei.

Oczywiście Zbigniew Herbert jest poetą filozoficznym. Kreacja 
£an* Cogito odsyła wprost do myśli Kartezjusza.'i opisując poezję 
Herberta musimy używać nie tylko pojęć teoretyczno-literackich, ale 
także filozoficznych; to ważny trop interpretacyjny. Nie wiem czy 
oprócz Czesława Miłosza i Herberta jest jeszcze na gruncie współcze­
snej polskiej poezji twórca, którego koneksje z filozofią byłyby tak 
zasadnicze. W przypadku autora Struny. światła są to z jednej stro­
ny. związki rac jonalistyczne i kartezjańskie. z drugiej natomiast 
stoickie, to znaczy sokratejsko-platońskie; bez wątpienia do ulubio­
nych lektur poety należa Rozmyślania Marka Aureliusza. Wśród osób 
którym noeta dedykował swoje wiersze znajdziemy profesorów filo­
zofii u których noeta studiował i z którymi związała go przyjaźń —- 
Izydorę Dąmbską i Henryka Elzenberga. Z ducha filozofii E’zenberga 
zapewne wzięła, sie kwestia Sokratesa z drataatu Jaskinia filozofów, 
warunkująca postawę podmiotu lirycznego i taka a nie inpą tej poe­
zji dykcję — „"Filozof powinien oswajać konieczność”.

Wspaniałym walorem pisarstwa Zbigniewa Herberta —- zgoła filo­
zoficznym — jest dostojeństwo jego mowy, najpełniej objawione w 
najgłośniejszych jego wierszach, takich jak Modlitwa Pana Cogito-— 
Podróżnika, Przesłanie Pana Cogito. Raport z oblężonego Miasta. 
Mowa Herberta jest wyważona i zrównoważona, tutaj się nie rzuca 
słów na wiatr. W trakcie lektury tych tekstów nie możemy oprzeć się 
wrażeniu, że rządzi nimi zasada niezbędności słów, narzucająca języ­
kowi poetyckiemu pewien formalny ascetyzm, dzięki któremu osią­
gnięty został elementarny stopień komunikatywności, co dla pisarza 
musiało okazać sie błogosławieństwem w sytuacji, gdy największym 
przekleństw byle jakiej moralistyki, której pełno w prasie, radiu i te-

Poeta podobnie jak filozof zmaga sie z tymi samymi zagadnieniami, 
ale filozofia poezji nie wyczerpuje, poezja jednak lepiej od filozofii mo­
że wypowiedzieć człowieczą mizerię i szlachetność; dlatego —- mimo, 
bywa, tak bliskich związków, mimo wpływów, nie można jej filozo­
fią zastąpić Poeta dysponuje czymś, czego filozof nie posiada, tym 
czymś sa wyrażenia tynu ..ser^e rzeczy” „czarne słońce”, „ciemna 
gwiazdą”. O sile i urodzie poezji świadczy siła i uroda jej metafory.

JANUSZ DRZEWUCKI

Publikował m. ta. w: „Dzienni­
ku Polskim i Dzienniku Żołnie­
rza”, „Na Antenie”, „Ostatnich 
Wiadomościach”, „Wiadomo­
ściach”. W 1955 otrzymał III na­
grodę w konkursie na słuchowi­
sko „Głosu Wolnej Europy” 
przyznaną przez ZPPnO.

Zmarł 15 marca 1985 w Mo­
nachium.

TWÓRCZOŚĆ: Kwadrygi w 
niebo. Wiersze niewysłane, Lon­
dyn 1948, autor A Tchórz (po­
wieść sensacyjna), Londyn ń)55, 
„Gryf” A Żółty dom (powieść), 
fragm. w „Ostatnich Wiadomo­
ściach”. Mannheim 1957 A Za­
trzymany czas (powieść), druk w 
ode. w: „Dziennik Polski i Dzien­
nik Żołnierza”. Londyn 1958 A 
Rachunek trzeba zapłacić (po­
wieść). druk w ode. w: „Ostatnie 
Wiadomości”. Mannheim 1959 A 
„Gdzie jest, o śmierci, oścień 
twój”. Misterium o męczeństwie 
o. Maksymiliana Kolbe, druk w 
„Wiadomości” (dod. „Na Ante­
nie”), Londyn A Nad rzeką Amen 
niedaleko Prawdy i inne kłam­
stwa (opowiadania). Londyn 1966, 
PFK A Kobieta bez twarzy. Po­
wieść, Londyn 1982, PFK A 
Kwartet (utwory sceniczne: Spra­
wa butów. Uczciwy złodziej, Mord 
i pieszczota, Nim umrzesz o trze­
ciej), Londyn 1984. PFK A Perły 
przed wieprze. Wiersze nienajlep­
sze. luwenilia, Berlin Zach. 1984, 
nakł. przyjaciół A Gabinet figur 
radiowych (wspomnienie), Berlin 
Zach. 1985, .,Pogląd”.

NOWAK JAN (pseud.) (1913). 
Właśc. nazwisko Zdzisław Jezio­
rański. Inny pseud.: Jan Zych. 
Publicysta, autor wspomnień.

Ur. 15 maja 1913 w Warszawie. 
Ukończył tamtejsze Gimnazjum 
im. Adama Mickiewicza. W la­
tach 1937—1939 był st. asysten­
tem przy katedrze ekonomii na 
uniwersytecie poznańskim. We 
wrześńfu 1939, powołany do woj­
ska dostał się do niewoli nie­
mieckiej, skąd po dziesięciu 
dniach zbiegł. Jako żołnierz AK 

organizował kolportaż dywersyj­
nych ulotek w języku niemieckim 
na terenie Rzeszy i ziem do niej 
przyłączonych. W latach 1943— 
1945 jako kurier odbył pięć wy- 

■ praw na trasie Warszawa — 
Sztokholm i Warszawa — Lon­
dyn. Był ostatnim emisariuszem 
Naczelnego Wodza, który przedo­
stał się do Warszawy przed wy­
buchem powstania Warszawskie­
go i pierwszym wysłannikiem 
komendanta AK, który po upad­
ku powstania dotarł do Londynu. 
Po wojnie pracował początkowo 
jako redaktor Polskiej Sekcji Ra­
dia BBC (1948—1951), a następ­
nie, w latach 1952—1976, jako dy­
rektor Rozgłośni Polskiej RWE. 
Obecnie mieszka w USA. Jest 
członkiem Kongresu Polonii A- 
merykańskiej i doradcą państwo­
wej Rady Bezpieczeństwa USA. 
Po raz pierwszy po wojnie od­
wiedził Polskę w sierpniu 1989.

TWÓRCZOŚĆ: Pod pseud.: Jan 
Zych: Rosja wobec Powstania 
Warszawskiego, Londyn 1947, 
„Contemporary Life” A 63 Days. 
The Story of the Warsaw Rising 
(przemówienie), Londyn (1945^ 
British League for European 
Freedom A Polska droga ku wol­
ności 1952—1974. Londyn 1974, 
„Gryf”' A Kurier z Warszawy 
(wspomn.) Londyn 1978, „Odno­
wa” (nagroda ,,Wiadomości”); 
wyd. II Londyn (1981) (nagro­
da londyńskiego wydawnictwa 
„Puls”); wyd. III Londyn 1989; 
wyd. krajowe Warszawa-Kraków 
1989, „Reg Publica” „Znak”; 
przekł. franc. (Paryż 1978); przekł. 

■ ang. Detroit 1982 Londyn 1982; 
przekł. holend. Utrecht 1984; 
przekł. szwedzki Sztokholm 
1986 A Polska pozostała sobą, 
Londyn 1980, Polonia Book Fund 
A Wojna w eterze. Wspomnienia 
1948—1956 t. 1, Londyn , 1985, 
„Odnowa”; wyd. II poprawione 
Londyn 1986 A Polska z oddali. 
Wojna w eterze — wspomnienia 
t 2: 1956—1976, Londyn 1988, 
,;Odnowa”

SOŁE5ŁAW KUMMZEWSKS

OFICYNKA

W związku z ogłoszeniem 
przez Ukrainę suwerenności na­
leżałoby nazwy ukraińskie przy­
taczać w brzmieniu oryginal­
nym, bądź spolszczonym, ale nie 
w wersji rosyjskiej. Dlatego 
Chreszczatyk powinien zastąpić 
Kreszczatik, gdy mowa o głów­
nej ulicy Kijowa (np. „Polityka” 
nr 32).

*
Na planie Tel Avivu-Jaffy, 

zamieszczonym ni odwrocie 
sierpniowego numeru „Poznaj 
świat”, zastosowano błędną 
transkrypcję miast hebrajskich: 
„Cha-Medina” zamiist „Ha-Me- 
dina” (nazwa placu w dzielnicy 
rządowej), „Chabimach” zamiast 
„Ha-bimah” (po hebr. scena — 
nazwa Teatru Narodowego, za­
łożonego w 1917 w Moskwie, a 
od 1927 działającego w Palesty­
nie, a następnie w Izraelu).

#
W związku s licznymi artyku­

łami na temat pogromu kielec­
kiego (4 lipca, 1946 — „Gazeti 
Wyborcza”, „Tygodnik Pow­
szechny", „Polityka”) warto wie­
dzieć, że podobne zajścia miały 
miejsce w tym samym roku na 
Węgrzech z dwiema kulmina­
cjami; w miju w Kunmadaras 
w komitacie Szolnok oraz w 
lipcu w Miskolcu (padło wtedy 
5 zabitych i wielu rannych — 
informacje za Encyklopedią Ju­
daica — hasło Węgry).

*
, Lesław Czapliński w recen­
zjach ekranizacji Andrzeja Żu­
ławskiego „Borysa Godunowa” 
(„Gazeta Wyborcza” nr 148 i 
„Wprost” nr 30) pisze, że „bez­
ceremonialne postępowanie re­
żysera z operą Muśórgskiego nie 
spotkało się z niczyim oburze­
niem”. Otóż protestował autor 
nagrania wykorzystanego w fil­
mie — znakomity rosyjski wio­
lonczelista i dyrygent Mstisław 
Rostropowicz, który zażądał i 
spowodował umieszczenie swych 
zastrzeżeń w czołówce filmu. 
Natomiast w zamieszczonym w 
7 nrze „Kina” wywiadzie z re­
żyserem z okazji warszawskiej 
premiery „Borysa Godunowa”, 
nazwisko Rostropowicza z upo­
rem pisane jest przez „z” (Roz- 
tropowicz).

*

Mieczysław Czumi w 2350 
nrze „Przekroju” pisze o czte­
rech dzielnicach jerozolimskich, 
zamieszkałych przez Żydów, A- 
rabów, Ormian i chrześcijan. 
Ciekawe zatem do jakiego wy­
znania zalicza Ormian, wyo­
drębniając ich spośród wyznaw­
ców Chrystusa?

#'

Wojciech Pięciak w relacji 
z wycieczki po Huculszczyźnie 
„Tam szum Prutu, Czeremo­
szu...” („Tygodnik Powszechny” 
nr 34) pisze: „Pod toporną soc­
realistyczną bryłą trudno roz­
poznać dziś rysy barokowego 
niegdyś ratusza”. Otóż stanisła­
wowski ratusz pochodzi w rze­
czywistości z XIX wieku. a Jego 
obecny modernistyczny kształt 
został mu nadany po zniszcze­
niach, z czasów I wojny świato­
wej, podczas przebudowy na 
przełomie lat 29. i 30.

*
W tym samym nrze „Tygod­

nika”, w trzecim odcinku 
wspomnień o Stefanie Kisielew­
skim, Jerzy Suszko pisze, że 
gierkowska cenzura półtora ro­
ku się ociągała, zanim 17 mar­
ca 1971 pozwoliła Kisielowi po­
wrócić ze swoimi felietonami na 
lamy „Tygodnika”. Otóż 17 mar­
ca 1971 ekipa gierkowski pozo­
stawała zaledwie nie całe trzy 
miesiące u władzy (20 grudnia 
1970). Poza tym to nie ona wy­
myśliła hasło „polskiej drogi do 
socjilizniu”, lecz przypisuje się 
je Władysławowi Gomułce, któ­
ry z kolei nawiązał do leninow­
skiej myśli o „narodowych dro­
gach do socjalizmu”.

♦
W relacji z Festiwalu ,A5uzy- 

ka w Starym Krakowie” (w „Ga­
zecie Wyborczej” nr 196 z 24 
sierpnia) zniekształcono nazwis­
ko współczesnego węgierskiego 

kompozytora emigracyjnego Gy* 
8rgy Ligetiego („Libieti”) I ał 
dwukrotnie imię i nazwisko 
równie wybitnego estońskie­
go przedstawiciela awangardy 
muzycznej — Arvo Parta („Auro 
Bart”). Poza tym muzyka tego 
ostatniego nie jest znów tak 
nieznana w Polsce, gdyż m.in. 
we wrześniu 1968 jego „Symfo­
nię polifoniczną” zaprezentowała 
w Krakowie i Warszawie Pań­
stwowa Orkiestra Symfoniczna 
ZSRR pod dyrekcją Jewgienija 
Swietłinowa.

#
„Antena” nr 36, zapowiadając 

retransmisję rzymskiego koncer-*- 
tu Jose Carrerasa, Placido Do­
minga i Luciano Payarottiego pi­
sze o „scenerii rzymskich ruin 
Caracolla”, podczas gdy w rze­
czywistości chodzi o zachowane 
termy cezara Caracalli, w któ­
rych latem odbywają się pod 
gołym niebiem przedstawienia 
operowe i baletowe. Poza tym 
Jose Carreras nie jest Hiszpa­
nem, lecz Katalończykiem, o czym 
można się było przekonać 21 lip­
ca 1988 . roku, kiedy w swym ro­
dzinnym mieście — Barcelonie 
(stolicy Katalonii) dał w Parku 
Łuku Triumfalnego swój pierw­
szy koncert publiczny od czasu 
ciężkiej choroby.

*

Harold James w swym arty­
kule „Korzenie niemieckiej toż­
samości” („Res Publica” nr 
1/1990) pisze o słynnym filmie 
ekspresjonistycznym „Metropo- 
lis” jako o «obrazie „Metropo­
lia” pędzla Fritza Langa*. Ani 
tłumacz (Anna Gowinowa), ani 
Redakcja, nie zamieścili stosow­
nego przypisu-sprostowania.

*
Zapowiadając 27 sierpnia 

przegląd archiwalnych kronik 
filmowych, Piotr Eisler wspom­
niał o odrzuceniu przez Polskę 
planu Marshalla. Otóż w „pierw­
szym odruchu” rząd Polski po­
stanowił skorzystać z oferowa­
nej pomocy i dopiero pod wpły­
wem nacisków radzieckich zre­
zygnował z niej i potępił ame­
rykańską inicjatywę gospodar­
czą.

W „Przekroju” z 2 września, 
w' rubryce: „Zaprosili nas”, mo­
wa jest o koncertach Młodzie­
żowej. Orkiestry Wspólnoty Eu­
ropejskiej, prowadzonych prze® 
Claudio Abbada. Otóż słynny 
dyrygent włoski, były szef me­
diolańskiej La Scili i Wiedeń­
skich Filharmoników, a obecnie 
następca Karajana w Filharmo­
nii Berlińskiej, jest kierowni­
kiem artystycznym wspomnianej 
orkiestry, natomiast podczas jej 
gościnnych występów w Euro­
pie środkowo-wschodniej (m.ln. 
w Krakowie i Warszawie) dyry­
gował nią Amerykanin James 
Judd.

#
W emitowanym 2 września w 

I programie TVP filmie Janu­
sza Auguścika „Biją dzwony w 
Poczajowie”, w wypowiedzi mło­
dego mnicha prawosławnego, po­
jawił się zastanawiający passus, 
że „w najgorszych czasach, w 
latach' 1920—30, kiedy burzono 
cerkwie, Ławra poczajowska nie 
była zamknięta”. Otóż w Polsce 
międzywojennej faktycznie zda-’ 
rżały się przypadki burzenia 
świątyń prawosławnych (Wołyń 
i Chełmszczyzna). w odniesieniu 
do których zakwestionowano 
prawo własności, ale nie zamy­
kano miejsc kultu. A może mło­
dy mnich rosyjski (mówił po 
rosyjsku, a nie ukraińsku) nie 
wiedział, że przed wojną Wołyń 
należał do Polski, a nie Związ­
ku Radzieckiego i po prostu 
miał ni myśli leninowsko-stali- , 
nowskie prześladowania religij­
ne w swoim kraju. Dziwi nato­
miast, że nie pamiętał o tym 
polski realizitor filmu, stwier­
dzając na jego zakończenie, że 
„przez 70 lat milczały dzwony 
Ławry i dopiero teraz odzyska­
ły głos”. Naprawdę umilkły do­
piero po powtórnym zajęciu tych 
terenów przez Armię Czerwoną 
w 1944 roku, a więc milczały 
tylko przez nieco ponad 40 lat.

OFICYNA. Dodatek kulturalny 
„Dziennika Polskiego”. Redagu- 
ie Tadeusz Skoczek

OFICYNKA 
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DZIENNIK POLSKI Nr 23?

KRZYŻÓWKA
ze sponsorem (nr 27) 

Dziś dwie nagrody 
po 100 tysięcy złotych 
funduje Biuro Podróży 
Bor Yoyage & Euro-Transfer
■maron :■■■■■ ■ ■ ■ ■

Poziomo: 1. też kontroler, 6. grafolog się na nim wyzna, 8. konia 
tuczy, 11. gra, 12. największe skupisko Polonii w USA, 13. materiał 
drzewny otrzymywany przez podłużne przecięcie okrąglaków, 14. 
wyżeł je wywącha, 15. cechuje mającego dużo czasu i lubiącego pi­
sać byle co, byle dużo, 17. sadź ją z dala od szos, gdyż łatwo ule­
ga zatruciu, 20. siedmiu muzykuje, 23. filar naszej „Piwnicy pod Ba­
ranami", 28. wyuczony fach, 29. łączenie elementów w całość, 30. 
silny, chłodny wiatr południowej Francji, 31. dziura w kasie, 32. 
fantazyjne, karbowane kołnierze, 33. jezioro we wschodniej Afry­
ce, 34. ogólnie przyjęte w danym środowisku zwyczaje towarzyskie.

Pionowo: 1. szwajcarskie miasto nad jeziorem Maggiore, 2. gdzie 
słynny posąg Nike odkryto, 3. cechuje naszych obywateli: rozstrzą- 
sanie działalności rządu, partii..., 4. sztukę postępowania na wojnie 
ma biegle opanowaną, 5. zadyma, 6. jedzie, jedzie z daleka, 7. do 
włosów, 9. za Augusta pódzielona na Dalmację i Panonię, 10. zło­
dziejskie stowarzyszenie, 16. antyriatarciówka w twierdzy, 18. sze­
rokie i wygodne do spania, 19. zebrania zagajenie, 24. stertka, 21. 
nasz zielony pierścień, 22. wrażliwy na piękno i lubiący się nim 
otaczać, 24. idiotyzm, 25. filiżanka po awansie; 26. niegdyś adorował 
jąFantazy, 27. syberyjski czarownik.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 25
Poziomo: 1. piętno, 4. kurnik, 7. Kafka, 9. szpada, 11. traper, 13. 

szafa, 14. krzepa, 16. ratrak, 18. licealistka, 19. kopiał, 21. tapeta, 
23. autor, 24. Brahms, 26. apetyt, 28. chata, 29. kratka, 30. narada.

Pionowo: 1. piasek, 2. tuba, 3. okrasa, 4. kantar, 5. róża, 6. ku- 
bryk, 8. filatelistyka, 10. przylepka, 12. parlament, 15. packa, 17. 
Astra, 19. kubrak, 20. łasica, 21. Trajan, 22. antaba, 25. hurt, 27. 
emir.

WYNIK LOSOWANIA KRZYŻÓWKI NR 25
W dniu, 10 bm. odbyło się w redakcji, komisyjne losowanie na­

gród wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe rozwiązania 
krzyżówki ze sponsorem nr 25.

Nagrody po 100 tysięcy złotych wylosowali:
ZOFIA KOPACZ — Kraków, ul. Celarowska
JANUSZ WOJDACKI — Nowy Targ, ul. Szaflarska
Nagrody wyślemy pocztą.

SERWIS INFORMACYJNY ■ SERWIS INFORMACYJNY

Biuro podróży 
Bon Yoyage & Euro-Transfer 

to 
obsługa turystów od A do Z

Wizy, ubezpieczenia osób „Westa", samochodów „Warta*
Regularne przejazdy:
Bruksela, Liege, Antwerpia, Mons, Genk, Monachium, Stut­

tgart, Norymberga, Frankfurt, Paryż, Saarbrttcken, Metz, Re- 
ims, Wiedeń (codziennie), Rzym,

LYON — jedynie za 30 proc, ceny biletu kolejowego 
Hannoyer, Dortmund, Bochum, Dusseldorf, Kolonia, Man­

nheim.
Zapraszamy do naszych biur
ul. Basztowa 25 (Hotel „Polonia”) 9—17, tel. 22-16-61 — so­

boty 9—15.
ul. Heleny 16, tel. 55-86-15 (9—17) oprócz sobót.

Rozwiązanie krzyżówki nr 27 prosimy nadsyłać do następnej so­
boty, tj. 20 października (decyduje data stempla pocztowego) pod 
adresem Redakcji („Dziennik Polski”, ul. Wielopole 1, 31-072 Kra­
ków) s dopiskiem na kopercie „Krzyżówka”, załączając kupon kon­
kursowy.

KUPON KRZYŻÓWKI ZE SPONSOREM NR 27

Bądź xdrów

Chcecie, to wierzcie...
Pan KAZIMIERZ BOROWSKI, z zawodu energetyk, jest w tej ru­

bryce pierwszym bioenergoterapeutą. Dotychczas jego działalność zna­
na była przede wszystkim w Bydgoszczy, Szczecinie i na Śląsku. W 
przyszłym tygodniu okazję do spotkania z nim (16 i 17 bm.), będą mieli 
w kościele OO. Misjonarzy krakowianie, a później i tarnowianie.

— Od jak dawna pomaga Pan chorym?
—, Mniej więcej od 10 lat. Moją pierwszą „pacjentką" była matka, 

która zawsze po kontakcie ze mną odczuwała poprawę samopoczucia. 
Myślałem początkowo, że przemawiają przez nią macierzyńskie od­
czucia, ale potem takie same wrażenia zaczęli mi przekazywać inni lu­
dzie, z którymi miałem do czynienia.

— Jak wiele osób i z jakim skutkiem korzystało z pańskiej pomocy?
— Nie jestem w stanie określić ich liczby, gdyż prowadzę sean­

se zbiorowe, oczywiście oprócz terapii indywidualnej, a także seanse 
na odległość. Od pewnego czasu zbieram też listy od osób, którym u- 
dało mi się pomóc. Na razie jest ich kilkaset.

—• Jak zapatrują się na Pana działalność lekarze?
— Oczywiście nie mogę mówić o wszystkich, ale tam, gdzie jestem 

już w jakimś stopniu znany — np. w Bydgoszczy — jestem prawie 
pracownikiem szpitala. Lekarze niekiedy kierują do mnie swych pacjen­
tów, a bywa — zwracają się sami ze swymi dolegliwościami. Ja z kolei 
też często odsyłam ludzi do lekarzy, namawiam, by nie przerywali roz­
poczętej kuracji farmakologicznej itp. Oczywiście wszystko zależy od 
indywidualnego wypadku. Nie jestem przecież lekarzem, nie stawiam 
diagnoz. Nie mam takich uprawnień, a gdybym popełnił błąd, na.mo- 
ją działalność padłby cień. Są też schorzenia, wobec których jestem 
bezradny. Jestem bioenergoterapeutą i staram się swoją energią we­
sprzeć innych ludzi. Kiedy mi się to powiedzie, jestem najszczę- 
śli wszy^

Rozmawiała: BARBARA ROTTER

Rachunki domowe
Wygląda na to, ia październik będzie pod względem, finansowym 

nieco lepszy, nii ubiegły miesiąc. Po stronie dochodów doliczam bo­
wiem 300 tys. wierszówki i 250 tys. indeksacji (w szkole, u męża). Nie 
cieszmy się jednak za wcześnie...

Wyżywienie zamknęło się kwotą nieco wyższą niż, w ubiegłych ty­
godniach — wiadomo, podrożały niektóre warzywa a także masło i jaj­
ka. Tak więc przejedliśmy SOS tys. zł. I wydatków poza Wiktem „po­
czuliśmy” ubezpieczenie samochodu (na razie tylko OC) 105 tys., i ben­
zynę — HO tys. Następną setkę ulokowałam w „zapasach” dla najmłod­
szego syna, kupując mu okazyjnie kombinezon i rowerek, które będą 
musiały trochę poczekać.. (bar)

Poznajmy ich bliżej

JOSE CARRERAS

'•

Najmłodszy, najdrobniejszy z 
postury i najmniej zabiega­
jący o zewnętrzne efekty na 

estradzie z trójki najsławniej­
szych tenorów naszych czasów, 
którzy olśnili nas podczas „koncer­
tu stulecia”. Urodził się w Barcelo­
nie 44 lata temu. Jego piękny, li­
ryczny głos, szczególnie urzeka­
jący w średnicy, skłonił chłod­
nych zazwyczaj Brytyjczyków do 
30-minutowych wiwatów w lon­

Oglądane u sąsiadów

dyńskim Royal Opera House p® 
recitalu Carrerasa, który dosło­
wnie tonął w kwiatach.\Ten głos 
nie uległ zmianie na skutek cho­
roby, choć pod jej wpływem 
zmienił się sam człowieki... W r. 
1987 postawiono bezapelacyjną 
diagnozę: leukemia i od łpierw- 
szego momentu śpiewak postano­
wił podjąć walkę z zagrażjoącym 
jego życiu wewnętrznym V wro­
giem.

Stracił ok. 20 kg wagi i poddał 
się kuracji w amerykańskim ośro­
dku walki z rakiem w Seattle s 
szansą 1:10. Trwające 100 dni u- 
ciążliwe zabiegi chemoterapeuty- 
czne skracał sobie... śpiewaniem, 
półgłosem, dla siebie. Na pozyty­
wny rezultat złożyły się elementy 
wiedzy medycznej, cudu, szczęścia 
i sił psychicznych pacjenta. W 
miesiąc po opuszczeniu szpitala 
dał koncert na otwartym powie­
trzu dla 150.000 słuchaczy w Bar­
celonie i 8 występów w Europie, 
z których dochód przeznaczył na 
fundację do walki z leukemią w 
Hiszpanii. Ograniczył ilość recitali 
z 10 do 3 miesięcznie, więcej cza­
su poświęcając rodzinie, dzieciom: 
Alberto ma lat 17, Julia 11. W te­
lewizji nakręcił film o życiu En- 
rico Caruso, w Wiedniu obejmie 
partię Don Josego w „Carmen”, a 
w Hiszpanii wystąpi po raz pier­
wszy w „Medei”. Brawo!

Między niebem a ziemią
» Tiebiosa mogą poczekać” to 
lyj reżyserski debiut znanego

’ gwiazdora Warrena Beatty. 
Sam też zagrał w nim rolę głów­
ną.

Joe Pendleton jest czołowym 
zawodnikiem faworyzowanej dru­
żyny futbolowej. Idzie drogą suk­
cesów, posuwa się śmiało i pew­
nie. Ale los jest kapryśny. Oto 
groźna sytuacja na szosie. Joe zni­
ka w tunelu a widz ma niemal 
pewność, że karambol, który tam 
nastąpi zakończy jego życie. Tą 
świadomość ma także pan Jordan, 
wysłannik niebios, który czuwa 
nad młodzieńcem. Prawie natych­
miast zabiera go w krainę wiecz­
nych mgieł, gdzie długa kolejka 
chętnych czeka na przekroczenie 
bram niebieskich. Okazuje się je­
dnak, że i anioł stróż miewa cza­
sem zły dzień w pracy. To nie

Joe miał- zginąć w tunelu. Przy 
nazwisku sportowca widnieje w 
niebiańskich rejestrach jeszcze 50 
lat życia. Popełniono fatalną po­
myłkę i niebiosa muszą naprawić 
błąd swego pracownika. On sam 
zresztą też weźmie w tym aktyw? 
ny udział. Joe wróci na ziemię ale 
nie jako Joe lecz sędziwy milioner 
Leo Earnsworth, którego właśnie 
wyprawiła na tamten świat chci­
wa jego pieniędzy małżonka. Tak­
że w tej postaci Joe nie zazna 
spokoju. Żona milionera nie zre­
zygnuje ze swych planów. Zaś 
sam.Joe? Zyskał bogactwo i sła­
wę, ale młodość jakby nie ta.

JACEK PEUKERT

„Heauen Can Wait” Reż.: War­
ren Beatty. Wyk: Julie Christie, 
James Mason i inni. USA197S.

Nowinki na działce

Winorośl północy
Agrest należy do najmłodszych roślin uprawnych. Agrest biały, żół­

ty, zielony i czerwony — to cztery podstawowe grupy odmian, a w 
każdej z nich wydzielono dwie podgrupy: o owocach gładkich i pokry­
tych szczecinkami. Wszystkie one zawierają cenne, niezbędne dla czło­
wieka składniki: ok. 10 proc cukrów (fruktozy, glukozy i sacharozy), 
0,6—1,7 proc, kwasów organicznych, 0,88 pektyn, witaminę C, BI, PI 
i prowitaminę A, sole żelaza i miedzi.

Agrest jako roślina jagodowa jest tym dla północy, czym winorośl 
dla południa. Ma korzystny wpływ na przemianę materii organizmu 
człowieka i stosuje się w dietach odchudzających i przy przewlekłych 
ząparciach. Owoce agrestu zwiększają wytwarzanie żółci, czym przy­
czyniają się do lepszego trawienia i do wydalania moczu, co z kolei 
ułatwia usuwanie produktów przemiany materii. Związki żelaza i mie­
dzi zdwarte w owocach są też bardzo skuteczne w leczeniu anemii 
u dzieci. Te cenne właściwości agrestu sprawiły, że jest poszukiwanym 
surowcem do wyrobu dżemów, konfitur, kompotów, soków i win.

O uprawie agrestu w następnym odcinku. (Jak)

Firma Handlowa
„Łodzińscy”

A. RYNEK KLEPARSKI 13 
(skup): 20 dolarów — 3,5—3,6 min. 
zł; 10 dolarów — 1,6—1,8 min. zł; 
tzw. „Indianka” — 3,0—3,1 min. zł; 
4 dukaty — 1,5 min. zł.

A. KALWARYJSKA 25 (skup): 
sztabki 100 gr próba „989” — li­
ii,5 min. zł; 10 dolarów — 1,6—1,7 
min. zł; 5 rubli — 410—430 tys. zł; 
20 marek — 760—790 tys. zł; 1 krii- 
gerrand — 3,4—3,6 min. zł

A. WIŚLNA 10 (skup): sztabki 
100 gr próby „999" — 11 min. 280 
tys. zł; 4 dukaty: 1,6 min. zł; 1 du­
kat — 360—385 tys. zł; 20 dolarów — 
3—3,5 min. zł.

A. KALWARYJSKA 36 (skup): 
20 dolarów: 3,2—3,25 min. zł; 10 do­
larów: 1,6 min. zł; 1 dukaeik — 
360 tys. zł; 5 rubli: 380—400 tys. zł; 
złom „583" — 62—64 tys. zł za gram.

A. SZEWSKA 15 (skup): 20 dola­
rów: 3,3—3,5 min zł; 10 rubli: 800 
tys. zł; 5 rubli: 400 tys. zł; czwo­
raki: 1,48 min. zł;dukaciki: 360 tys. 
zł; złom „583” — 63 tys. zł.

Firma Handlowa 
„Łodzińscy”

A. SZEWSKA 15. Dolary: 9400— 
9480, bony: 9800—9420, marki: 6060— 
6150.

A. KALWARYJSKA 36. Dolary: 
9400—9480, bony: 9320—9420, marki: 
6020—6100.

A RYNEK KLEPARSKI 13. Do­
lary: 9400—9500, marki: 6050—6150, 
bony: 9300—9400, franki fr.: 1750— 
1830.

A, WIŚLNA 10. Dolary: 9400— 
9500, bony: 9300—9420, marki: 6000— 
6150.

A KALWARYJSKA 25. Dolary: 
9400—9500, bony: 9300—9450, marki: 
6000—6150.

*

A. SŁAWKOWSKA 3 („Juven- 
tur"). Dolary: 9400—9470, bony: 9300 
9400, marki: 6050—6120.

A RYNEK GŁÓWNY 8 („Student 
Service”). Dolary: 9430—9490, bony: 
9320—9420, marki: 6050—6130.

A GARBARSKA 14 („Va bank”). 
Dolary:'9400—9490, bony: 9300—9400, 
marki: 6040—6150.

A RYNEK GŁÓWNY 9 („Rene­
sans”). Dolary: 9430—9500, bonyt 
9330—9430, marki: 6050—6150,

Przelicznik banka PeKau

(eksport wewnętrzny)

Australia 
Austria 
Belgia 
Dania 
Finlandia 
Francja 
Grecja 
Hiszpania 
Holandia 
Japonia 
Kanada 
Liban 
Norwegia 
Portugalia 
RFN 
Szwajcaria 
Szwecja 
Luksemburg 
Turcja 
Wielka BrytMria 
Włochy

1 dolar 
IM szylingów 
IM franków 
IM koron 
IM marek 
IM franków 
IM drachm 
IM peset

1 floren 
106 yenów

1 dolar 
IM funtów 
IM koron 
IM escudo 
IM marek 
IM franków 
IM koron 
IM franków 
IM funtów

1 funt 
IM lirów

dolar USD

0,80 
8,90
3,04

16.33
26,43
18,69 

0,55 
0,99 
0,55 
0,78
0,83 
0,09

16,18 
0,62

62,58
74,59
17,28 

8,04 
0,0310 
1,89 
0,0801

CZARNY 
RYNEK

Tu podobnie 
jak w kantorach 
codzienne waha­
nia © kilkadzie­
siąt złotych. 
Wczoraj kupo­
wano dolary po 
9400—9430, a 
sprzedawano po 
9470—9490 zl.

Ceny walut krajów RWPG a turystyczną dopłatą 
(w gotówce)

smr.or. . , I RUMUNIA: 1 lej — 73 WBUŁGARIA: 1 lewa — 885,5 zł węgrY; j _ 163,5 zł
CSRFg & — 318,5 zł I ZSRR: 1 rubel — 723,5 sł

Może jesteś spadkobiercą?
Wydział Spadków Departamentu 

Zagranicznych (al. I Armii WP 23. 
kobierców po niżej wymienionych 
u granica.

JAROSZEWSKI Stefan vel 
Stanley Johnson ur. w 1921 r. w 
m. Trościaniec, zmarł w 1987 r. 
w Australii.

JELONEK Rudolf ur. w 1923 
r. w Krakowie, zmarł w Wlk. 
Brytanii w 1988 r. Był synem 
Rudolfa, który mieszkał podobno 
w Krakowie.

JEWELL Teekla Aurelia zmar­
ła w Kalifornii (USA). Urodziła 
się w Warszawie na Woli w 1891 
r., c. Jana i Henryki Szalkow- 
skich. Do 1939 r. zamieszkiwała 
w Warszawie jej siostra Emilia 
Mszyńska. 1

KIPER Joel vel. Joseph ur. w 
1914 r. w Warszawie (lub Macie­
jowie k.Kowla na Wołyniiu). s. 
Dawida i Zlady z d. Ctganstein. 
zmarł w 1987 r. w Wlk. Brytanii.

KONIECZNY Stanisław ur. w 
1913 r. w m. Kuchary Barowe 
zmarł w 1987 r. w Wlk. Brytanii. 
Podobno miał kilkoro rodzeń­
stwa. Jedna z sióstr miała na i- 
mię Maria.

HOFMANSKI Erie ur. w 1897 
r. w Łodzi, syn Karola Hofmań- 
skiego i Huldy Grimde zmarł w 
Belgii.

KRZYSZKOWSKA zd. Skotnic­
ka Halina ur. w 1910 r. w Lu­
blinie, c. Kazimierza i Janiny •

Konsularnego Ministerstwa Spraw 
00-580 Warszawa) poszukuje spad- 
osobach, które pozostawiły spadek

zmarła w Wlk. Brytanii w 1989 
r. W 1936 r. wyszła za mąż za 
Jerzego Krzyszkowskiego, który 
zmarł w Anglii w 1970 r.

KUSZELEJKO Edward, s. Wła­
dysława i Wiktorii ur. w 1914 
r. w m. Wonki, zmarł w 1980 r. 
w Wlk. Brytanii. Jego drugą żo­
ną była Jadwiga I voto Bosacka, 
H voto Schincel. Spadkodawca 
miał brata, który zamieszkiwał w 
Argentynie..

LEGA Marianna ur. w 1899 r. 
w m. Koprznia, zmarła w 1985 
r. w Lyonie we Francji.

LIS Stanisław ur. w. 1921 r. w 
m. Wolica, zmarł w 1986 r. w 
Australii.

MACHLAJ vel MACHLAY Mi­
chał ur. w 1919 r. w m. Belica s. 
Wincentego i Katarzyny z d. 
Ambros, zmarł w 1987 r. w Wlk. 
Brytanii. Podobno miał braci: 
Antoniego i Albina oraz siostry 
— Józefę i Marię.

MIKUŁA Stanley zm. w 1989 
r. w Chicago — USA. Był sy­
nem Franka ur. w 1882 r. w 
Demblinie oraz Katarzyny z d. 
Mosio (lub Mosia) ur. w 1888 r. 
w' d. Galicji. Oboje nie żyją, de 
Chicago przybyli przed I wojną.
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Zgody na Litwie nie będzie?
(Inf. wł.). Uchwała polskich 

deputowanych do Parlamentu Li­
twy o powstaniu polskiego obwo­
du autonomicznego nie poprawi 
stosunków pomiędzy Polakami a 
Litwinami. W tym samym cza­
sie bowiem państwowa komisja 
ds. Litwy Wschodniej opubliko­
wała raport — owoc trzymiesię­
cznej pracy, z którego jasno wy­
nika, że pomysł ten gdyby wpro­
wadzić go w życie „(...) może być 
tłumaczony jako utrata history­
cznych praw Litwy do tych 
ziem, jako negowanie samego 
państwa litewskiego”.

Bardzo poważne te oskarżenia 
■podparte są przez autorów ra-. 
portu przypomnieniem, iż ważną 
rolę w tworzeniu formacji na- 
rodowo-terytorialnych na Lit­
wie odgrywa KPL czyli dawna 
KPZR, której członkowie sta­
nowią absolutną większość w 
radach „polskich” rejonów sole- 
cznickiego i wileńskiego oraz zaj­
mują większość kierowniczych 
stanowisk na Litwie Wschodniej.

Członkowie wspomnianej ko­
misji przytaczają wyniki sonda­
żu przeprowadzonego wśród 
mieszkańców rejonu święciań- 
skiego i wileńskiego na począt­
ku 1990 r. Na pytanie „czy akce­
ptujecie proklamowanie auto-

Europejczycy chcą pomóc

sierotom Bron śmierć
BUKARESZT (Reuter). Parla­

ment Europejski wezwał do rato­
wania 120 tysięcy sierot rumuń­
skich zagrożonych zimnem, gło­
dem i chorobami. Parlament 
przyjął jednomyślnie rezolucję 
wzywającą komisje EWG do u- 
ruchomienia funduszu na ogrza­
nie i remont sierocińców oraz na 
płacenie personelu i wyposażenia 
tych placówkę.

Cierpi za Rosję

Dwa lata obozu dla działacza „Pamiati"
MOSKWA (AP). Sąd moskiew­

ski skazał w piątek na 2 lata 
obozu pracy Konstantina Smir- 
nowa-Ostaszwilego, działacza 
nacjonalistycznej 'organizacji 
„Pamiat”. 54-letni Ostaszwili zo­
stał skazany za podżeganie do 
waśni etnicznych. Był to pier­
wszy tego rodzaju proces w 
ZSRR.

Nowa gazeta 
Wojska Polskiego

WARSZAWA. Wczoraj ukazał 
się pierwszy numer nowej gazety 
codziennej Wojska Polskiego 
„Polska Zbrojna”.

Pragniemy wydawać gazetę zu­
pełnie nową — pisze w artykule 
„Przywrócić armię narodowi” re­
daktor naczelny tego dziennika 
Jerzy Śląski — naszą ambicją 
jest, by okazała się ona godna 
armii III Rzeczypospolitej tak, jak 
„Polska Zbrojna”, wychodząca w 
latach 1921—1939, była godna ar­
mii II Rzeczypospolitej”.

„Polska Zbrojna” ma się ukazy­
wać pięć razy w tygodniu, cena 
wydania codziennego 600 zł.

Runął taśmociąg 
zabijając dwie osoby

OPOLE. Do tragicznego w sku­
tkach wypadku doszło na terenie 
zakładów koksowniczych w 
Zdzieszowicach (woj. opolskie). 
Nieoczekiwanie zawaliła się 
konstrukcja nośna taśmociągu 
sortowni. Śmierć na miejscu po­
niosły dwie osoby, a dwie są 
ciężko ranne. Przyczyny wypa­
dku bada specjalna komisja.

PKP sama tego nie dokona

Z Warszawy do Berlina 
z szybkością 300 km/godz.?

WARSZAWA. Nabierają tem­
pa przedsięwzięcia mające na 
celu przyłączenie polskiego 
transportu kolejowego do euro­
pejskiej sieci szybkich połączeń 
międzynarodowych CEEC — 
„Intercity”. Ostatnio odbyło się 
w tej sprawie kilka rozmów 
przedstawicieli Ministerstwa 
Transportu i Dyrekcji General­
nej PKP z członkami Europej­
skiej Komisji Rzeczoznawców 

nomii” —, twierdząco odpowie­
działo ok. 40 proc, respondentów 
narodowości polskiej. Komisja 
przytacza również dane socjolo­
giczne. Rzekomo jedna trzecia 
obecnych mieszkańców „pol­
skich” rejonów na Litwie, nie 
urodziła się tam lecz przybyła z 
Białorusi...

4 października przewodniczą­
cy Rady Najwyższej Litwy W. 
Landsbergis wydał oświadczenie, 
w którym wyraźnie daje do zro­
zumienia, iż na przeszkodzie da­
jących wiele nadziei rozmów 
delegacji Litwy i ZSRR staje 
sprawa polskiego obwodu auto­
nomicznego. Landsbergis mówi 
wprost: „...próbuje się wykorzy­
stać przestępczą politykę sta­
linowską, wykorzystując krzyw­
dy i trudności socjalno-ekonomi- 
czne pozostałe z czasów wyna­
radawiania, wywołując waśnie 
pomiędzy Litwinami i mniejszo­
ściami narodowymi Litwy”.

Równocześnie pani premier Ka­
zimiera Prunskiene oznajmiła pu­
blicznie, że Rada Najwyższa Li­
twy 25 września br. zwróciła się 
do Komisji Praw Człowieka ONZ 
z prośbą o powołanie i skie­
rowanie na Litwę specjalnej ko­
misji do zbadania sytuacji za­
mieszkałych tam Rosjan, Po-

Członkowie parlamentu, którzy 
przebywali w Rumunii, wyrazili 
obawę, że w nadchodzących mie­
siącach może umrzeć 10—15 tys. 
dzieci,z mieszkających w przepeł­
nionych domach w prymitywnych 
warunkach sanitarnych. „Wiemy, 
że jeśli nie uczynimy niczego, to 
tej zimy dzieci umrą z zimna i 
braku opieki” — powiedziała 
francuska liberałka Simone Mar­
tin.

Ostaszwili był jednym z ti- 
czestników napadu na klub li­
teracki „Apriel” w styczniu br. 
Członkami klubu są liczni pi­
sarze pochodzenia żydowskiego. 
Proces Ostaszwilego trwał po­
nad 3 miesiące. W tym tygodniu 
2 ugrupowania rosyjskich na­
cjonalistów w Moskwie zgłosi­
ły kandydaturę Ostaszwilego do 
wyborów do Rady Miejskiej Mo­
skwy. Zamiast do Mossowietu, 
działacz „Pamiati” trafi więc 
do obozu pracy.

„Cierpię za Rosję. Nawet w 
RPA nie mogłoby się wydarzyć 
coś podobnego”, krzyczał Osta­
szwili po ogłoszeniu wyroku są­
du. Andriej Makarów, jeden z 
najbardziej znanych adwokatów 
moskiewskich, pełniący w pro­
cesie Ostaszwilego rolę dodat­
kowego oskarżyciela oświadczył, 
że proces ten dowodzi, że „fa­
szyzm rodzi się” w ZSRR.

Policyjna księga Guinnessa 

Włamywacz 
(INF. WŁ.) 36-1etni mieszka­

niec Tarnowa Waldemar O. le­
dwie co zdążył włamać się do 
sklepu w Tuchowie i jął rabo­
wać co mu w ręce wpadło — 
kiedy niespodziewanie przyłapa­
ny został na gorącym uczynku 
przez tutejszą policję.

Tym samym policjanci zlek­
ceważyli jego jubileusz — było 
to bowiem kolejne, 50 już wła­
manie, jakiego Waldemar O. 
dokonał. Ostatnio wyszedł na 
wolność w maju. Ostatnio, bo 
z 36 lat jakie przeżył 16 poświę­
cił na odsiadywanie rozmaitych 
wyroków za włamania i kra­
dzieże.

Waldemar O. jest jednym z 
najwybitniejszych polskich spe-

Kolejnictwa. Uzgodniono, że stu­
dium budowy nowej linii kolejo­
wej: Berlin — Poznań — War­
szawa, dostosowanej do prędkości 
300 km/godz., będzie wykonywa­
ło konsorcjom niemiecko-francu- 
sko-polskie. W niedalekiej przysz­
łości inwestycja ta umożliwi 
również funkcjonowanie kolejo­
wej ttasy tranzytowej szybkiego 
ruchu, między wschodem i za­
chodem Europy. (PAP) 

laków, Żydów, Białorusinów i 
innych mniejszości narodowych.

W sobotę 6 października przed 
Domem Kultury w Ejszyszkach, 
gdzie podejmowano uchwałę o 
polskim obwodzie autonomicz­
nym, wiecowali przedstawiciele 
„Sajudisu”, litewskich partii po­
litycznych, sprzeciwiając się u- 
tworzeniu polskiego obwodu. Po­
mysłodawców idei autonomii na­
zwano „funkcjonariuszami KPZR 
dążącymi do poróżnienia miesz­
kańców Litwy”. (g)

Administracja umywa ręce

Secesja w tarnowskim WPHW
(Inf. wł.) W tarnowskim WPHW 

sytuacja jest nadal niejasna. 
Można zaryzykować twierdzenie, 
że nie wszyscy dokładnie się o- 
rientują, Co tam właściwie się 
aktualnie dzieje — tymczasowy 
szef przedsiębiorstwa Andrzej 
Job powiedział, że z tego co się 
teraz orientuje, pracownicy pro­
wadzący akcję protestacyjną o- 
kreślają się teraz jako nowe 
przedsiębiorstwo — „WPHW — 
hurt w budowie”.

— W związku z tym wręczam 
dzisiaj pierwszej grupie wypo­
wiedzenia. Uważam, że w tej 
sprawie stanowisko musi zająć 
komisja naprawcza przedsiębior­
stwa i chyba potrzebne byłoby 
referendum całej załogi, które o- 
kreśli czy chcą rozdziału. Oczy­
wiście jest to możliwe. Ale to 
musi potrwać. Musi to być ne- 
wien proces formalny.

Senatorowie nie chcą pieniędzy
(Dokończenie ze str. 1) 

towarów). Zgodnie z uchwałą na­
zwę państwa będą mogły używać 
jedynie organy tegoż państwa o- 
raz instytucje państwowe.

Izba rozpatrzyła uchwałę o sta­
nowisku Senatu w sprawie nowe­
lizacji ustawy o obowiązkach i 
prawach posłów na Sejm PRL 
(to nie pomyłka, tak właśnie 
brzmi tytuł). Relacjonowałem to 
szeroko przy okazji rozpatrywa­
nia jej przez Sejm w grudniu ub. 
roku, przypomnę więc tylko, że 
najwięcej emocji wzbudziła dys­
kusja wokół statusu materialnego 
posła. Nowelizacja w związku z 
tym trwała sporo czasu, ale jak 
wiadomo Sejm wieńczy proces le­
gislacyjny dopiero po rozpatrze­
niu propozycji Senatu, a nadto 
potrzebny jest jeszcze podpis pre­
zydenta.

Senat zaproponował posłom 
dziewięć poprawek i z góry wia­
domo było, że najwięcej kontro­
wersji 'wzbudzi przedostatnia z 
nich dotycząca dodatków do eme­
rytury lub renty dla byłych par­
lamentarzystów. Sejm uznał, że 
taka gratyfikacja w postaci 50 
proc, aktualnie obowiązującej 
diety należy się i jest rekompen­
satą za pracę w parlamencie. Se­
nat mógł oczywiście zapropono­
wać aby ten przepis wyelimino­
wać co oznaczałoby, że parla­
mentarzyści nie będą korzystać z

— rekordzista
cjalistów od włamań do niewiel­
kich barów. Fatygował się on 
21 razy by włamać się do baru 
przy ul. Klikowskiej w Tarno­
wie, z powodu — jak twierdzi 
policja — złości, jaką miał do 
ajenta. Ograbił Tl kiosków „Ru­
chu", ale jak przyszło co do cze­
go, to potrafił Się także włąmać 
do komisu, a nawet... księgarni 
muzycznej.

Osoba Waldemara O. wpisana 
została przez tarnowską policję 
do prowadzonej nieoficjalnie 
księgi rekordów.

Samochód opancerzony dla Jelcyna
MOSKWA (TASS). Firma pro- 

dukcyjno-rozwojowa „Konał j u” 
w mieście Nabierieżnyje Cziełny, 
specjalizująca się w produkcji 
specjalnych pojazdów transporto- 
towych na potrzeby Banku Pań; 
stwowego ZSRR, postanowiła wy 
produkować samochód opance­
rzony dla przewodniczącego Ra­
dy Najwyższej Rosji Borysa Jel­
cyna.

Wcześniej dyrektor Gorkow- 
skich Zakładów Samochodowych 
odmówił wykonania zamówienia 
Rady Najwyższej Rosji na wy­
konanie samochodów opancerzo­
nych dla rosyjskich przywódców.

Przypomnijmy że w końcu 
września w samochód jadącego 
do pracy Borysa Jelcyna uderzył 
inny samochód. W wyniku zde­

Trzeba sprawdzić
wszystkich

BONN (ADN). Należy sprawdzić 
przeszłość — pod kątem ewen­
tualnej współpracy ze Stasi — 
wszystkich deputowanych . do 
Bundestagu — stwierdził w wy­
wiadzie dla „Sueddeutsche Ze- 
tung” (wydanie z piątku) premier 
byłej NRD, a obecnie federalny 
minister bez teki Lothar de Mai­
ziere. Uzasadniając swą propozy­
cję de Maiziere podkreślił, iż z 
6,5 min akt Stasi 2 min stanowią 
akta obywateli Niemiec Zachod­
nich.

Zapytaliśmy dyrektora Wydzia­
łu Infrastruktury Społeczno-Gos­
podarczej Urzędu Wojewódzkiego 
(wojewoda jest organem założy­
cielskim przedsiębiorstwa) co są­
dzi o tym sporze administracja.

— To jest ich sprawa wewnę­
trzna, my się tym nie interesu­
je i nie będziemy zajmować żad­
nego stanowiska.

Zadzwoniliśmy też do bazy ma­
gazynowej, gdzie prowadzony był 
strajk na rzecz odłączenia się 
hurtu.

— Dyrektora Bednarczyka nie 
ma. Pracujemy normalnie, właś­
ciwie to strajku nie było, przyj­
mowaliśmy dostawy... to prawda, 
jesteśmy za panem Bednarczy­
kiem, bo praca z nim nam od­
powiada, chcemy też odłączenia 
się od reszty i powołaliśmy no­
we przedsiębiorstwo... (zyg) 

tego przywileju. Senatorowie po­
szli jednak krok dalej. Zapropo­
nowali mianowicie wprowadzenie 
nowego przepisu iż „byłym po­
słom i byłym senatorom z tytułu 
pracy poselskiej lub senatorskiej 
nie przysługuje dodatek do .eme­
rytury lub renty”. Taka redakcja 
przepisu miała na celu, jak się 
mówiło na Wiejskiej wyelimino­
wanie jakiejkolwiek możliwości 
przyznawania dodatków do renr 
i emerytur w drodze decyzji pre­
zydium Sejmu.

Sejm mógł tę poprawkę Senatu 
odrzucić dwoma trzecimi głosów, 
ale tego nie uczynił. Mógł wobec 
tego ten przepis zaakceptować 
zwykłą większością głosów, ale 
tego nie zrobił, bo za przyjęciem 
głosowało 101 a przeciw popraw­
ce 162 posłów. W tej sytuacji na­
stąpił klasyczny pat na drodze 
legislacyjnej i zgodnie z prawem 
proces nowelizacji ustawy ó obo­
wiązkach i prawach, posłów na­
leży rozpocząć od początku.

Zginął przewodniczący 
egipskiego parlamentu

KAIR (AFP). Wczoraj w wy­
niku zamachu zginął w Kairze 
przewodniczący egipskiego par­
lamentu Rifaat El-Mahgub. Jak 
wynika z relacji świadków, dwóch 
jadących na motocyklach męż­
czyzn ostrzelało samochód Mah- 
guba, kiedy przejeżdżał on w po­
bliżu luksusowego hotelu, poło­
żonego nad brzegiem Nilu.

Groźne Alpy
Oddawała się medytacji trans­

cendentalnej w masywie alpej­
skim Mont Blanc — nago, na 
lodowcu, dwa tysiące metrów 
nad pęziomem morza. Ciało 
czterdziestoletniej nauczycielki 
muzyki z rejonu Paryża znala­
zły służby ratownicze na lodow­
cu Bossons. Ustalono, że zmarła 
z zimna. Policja poinformowała, 
że w przeszłości wielokrotnie wi­
dywano tę kobietę spacerującą 
nago w wysokich rejonach Alp.

rzenia przywódca Rosji miał 
trzytygodniową , przymusową 
przerwę w pracy.

Radziecki dziennik „Trud”, na­
wiązując do wypadku Jelcyna 
pisze, że samochody opancerzone 
służą w chwili obecnej nie wy­
godzie. lecz stanowią środek bez­
piecznego przemieszczania się.

ANDRZEJOWI 
KLIKOWI

i jego rodzinie składamy, 
wyrazy głębokiego żalu i 
współczucia z powodu śmier­
ci MATKI.

Koleżanki i koledzy

Podhale odrabia straty

Cracoyia nie sprostała Unii
Hokeiści zakończyli pierwszą rundę pierwszej tury gier. Na czele 

tabeli jest Polonia, ale dlatego, że ma dwie gry więcej od Unii.. Nie­
spodzianką jest porażka Towimoru u siebie z katowickim Górnikiem 
1920. Podhale awansowało tuż za Cracovi;i, która musiała wczoraj u- 
znać wyższość Unii.

► Podhale — ŁKS 8:2 (2:1, 
3:1, 3:0). Bramki: Hajnos 2 (2 i 
42), Wronka 2 (15 i 26), War-
nawski (29), Sroka (37), Łuka­
szka (48) i Podlipni (59) — Sió- 
demski (14) i Żmudziński (39). 
Sędz. Zajączkawski (Kr.) oraz 
Pyzowski i Sokolski (N. Targ). 
Widzów ok. 1500. Kary: Pod. — 
34 min (w tym kara meczu dla 
Zamojskiego) — ŁKS 30 min. (w 
tym kara meczu dla Cyniaka).

Podhale: Krauzowicz — R. Szo- 
piński, Fryźlewicz, Wronka, To­
masik, J. Szopiński — Zamojski, 
Puławski, Warnawski, Zemczen- 
ko, Hajnos — Matras, Szal, Ku­
bowicz, Podlipni, Ruchała oraz 
Łukaszka, Misterka i Sroka.

Pewne zwycięstwo Podhala w 
którym zadebiutował Warnaw­
ski i popisał się zdobyciem bram­
ki po efektownym strzale z 
nadgarstka. Mecz toczył się w 
zasadzie na jedną bramkę i gdy­
by nie Halin w bramce łodzian, 
byłaby dwucyfrówka. Najbar­
dziej podobali się: Puławski i 
Zemczenko, którzy otrzymali na­
grody fundacji im. Kielanowi- 
cza oraz Wronka i Tomasik.

(AN)
► Cracovia — Unia Oświęcim 

4:7 (1:2, 1:2, 2:3). Bramki: Bom­
ba 2 (5 i 33), Baryła (42) i Mu- 
siał (54) — Kotoński 3 (35, 51, 
59), Michałek 2 (6, 31), Shostak 
(1) i Porzycki (49). Sędz. pp. Ma­
tuszak (Bydg.) oraz Jaworski i 
Chadziński (Kr.). Widzów ok. 
2000. Kary: Cr. — 18 min. — 
Unia — 32 min. (w tym 10 min. 
bramkarz Baca).

Hokeiści Cracovii nie spro­
stali oświęcimskiej Unii, która 
zaprezentowała się jako zespół 
szybki, zdecydowany i skutecz­
ny. Goście natrafili wczoraj na 
nie najlepiej dysponowanych go­
spodarzy. Nie dość, że wystąpi­
li oni bez Wieczorkiewicza w 
obronie, to na domiar wyjątko­
wo słabo spisywał się Kieca w

Działalność wielce pożyteczna!
Działalność Krakowskiego Towarzystwa Krzewienia Kultury Fizycznej 

skupia się przede wszystkim w Krakowie i kilku innych miastach na­
szego woj., m. in. Myślenicach, Krzeszowicach. Skawinie.

Stan organizacyjny to 78 ognisk statutowych (10.173 członków) i 103 
ogniska regulaminowe (8469). Browadzą one swą działalność na obiektach 
wynajmowanych głównie od szkół i klubów sportowych, a tylko wy­
jątkowo na własnych.

Podstawowym elementem działalności KTKKF są zespoły ćwiczebne. 
W ub: roku było ich 848 (w ok. 30 dyscyplinach sportowo-rekreacyj­
nych). Ćwiczyło w nich ok. 21,8 tys osób. Dużym powodzeniem, cieszą 
się imprezy: ogólnopolskie (np. festiwal szachowy „O Krakowskie Laj­
koniki”), regionalne (mistrzostwa regionu w kulturystyce), wojewódzkie 
(turniej tenisowy o puchar „Dziennika Polskiego”), dzielnicowe (ligi 
TKKF w piłce "nożnej, siatkówce) czy środowiskowe (organizowane 
przez ogniska, działające w określonym środowisku — emeryci i renciści). 
W minionym roku w 3204 imprezach uczestniczyło ok. 130 tys. osób, np. 
w konkursie hoteli pracowniczych, konkursie „Sportowe Osiedle Roku”, 
konkursie „O zdrowie i sprawność załogi”. Towarzystwo prowadzi także 
masowe turnieje siatkówki i badmintona, imprezy dostępne dla wszyst­
kich (m. in. otwarte turnieje tenisowe dla amatorów. Igrzyska Mło­
dzieży Pracującej) ’ oraz różne kursy instruktorskie, sędziowskie, doszko- 
leniowe itp.

Skromne środki na działalność zabezpieczał dotąd WMKFSiT UM Kra­
ków, natomiast podstawą działalności finansowej ognisk statutowych 
były dochody własne.

Problemów, głównie finansowych KTKKF nie brakuje. O nich będzie 
też mowa podczas drugiej częśei XI wojewódzkiego zjazdu delegatów 
KTKKF, który odbywa się dziś w sali nr 55 Przedsiębiorstwa „Hydro- 
kop” przy ul. Juliusza Lea 210. Początek o godz. 9.30.

SPRINTEM
A (F) WARSZAWA. Członek 

MKO1. Wł. Reczek spotkał się z 
delegacją szwedzkich władz 
sportowych i omawiał z nimi 
sprawę zacieśnienia współpracy 
polsko-szwedzkiej.

A PARYŻ. Lech wyraził zgo­
dę na przeniesienie meczu o je­
den dzień z Olympiąue Marsylia 
(na 25 bm.) w Poznaniu i zyska 
na tym ok. 200 tys. dolarów.

A WARSZAWA. Odbyło się 
spotkanie członków Sejmowej 
Komisji Młodzieży, Zdrowia i 
KF z kierownictwem KM i KF. 
Omawiano konieczność przed­
stawienia parlamentowi projek­
tu ustawy o KF jeszcze w br. •

A BONN. Zespoły: kobiecy — 
Nowej Zelandii i męski — Aus­
tralii zdobyły pierwsze złote me­
dale w MS w akrobatyce.

Przełaje na Błoniach
Jutro na krakowskich Błoniach 

(obok stadionu Zwierzynieckiego) 
odbędą się Wojewódzkie Igrzyska 
Młodzieży Szkolnej w biegach 
przełajowych, połączone z inaugu­
racją sportowego roku szkolnego. 
Program imprezy obejmuje biegi 
na 1500 m dla dziewcząt oraz 
nauczycieli i rodziców, a także 
bieg na 2500 m dla chłopców. 
Zgłoszenia pół godz. przed zawo­
dami (start o godz. 10.30). Orga­
nizatorem imprezy jest ZW SZS 
w Krakowie. 

bramce, który zawinił przy trzech 
straconych bramkach. Zresztą 
mecz został ustawiony od same­
go początku, gdyż już w 31 sek. 
Shostak uzyskał prowadzenie dla 
gości. Także w minutę po wy­
równaniu przez Bombę na 1:1, 
goście podwyższyli wynik na 
2:1. To samo powtórzyło się w 
drugiej tercji. W 2 min. po kon­
taktowym golu na 2:3 (znów 
Bomba), gapiostwo Ryłki za­
kończyło się bramką zdobytą 
przez Kotońskiego. Jeszcze w 
42 min. krakowianie zbliżyli się 
na 3:4 (Baryła) i grali w prze­
wadze, a W. Cupiał miał wy­
śmienitą pozycję na doprowadze­
nie do remisu.

O nieskuteczności krakowian 
niech świadczy fakt, że przy 
stanie 4:6 grali długo w prze­
wadze (5:3) i nie potrafili tego 
wykorzystać.

Nie popisała się też wczoraj 
służba porządkowa i policja; do 
boksu sędziowskiego wpadło kil­
ku chuliganów i trzeba było cze­
kać 5 minut nim zjawił się 
przedstawiciel władzy, aby za­
prowadzić porządek. Taka bez­
troska może wkrótce zakończyć 
się tragicznie, bo pijanych ło­
buzów przychodzi na mecze ho­
kejowe coraz więcej! (F)

Pozostałe wyniki: Towimor — 
Górnik 1920 2rf (0:1, 1:1, 1:2), Po­
lonia—GKS Tychy 5:2 (0:1, 2:0, 
3:1) i Zagłębie — Naprzód 4:5 
(2:1, 1:0, 1:4).

1. Polonia 11 18 47—23
2. Unia 9 16 46—23
3. Naprzód 9 13 39—33
4. Cracovia 10 10 41—43
5. Podhale 9 8 35—32*
6. Górnik 1920 9 8 43—37*
7. Towimor 10 8 31—39*
8. GKS Tychy ' 9 8 38—34*
9. Zagłębie 9 5 35—44

10. ŁKS 9 0 22—69
• o kolejności uecyduje bilans 

bezpośrednich spotkań między 
zainteresowanymi zespołami.

Lider w hali Hutnika
Podczas bieżącego weekendu 

sympatyków koszykówki czekają 
kolejne emocje W I lidze męż­
czyzn ciekawie zapowiadają się 
dwa mecze w Krakowie. Zajmu­
jący piąte miejsce Hutnik zmie­
rzy się dziś z trzecim w tabeli — 
zespołem Aspro Wrocław, a jutro 
z liderem — Stalą Bobrek Bytom. 
Gospodarze prezentują na razie 
zmienną formę. Jak sobie poradzą 
z wyżej notowanymi rywalami? 
Będąca na szóstym miejscu w ta­
beli I ligi koszykarek Wisła, po­
jechała do Białegostoku, gdzie za­
gra z plasującym się na ósmej 
pozycji Włókniarzem. Czy powró­
ci „z tarczą”? (fil)

Kalendarzyk sportowy
PIŁKA NOŻNA

Garbarnia — Wisłoka (kl. ma- 
kroreg.), sobota gódz. 11

Unia Tarnów — Igioopol II (kl. 
makroreg.), sobota godz. 14

Świt — Wawel (kl. makroreg.), 
niedziela godz. 11

Glinik — Cracovia (kl. makro­
reg.). niedziela godz. 14

KOSZYKÓWKA
Hutnik — Aspro (I liga męż­

czyzn), sobota godz. 18
Hutnik — Stal Bobrek (I liga 

mężczyzn), niedziela godz. 17
Hutnik — Stal St. Wola (II li­

ga kobiet), sobota godz. 16
HOKEJ

Podhale — Unia Oświęcim (I li­
ga), niedziela godz. 17



DZIENNIK POLSKI

OBRONY PRAC DOKTORSKICH

W dniu 22 października 1990 roku ® godzinie 11.00 w sali posledwń Ra­
dy Wydziału Elektrotechniki, Automatyki i Elektroniki Akademii Gór­
niczo-Hutniczej im. Stanisława Staszica w Krakowie, al. Mickiewicza 80, 
pawilon B-l parter, odbędzie się PUBLICZNA DYSKUSJA NAD ROZ­
PRAWĄ DOKTORSKĄ mgr. inź. KRZYSZTOFA WAJDY pt. „Synteza 
reguł połączeń adaptacyjnych w sieciach telefonicznych c centralami ste­
rowanymi programowo”.

Promotor: doc. dr bab. inż. Janusz FILIPIAK — Akademia Gómiezo- 
“Hutnicza.

Recenzenci: doc. dr hab. inż. Józef Lubacz — Politechnika Warszawska, 
doo. dr hab. inż. Wiesław Wajs — Akademia Górniczo-Hutnicza.

Rozprawa doktorska wraz z opiniami recenzentów jest do wglądu w 
czytelni Biblioteki Głównej AGH w Krakowie.

K-5178

Dziekanat Wydziału Filozoficzno-Historycznego UJ informuje, to OBRO- 
KA DOKTORSKA mgra JERZEGO MARGAŃSKIEGO odbędzie się w 
spienionym terminie tj. 26 października 1990 r. (poprzedni termin: » 
października brj.

K-S88S

Isha Skarbowa W Nowym Sączu sprseds W DRODZE PRZETARGU 
następujące pojazdy:
1. Żuk A-07 B, rok produkcji 1984, cena wyw. 14.400.000

Urząd Skarbowy w Nowym Sączu, ul. Pijarska 19
2. Gaz 69 A, rok produkcji 1954, cena wyw. 4.100.000 słj 

Urząd Skarbowy w Nowym Targu
3. Żuk A-ll, rok produkcji 1975, cena wyw. ll.500.000 ri;

Urząd Skarbowy w Zakopanem, ul. Kościuszki 13
Przetarg odbędzie się w dniu 30 października 1990 r. w siedzibie 

wymienionych urzędów skarbowych o godz. 10.00.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, odbędzie się II 

przetarg w tym samym dniu o godz. 12.00.
Pojazdy można oglądać w dni robocze w godz. od 9 do 12 trzy 

dni przed datą przetargu.
Przed przystąpieniem do przetargu należy wpłacić w kasie danego 

urzędu skarbowego wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­

nia przyczyny.
K-5385

r UWAGA INWESTORZY!
i WYDZIAŁ ARCHITEKTURY I BUDOWNICTWA fI KRAKÓW-NOWA HUTA . # |

informuje o możliwości wydania wskazań lokalizacyjnych
S na zabudowę mieszkaniową w połączeniu z zespołem jj» 
Oh handlowo-usługowym w rejonie byłego pasa startowego 
iiii w Czyżynach.
ii-i ViĄ/bór inwestorów (wydanie decyzji ULI) nastąpi po analizie !|iś 
Śpi przedstawionych programów i danych dotyczących sposobu realizacji,

1 BLIŻSZE INFORMACJE I ZGŁOSZENIA: 1
Wydział Architektury i Budownictwa gg

iii; Kraków-Nowa Huta, os. Zgody 2, pokój 503 i 416, 
iiii. 44-03-33 wew. 113,114 łub 44-64-61.

ARTYŚCI
(także ludowi)Dnia 24 października 1990 roku o godz. 12.00 na Wydziale Geografiez- 

no-Biologicznym Wyższej Szkoły Pedagogicznej im. Komisji Edukacji Na­
rodowej w Krakowie, w budynku przy ul. Podchorążych 2, sala nr 532 
odbędzie się PUBLICZNA OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ mgra BOG­
DANA KOCHANOWSKIEGO nt. „Wpływ określonych pestycydów n» 
zmiany aktywności wybranych enzymów cyklu glikolitycznego (da wglą- 
<&8 w Bibliotece Głównej WSP).

Pkosnotor: prof. zw. dr hab. Henryk LACH — WSP w Krakowie.
K-5370

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „KABEL*

zatrudni zaraz
A specjalistę d/» inwestycji
A mistrza zespołu remontowego
A administratora budynków

Zgłoszenia: Wielicka 76, teł. 55-00-80.

PRZETARGI

Polskie Górnictwo Naftowe 1 Gazownictwo — Zakład Geofizyka Kra­
ków, ul. Lubicz 25 sprzeda W DRODZE PRZETARGU:
L urządzenia wiertnicze typ, URB — 2,5 A zamontowane na samo­

chodach Ził 131 nr nr inw. 32 i 1774, zużycie wg oceny technicz­
nej po 70%, ceny wywoławcze każdego po 45.000.000 zł

5. urządzenia wiertnicze j.w. o nr nr inw. 21 i 68, zużycie wg oceny 
technicznej, po 75%, ceny wywoławcze każdego po 40.000.000 zł

6. samochody typ Ził 131 spod urządzeń wiertniczych o nr nr inw. 
106, 134, 135, zużycie wg oceny technicznej po 75%, ceny wywo­
ławcze każdego po 30.000.000 zł

7. samochód Ził 131 spod urządzenia wiertniczego, nr inw. 90, zu­
życie 80%, cena wywoławcza 25.000.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 30 października 1990 r. ® godz. 10.00 
w Wydziale Transportu Technologicznego i Sprzętu w Krakowie 
przy ul. Bagrowej 3.

Samochody wymienione w poz. 1—4 można oglądać w godz. od 
8.00 do 12.00 w Bazie Geofizyki Wiertniczej — Krosno, ul. Lotni­
ków 3.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 
10% ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie 
przy ul. Bagrowej 3.

Dla obiektów, które nie zostaną sprzedane w I przetargu, ogłasza 
się II przetarg w tym samym dniu o godz. 12.00.

Ustalenia dotyczące pierwszego przetargu utrzymuje się również 
dla drugiego przetargu.

Zastrzega się prawo wycofania obiektu z przetargu bez obowiązku 
podania przyczyny.

K-5371

•źfl '.<• LI .

Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego Hurtownia Nr 1 w Bochni 
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód 
m-kl Zuk typ AO-9 nr rej. TAR 716C, rok produkcji 1972, cena wy­
woławcza 5.600.000 zł.

Przetarg odbędzie się w siedzibie PHS, ul. Karosek 25, Bochnia 
w dniu 30.10.1990 r. o godzinie 10.00.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić wadium w 
wysokości 10% ceny wywoławczej w dniu poprzedzającym przetarg 
w kasie PHS.

W przypadku niedojścia do skutku I przetargu odbędzie się II prze­
targ w tym samym dniu.

Pojazd można oglądać od dnia ukazania się ogłoszenia w siedzibie 
PHS Bochnia, ul. Karosek 25.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu beż podania priy-

Przedsiębiorstwo Geologiczne w Krakowie, al. Kijowska 14 sprzeda 
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1. Samochód Nysa, nr rej. KRD-784 E, rok produkcji 1985, stopień 
’ zużycia 60%, cena wywoławcza —- 15.085.200 zł
2. Samochód UAZ-469 B, nr rej. KRD-657 Y, rok produkcji 1984, 

stopień zużycia 55%, cena wywoławcza — 12.285.000 zł
8. Samochód UAZ-452, nr rej. KRA-513 K, rok produkcji 1973, sto­

pień zużycia 70%, cena wywoławcza — 7.440.000 zł
9. Samochód UAZ-452, nr rej. KRA-512 K, rok produkcji 1974, sto­

pień zużycia 80%, cena wywoławcza — 4.960.000 zł
5. Samochód UAZ-452, nr rej. KRA-689 E, rok produkcji 1980, sto­

pień zużycia 50%, cena wywoławcza — 12.400.000 Zł
8. Samochód UAZ-452, nr rej. KRA-994 Z, rok produkcji 1974, sto­

pień zużycia 50%, cena wywoławcza — 12.400.000 zł
7. Samochód ARO-243 D, nr rej, KRD-560 X, rok produkcji 1986, 

stopień zużycia 45%, cena wywoławcza — 13.475.000 zł
8. Przyczepa campingowa N-126, nr rej. KRL-471 P, rok produkcji 

1974, stopień zużycia 40%, cena wywoławcza — 5.000.000 zł ■
Przetarg odbędzie się w dniu 7 XI1990 r. o godz. 11.00 w świetlicy 

przedsiębiorstwa. > ,
Pojazdy można oglądać codziennie od godz. 9.00 do 12.00 z wyj. so­

bót i niedziel. - . ...
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 

10% ceny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej w dniu 
przetargu do godz. 9.00. .

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku po­
dania przyczyny.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Handlowo-Produkcyjne Materiałów Bu­
dowlanych i Opału w Krakowie, ul. Dietla 64 ogłasza, że W DRODZE 
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda n/w pojazdy:
1. Widłowy wózek podnośnikowy marki „Balkancar” typ EV 6872210, 

numer fabryczny 00870, rok produkcji 1986, o napędzie elektrycz­
nym. Cena wywoławcza —• 15.000.000 zł. Ogólny stopień zużycia 
wózka wynosi 55%. „

2. Widłowy wózek podnośnikowy marki „Balkancar”, typ EV 6872210, 
numer fabryczny 08878, rok produkcji 1986, o napędzie elektrycz­
nym. Cena wywoławcza — 15.000.000 zł. Ogólny stopień zużycia 
wózka wynosi 55%. , .

Przetarg odbędzie się w Krakowie w Składzie Detalicznym Mate­
riałów Budowlanych 13, ul. Czyżewskiego 1, w dniu 7.10.1990 r. © 
godzinie 10.00.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi prze­
targ odbędzie się w -tym samym dniu i miejscu o godzinie 12.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa Kraków, 
ul. Dietla 64, pokój numer 8, w godzinach od 12.00 do 14.00 do dnia 
6 XI1990 T.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobię prawo unieważnienia przetargu 
lub wycofania pojazdu z przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Pojazdy można oglądać w Składzie Detalicznym Materiałów Bu- 
Swlanych nr 13 w Krakowie, ul. Czyżewskiego 1, w godzinach od 

•00do13-00’

9
I

s 
g-35079 |

WYDZIELĘ 
część sklepu

NA GALERIĘ
Łodzińscy, 

Kraków, Pstrowskiego 36 
Komis, antyki, dzieła sztuki, o- 

' brązy, szkło, porcelana, mili­
taria, srebra. Kupię duży zegar

GŁÓWNEGO MECHANIKA

KOPALNIE ODKRYWKOWE SUROWCÓW DROGOWYCH 
w Krakowie z/s w Rudawie

Wymagania:
•— wykształcenie wyższe techniczne
— co najmniej 5-letal staż pracy na stanowisku kterownl- 

czym.

Wszelkich informacji udziela Dział Służb Pracowniczych i 
Szkolenia. Telefon —- Kraków 82-14-91 lub 82-07-49.

K-5349

ZAKŁAD PREFABRYKACJI „ENERGOPRZEM”
W SKAWINIE, UL. TYNIECKA 1

zawiadamia, że

PEZYJMIE ZAMÓWIENIA

f FIRMA HANDLOWA

ŁODZIŃSCY
Kraków, Rynek Kleparski 13

— <^22-07-51 =
zatrudni

PRACOWNIKÓW 
DO EKSPEDYCJI

KRAKÓW 
STUTTGART

S
na produkcję:

— masy betonowej
— płyt drogowych
— krawężników, eraz płytek chodnikowych S
— łupin typowych i nietypowych
— murów oporowych typ L
—- ślusarkę typową i nietypową S
— stolarkę typową i nietypową
— bram wjazdowych, oraz elementów sgrsdHefowyA wg. 

indywidualnych projektów
Informację o cenach i terminach realizacji mota® uzyskać | 

w biurze Zakładu, oraz pod tel. 76-30-11 Kraków.
K—5352 |

„SPOŁEM’ PSS ŚRÓDMIEŚCIE 
w Krakowie

informuje, że została przeniesiona sprzedaż odczynników ehe- 
micznych z lokalu przy Al. Planu 6-letniego 12 do lokalu przy 
ul. Zwierzynieckiej 23, tel. 22-62-48.

Życzymy udanych zakupów 
k-5355

„PRESTAL"
—- Pracownia Projektowa —

OFERUJE USŁUGI —PROJEKTOWE 
d!a: przedsiębiorstw, osób prywatnych, w za­
kresie:
— architektury i konstrukcji
— obiektów: handlowych, warsztatowych, 

magazynowych, mieszkal­
nych

— terminy krótkie —ceny konkurencyjne. 
Adres: Kraków—ul. Ładna 4-6.
tel. 11 -43-66, 11 -43-99 wew. 9

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
WYROBÓW SKÓRZANYCH „GAL-SKOR” 

W Krakowie 

zatrudni
mistrza —- kierownika brygady produkcyjnej

Zgłoszenia, przyjmuje i informacji udziel* Dział Kadr Kra­
ków, uh Augustiańską 24.

K-B331

< .................. LIKWIDATOR ----- ---
Spółdzielni Kółek Rolniczych w Kamionce Wielkiej 

zawiadamia, że z dniem 2 września 1990 r. spółdzielnia postawiona 
została wstań likwidacji, wzywa się wierzycieli spółdzielni do zgłoszenia 
wierzytelności w termine sześciu miesięcy od daty ogłoszenia.

Likwidator
JOZEFSTANĘK >

w każdą niedzielę super 

„NEOPLANEM” 
21-23-24, 

— 37-80-21, -
(11-19).

»BALT-TOUR«
KRAKÓW

ul. Kazimierza Wlk. 43.
ul. J. Ix:a 20
\H7Y. PRZEWOZY

szybko i tanio
33-49-69
34-44-72

Naszej drogiej koleżance 
mgr LEONARDZIE

Koleżance
JANINIE ZABAGŁO 

składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Matki Dyrekcja Okręgu

Dróg Publicznych 
w Krakowie 

koleżanki i koledzy

IRENIE GÓRAŚ 
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Męża Dyrekcja 

oraz pracownicy 
Skawińskich ZMO 

w Skawinie

Koledze'
ZYGMUNTOWI 

BOBEROWI

KOZŁOWSKIEJ 
składamy wyrazy najgłębszego, 
współczucia z powodu śmierci 
Męża Dyrekcja i pracownicy

Medycznego Studium
Zawodowego Nr 4 

w Krakowie

Koledze 
KAZIMIERZOWI 
MURZYNOWI 

składamy wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca Dyrekcja

Bada pracownicza
Zarządy Związków 

Zawodowych
Ośrodka „Petroinform” 

oraz koleżanki i koledzy

Koleżance
ELŻBIECIE HRAB11 

składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca Rada i Zarząd 

ESI „Nowa Huta” 
oraz koleżanki i koledzy

składamy wyrazy głębokiego 
żalu 1 współczucia z powodu 
śmierci Ojca

Rada Nadzorcza 
Zarząd Spółdzielni 

organizacja związkowa 
oraz koleżanki i koledzy 

„Społem”
Sp-ni Prod. Piek. i Clastk. 

w Krakowie

SPÓŁDZIELNIA
MIESZKANIOWA

„HUTNIK"
(inwestycyjno-eksploatacyjna) 

zatrudni

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
w pełnym lub niepełnym wymiarze godzin,
WYMAGANE:
praktyka zawodowa, Wykształcenie wyższe lub średnie. 
WARUNKI PRACY I WYNAGRODZENIE—do uzgodnienia.
Wyczerpujące podanie należy kierpwać na adres:
31-852 KRAKÓW, os. XX-LECIA PRL blok NR 13.

PRZEDSIĘBIORSTWO PRYWATNE

r nSULEJÓWEK MIŁOSNA«
oferuje do sprzedaży po atrakcyjnych cenach:

• płyty z wełny mineralnej 500 x 1000 x 50
® płyty warstwowe gipsowo-kartonowe 

tzw. „plaster pszczeli” 1200 x 2600 x 60
• płyty gipsowe tzw. suche tynki 1200 x 2600 

x 13,5
• rynny dachowe 0 150
• rury spustowe 0120
Wiadomość: 78-24-33

11-87-33, wewn. 224.
^WIELICZKA, UL. KOŚCIUSZKI 20.

Wytwórnia Wyrobów z Latexu 

llllllllllllllllllllllllllll »POŁ-G0M« IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 
Spółdzielnia Pracy 

Kraków, ul. Wrocławska 48/50 
OFERUJE DO SPRZEDAŻY 

@ beczki blaszane 200 litrowe 
Informacji udziela Dział Zaopatrzenia ®33-41 -55.
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PRACA

KROJCZYCH odzieży skórzanej - 
przyjmle prywatna firma. — Tel. 
47-55-72, po 17. g-86979
POSZUKUJĘ osoby z telefonem do 
przyjmowania zleceń. — Kraków, ul 
Józefińska 17 (Zakład Szklarski).

d-1374
FIRMA DEMPAN — Wrząsowice STB, 
zatrudni odlewnika kokllowego (alu­
minium) z praktyką, wynagrodze­
nie 3 min miesięcznie, mechanika do 
utrzymania ruchu na automatach to­
karskich .szlifierza odlewów. — Tel. 
65-09-88, wewn. 388, godz. 10—18.

g-33500

niiiiiiiiiiiiiiiiiBiiiiiiiiiiiiiiiiiinir 
S HURTOWNIA „POIEN” §

oferujt
zabawki 

krajowe i importowane 
ul. Centralna 55 

tel. 43-76-83
| g-35962 R
niiiiiiiiininiiitiiiiiitiiiiiiiiiiiiin

KOMUNIKATY

Dyrekcja Sanatorium Związku Nauczycielstwa Polskiego w Zakopa­
nem unieważnia pieczątkę następującej treści: Lek. rned. Grażyna 
Fołtyn spec, chorób płuc os. Szymony 3/10 Zakopane.

K-5350

| PREZES ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH ń

ogłoszą konkurs no stanowisko

Ważne dla osób posiadających grobowce i mogiły ciemne na 
cmentarzach komunalnych w Krakowie. Miejskie Przedsiębior­
stwo Usług Komunalnych w Krakowie zawiadamia, że z uwagi 
na przygotowania cmentarzy do Święta Umarłych mogiły ziemne 
i grobowce winny być uporządkowane do dnia 25 października 
1990 r.

Odpadki i nieczystości należy składać tylko w przeznaczonych 
na ten cel miejscach i koszach.

Cmentarze komunalne w dniach 29.10, 30.10, 31.10 i 2.11 br. czyn—. 
ne będą od 8 do 20, a w dniu 1.11 br. od 8 do 21.

’ * K-5015

MURARZA z pomocnikiem do wykoń­
czenia domu — zatrudnię. Telefon 
34-05-58. D-1436

KUPNO

MEBLE. — 37-34-47.
g-34081-prs

CEGŁA 
pełna 
najtaniej!

CEGIELNIA 
Gdów, tel. 33 

g-36067

SPRZEDAŻ -

GRZEJNIKI żeliwne, olszynę w klo­
ckach, walce do przerobu gumy, pra­
sę ręczną — sprzedam, tel. 78-36-72. 

d-1395
SPRZEDAM tanio okna szwedzkie.
Tel. 55-14-68. g-33435
WYROBY z blachy ocynkowanej — 
stała sprzedaż. Wieliczka, ul. Koi- 
dusrSct 30, tel. 78-23-33.

g-31972

MASZYNĘ kuśnierską — sprzedam 
— tel. 78-26-11, wewn. 210, po 19.

d-1406
HURTOWNIA Obuwia Kraków, id. 
Podmiejska 14 — tel 11-59-91.

d-1333
PRZYCZEPĘ kempingową — sprze­
dam zamienię na obrazy, meble. Ku­
pię antyki. Oferty 33458 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 2. I

B.P. „GLOBO”
zaprasza ;

— Subotica 2

— Turcja g

— Słowacja (narty) I

— rejs czarnomorski — 
Istambuł

— Niemcy — przejazdy (370 
tys. w obie strony!)

Konkurencyjne ceny! Ulica g 
Racławicka 56, tel. 33-11-22, 1 
wewn. 199 do 15.30, telefon 3 
33-19-73, od 15.30 do 18. |

g-36042 |

LOKALE

dyrektora K
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 1

' Oddział w Krakowie j

Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać nastę- fi 
| pujące warunki: „ $
3 — wykształcenie wyższe S
| — minimum 5-letni staż pracy, w tym 3 lata na stanowisku |
1 kierowniczym 1
| — preferowany wiek do 50 lat
| Kandydaci zobowiązani są do przedstawienia następujących do- 
I kumentów: 
I — kwestionariusz osobowy z fotografia
; — życiorys
i — odpis dyplomu i świadectw kwalifikacyjnych
। — opinii z ostatnich 3 lat pracy i

— zaświadczenia o stanie zdrowia _ _ |
— pisemnej zgody kandydata na poddanie się specjalisłycz- Ł 

nym badaniom cech osobowości oraz predyspozycji aawo- f 
dowych i kierowniczych f

Zgłoszenia wraz z dokumentami należy składać w kopertach g 
z dopiskiem „Konkurs” w pokoju nr 307, w godz. 8—15 lub za g 
pośrednictwem poczty pod adresem: Zakład Ubezpieczeń Spo- 3 
łecznych Biuro Spraw Pracowniczych, ul. Czerniakowska 16. % 
00-701 Warszawa. |

Termin składania zgłoszeń upływa po 14 dniach od daty uka- | 
zania .się ogłoszenia. O terminie przeprowadzenia konkursu kan- f 
dydaci zostaną powiadomieni pisemnie. _ 8

Zastrzega się prawo nieskorzystania z oferty bez obowiązku | 
podania przyczyny. f

K-5396 |

iiimiiimiiiimiiimimiiiiinmiiiiimiiiiimiimmiiiiimmniniiiiiiiij  
| OKAZJA! i

8. t p.

WŁADYSŁAWA ŚLIWA z d. KOWALSKA
wdowa po Antonim. Najukochańsza Mamusia i Babcia, przeżywszy 
78 lat, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami 

zasnęła w Panu dnia 11 października 1990 r.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w środę 17 paździer­

nika, o godz. 14, w kaplicy na cmentarzu Salwatorskim, po czym 
nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku, 
do grobowca rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku
CÓRKA, WNUK i RODZINA

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że dnia 10 
października 1990 r. zmarła w wieku 62 lat nasza najukochańsza 

Mamusia i Babcia

Ł t P-
HELENA WĄTOR

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w kaplicy cmentarza 
w Batowicach, we wtorek 16 października, o godz. 13, po czym 
nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

Pozostała w głębokiej żałobie
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
1...............*«ew**eMW»MMiaaBSMBar

POSZUKUJĘ lokalu handlowego w 
centrum Wieliczki lub Krakowie. — 
Wiadomość: — Wieliczka, skrytka 
poczt. 66. d-1243

NIERUCHOMOŚCI

MIESZKANIA, domy, parcele — po­
średnictwo Zamojskiego 75, wtorek 
— czwartek. g-34525
POSREDNITWO nieruchomości. Sło­
wackiego 58. g-30559

Spółka z o.o. 

„STARTPOL” 
sprzeda 

pianina 
radzieckie 

cena 5.200.000 z! 
Kalwaria Zebrzydowska 

ul. 1 Maja 20, tel. 247 
g-35124-prz

s
Najniższe ceny cegieł!

Przy zakupie 6 tys. szt. i więcej ceny wynoszą:
— cegła pełna z łupka w ki. 200 — 504 zł
— cegła pełna z łupka w kl. 150 — 400 zł, 350 zł II gat.
— cegła dziurawka z elporytu — 320 zł
Ceny te są niższa o 20% od cen podstawowych (630, 500, 350, 

400).
Sprzedaż: Kraków, ul. Bagrowa Ha, teł. 55-76-77.

D-1313

s

a

KUPIĘ działkę lub dom na trasie 
Zwierzyniec — Chełm. 55-53-10, wie­
czorem. g-32270

USŁUGI

ANTENY. — 44-70-97.
g-29614

• PRZEJAZDY: w każdy 
czwartek

• WYCIECZKI: 4 dni w Pa­
ryżu (tylko 1.850 tyś. zł), 
VIDEO, BUFET w autokarze 
WIZY TRANZYTOWE

„WIDEOFILM — 115” — filmowanie 
kamerą Tel. 11-55-23.

g-33380
HAKI holownicze, autoalarmy mon­
tuje szybko, solidnie wypożyczalnia 
przyczep, ul. Macedońska 9 (dojazd 
Kamieńskiego, Malborska, Dauna).

d-1299

LECTORIUM ROSICRUCIANUM

MIĘDZYNARODOWA

SZKOŁA RÓZOKRZYZA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 października 1990 r. 
zmarł

ROMAN URBAN
długoletni pracownik Składu Fabrycznego Krakowskiego 

Przedsiębiorstwa Przemysłu Drzewnego w Krakowie.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 15 października, o godz. 10, na 

cmentarzu w Grębałowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Dyrekcja 
Krakowskiego Przedsiębiorstwa Przemysłu Drzewnego 

oraz koleżanki i koledzy

VIDEOFILMOWANIE. Tel. 66-44-32
g-33422

SYLWESTER 
LW HAMBURGU.

„SERVICODER” — szybko — tanio, 
solidnie przestrajanie telewizorów 
Secam-Pal, sprzętu vldeo. — Zakład. 
UL Wysłouchów 32, teł. 56-20-92.

d-982

PHU „AXELL" — montaż domofo­
nów, zamków „Gerda”. Tel. 48-59-88. 

d-1273

28.XII.90 —2.1.91

autokarami i mikrobusami w 
kraju i Europie 

Ekspresowe przewozy ładun­
ków.„PANASONIC” — filmowanie kamerą. 

Tel. 48-17-67. g-29181

ROŻNE

WESELNE przyjęcia — organizuję.
48-36-04. g-33216

ATRAKCYJNE wycieczki z firmą 
„DReAM” do Amsterdamu, Hagi, 
Brukseli, Paryża. Cena: 2.690,00. - 
Kraków, Topolowa 2 — tel. 21-01-61, 
21-95-65. g-31a9I I Przeniesiona S

na ul. Kamienną 10 |
HURTOWNIA „ZGODA” |

tel. 33-60-77, wewn. 45 
czynna od 7 do 15

poleca

— proszki

— mydlą

— pasty (też bhp)

— chemię gospodarczą

— kosmetyki

Promocyjna sprzedaż fran- g 
cuskiego płynu do mycia na- g 
czyń i płukania tkanin. % 

g-32562 |

Hurtowa sprzedaż 
kaset video 
ul. Centralna 55 

tel. 43-76-88
g-35960

zaprasza na odczyt pt.: 
Medytacja czy transfiguracja?”

Miejsce odczytu: Kraków, Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki, Mały Rynek 4, 17 października, godz. 18.

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, ż« w dniu 10 października 
1990 r. odszedł z grona myśliwych

Ł t P
WŁODZIMIERZ PAWŁOWSKI

serdeczny przyjaciel, zamiłowany i etyczny myśliwy, odznaczony 
Medalami Zasługi Łowieckiej.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia.
Członkowie Koła Łowieckiego DARZ BÓR w Krakowie

Wstęp wolny.
g-34397 '

OKAZJA! O OKAZJA! O OKAZJA! O OKAZJA! O OKAZJA!

HURTOWA SURZEDAŻ 
ZIEMNIAKÓW I ZBOŻA 

„FACTUM”

»AXET«
KRAKÓW 

ul. STRASZEWSKI EGO 8 

*0*21-71-68 (10-17)

Najtańsze przejazdy
do Turcji

wycieczka
do Ziemi Świętej

Krowoderska 11 
tel. 22-67-91 

g-32959

E — ocieplacz
- — poduszki krawieckie E
- — metki żakardowe
= — zatrzaski E
E — skaj tapicerski ~
a — pianka krawiecka i -
- tapicerska
E SKLEP

ui. Brodzińskiego 3
E w Krakowie
= tel. 56-19-15 =
S D-1329 S
itiiiHiiHnniiiHiniiHHinHiHnni'

Białystok

tel. 41-51-81, wewn. 204, 205, 25T 
telex 852339

OKAZJA! O OKAZJA! O OKAZJA! O OKAZJA! O OKAZJA!
g-20

j KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 

| zawiadamia wszystkich swoich dotychczasowych członków, któ­
rzy nie uzupełnili wkładów do wysokości 50.000 zł od osób fi­
zycznych i do 500.000 zł od osób prawnych, że Zarząd Spół- i 
dzielni wyznacza dzień 30 listopada 1990 roku jako ostateczny 
termin do uzupełnienia wkładów.

Po upływie wyznaczonego terminu i nie uregulowaniu udzia­
łów nastąpi skreślenie z listy członków Spółdzielni.

W konsekwencji spowoduje to utratę prawa sprzedaży mle­
ka po wyższych cenach oraz przeksięgowanie dotychczasowych 1 
udziałów na fundusz zasobowy Spółdzielni, a tym samym utrą- ! 
tę prawa do ich zwrotu. . i
(Podstawa prawna art. 20 § 1 i art. 26 § 2 Prawa Spółdzielcze- । 
go oraz § 12 Statutu Krakowskiej Spółdzielni Mleczarskiej.) ,

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 października 1990 r. 
zmarł nagle

dr med. EUGENIUSZ WOJTOWICZ
długoletni pracownik Przychodni Przyzakładowej, dobry i szlachetny 

Człowiek, zawsze gotowy nieść pomoc innym.
Pogrzeb odbędzie się 18 października, o godz. 11 na cmentarzu 

Rakowickim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia.

Zarząd, Rada i pracownicy Sp-ni Pracy „Gąl-Skór”

................................. .... ............ . ........ .
W bolesnej pustce mija dwudziesta i druga rocznica śmierci naj­

droższych nam osób

śp. MARII MATOGA z Pachoniów
i -

śp. ANNY MATOGA
Msza św. za spokój Ich dusz odprawiona zostanie w niedzielę 14 

października 1990 r. o godz. 9 w kościele SS Felicjanek przy ul. 
Smoleńsk, na którą życzliwych Ich pamięci serdecznie zapraszają

ZYGMUNT i CÓRKI z RODZINAMI

Wszystkim, którzy w związku ze śmiercią

prof. dr. hab. ZBIGNIEWA BOCHNACKIEGO 
okazali nam w tych bolesnych chwilach serce, pomoc i współczucie 
oraz wzięli tak licznie udział w pogrzebie — z głębi serca dzięku­

jemy
ZONA, SYN, RODZEŃSTWO, RODZINA

KOMUNIKAT
Południowa Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych infor­

muje, że z dniem 25 października 1990 roku zostanie włączone 
napięcie elektryczne w nowo budowana sieć trakcyjna PKP na 
odcinku linii kolejowej Rudnik nad Sanem — Przeworsk.

W związku z powyższym przypomina się i ostrzega, że zbli­
żanie się do sieci trakcyjnej grozi śmiercią lub kalectwem.

Wszystkim, którzy okazali mi współczucie i pomoc w czasie choroby 
mojej Żony Emilii i wzięli udział w uroczystościach pogrzebowych 

składam serdeczne podziękowanie
MIECZYSŁAW WOLIŃSKI

Pani Marii Miodek dyplomowanej pielęgniarce z serca płynące po­
dziękowanie za pełną oddania, wszechstronną opiekę nie liczącą się 
z porą dnia ani tygodnia w czasie choroby mojej śp. Matki oraz za 
niesłychanie oddaną pomoc w trudnych chwilach po Jej śmierci 

składa pełna wdzięczności
eórka SABINA HENNELOWA z MĘŻEM

KWp Prom-Ksiażka-Ruch" Kraków ul Wlślna 2 (w likwidacji) ADRES REDAKCJI: 81-072 Kraków, < Wielopole 1, H p., TELEFONY: central* 22-70-88. Redaktor Naczelny: Czesław 
„DZIENNIK POLSKI Wyd ■ •• odnowiedzialny 22-28-98'(od godz 17 11-16-77); Dział Miejski 22-87-25; Dział Publicystów 22-07-12. Dział Łączności z Czytelnikami 22-93-92, Dział Sportowy 21-45-72 (od godz

T. Niemczyńskl telefony Redakcji 1 ° rEDaKC1T1 33.300 NOWY SĄCZ, ul Narutowicza 6 U p tel 204-49; 33-100 TARNÓW, ul Krakowska 12, tel. 21-35-20 Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń
tel treść i termin druku Ogłoszeń redakcja nie odpowiada) oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Prenumeratę ze zleceniem wysyłk.
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kronikk^&kowsk;
gotowaniu reorganizacja służb komunalnych

Jedno, trzy lub cztery 
przedsiębiorstwa mieszkaniowe?

Miliardy złotych dopłacało dotychczas państwo (najwięcej na c.o. 
— ponad 80 proc.), a od nowego roku czynić to będzie Rada 
Miasta t własnego budżetu (zapewne w mniejszym zakresie) po­
krywając olbrzymi deficyt środków potrzebnych na remonty i 
eksploatację państwowych budynków mieszkalnych, które są już 
dziś własnością komunalną. tel. 48-01-27, Skawina, Ogrody 101, 

Myślenice, Rynek 10.
POGOTOWIE RATUNKOWE

Łazarza 14: 999 — wezwania do 
wypadków zachorowania l przewo­
zy 22-29-99 centrala 22 36 00 Lot­
nisko Balice: 11-19 99 Rynek Pod 
górski: 56-59-99 Nowa Huta; 
44 49-99 Krowodrza: Piastowska 
32: 33-39-80 — alarmowy: 33-39-99, 
Białoprądnicka 8 34 39 99 Skawi­
na: 999 76-14-44 Prokocim Teligi

55-59-99 Wieliczka: 78 12 89 aląr 
mowy: 999 Myślenice: 999 Krze­
szowice:99 206-20 Proszowice: 9 
Jerzmanowice: 384 48 Niepolomi 
ce: 198 21 02-09 Iwanowice: ' 99

PRZYCHODNIE
Dyżurne przychodnie i ośrodki 

zdrowia czynne 8—14 (zgłaszanie 
wizyt domowych 8—12).

1 ŚRÓDMIEŚCIE: al Pokoju 4 - 
tel 11-83-96 (8—19), gabinet stoma­
tologiczny (8—-14) Skawińska 8 - 
tel 66-34-52 Długa 38 — tel
22-86-77. Radomska 36 — tel
11-26-44. Ułanów 29ą - tel. 11-53-33

NOWA HUTA: os. Jagiellońskie 
i - tel 48-00-44 (8—19). gabinet 
stomatologiczny (8—14). os Na 
Skarpie — tel. 44-19-30, os. Złoty 
Wiek — tel. 48-20-70, os. Wzgórza 
Krzesławickie — tel. 44-57-77.

KROWODRZA; Wójtowska 3 - 
tel 33-21-97 (8—19), gabinet stoma­
tologiczny (8—14), Rusznikarska 17 
teb 34-01-27, os. Widok - tel 
37-07-40.

PODGÓRZE: Gen. Kutrzeby — 
tel. 66-55-11 (8—19), gabinet stoma­
tologiczny (8—14), Teligi 8, teł 
55-40-55. Szwedzka 27 — tel
66-38-72, 1 Niemcewicza 7 — tel 
66-87-00. Na Kozłówce — tel. 
55-16-11.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO 
WIAs tel 22-05-11, — czynna całą 
dobę

NAGŁA POMOC LEKARSKA le­
karzy specjalistów: 66-80 00 —
czynny w . godz 9—21 30

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
. - czynny w godz 16--22

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988, . czynny w godz. 
14—19

MIĘDZYNARODOWA I KRA­
JOWA POMOC DROGOWA POL- 
SKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWE­
GO, Kawiory 3, tel. 37-55-75, czyn­
na w godz. 7—20.

DOMOWA POMOC LEKAR­
SKA lekarzy specjalistów tel. 
55-56-64,

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA, 
tel. 10-79-43 czynny całą dobę.

NIEDZIELA
PRZYCHODNIA przy ul. Kroni­

karza Galla 24 (Przychodnia Rejo­
nowa) w zakresie poradni ogólnej 
i dla dzieci oraz' gabinetu zabiego­
wego czynna w godz. 8—14. Tel. 
37-21-35.
- Pozostałe przychodnie nieczynne.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: nieczynny. Pozostałe in­
formacje bez zmian.

SZPITALE 
SOBOTA

CHIRURGU OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ. OKULI­
STYCZNY, UROLOGICZNY — No­
wa Huta. CHIRURGII DZIECI, 
LARYNGOLOGICZNY -. Prądnic­
ka 35. MYŚLENICE, Szpitalna 2. 
PROSZOWICE, Kopernika 2; inne 
oddziały szpitali, wg rejonizacji.

■ PROGRAM TV fe PROGRAM TV ■ PROGRAM TV ♦ PROGRAM TV 8 PROGRAM TV ■ PROGRAM ♦ PROGRAM TV B

W Krakowie działają cztery 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Mie­
szkaniowej obsługujące w daw­
nych dzielnicach miasta 3861 bu­
dynków. W tej liczbie mieści się 
739 obiektów użytkowych stano­
wiących własność gminy Kraków 
oraz 1252 budynków, których wła­
ściciele są nieznani lub nie wy­
konują funkcji zarządcy domu.

PGM-y posiadają własne za-

. Powstanie szkoła 
rzemiosła?

Delegacja Izby Rzemieślniczej z 
Munster wystąpiła z propozycją za­
łożenia szkoły rzemiosła w Krako­
wie, która zyskała pełne poparcie 
wiceprezydenta Krzysztofa Gerli­
cha. Wiceprezydent gościł także 
przedstawicieli amerykańskiej fir­
my budowlanej zainteresowanej in­
westycją w budownictwie miesz­
kaniowym w Krakowie. Szczegóło­
we i konkretne rozmowy na ten 
temat będą prowadzone w gru­
dniu.

RAI UNO
SOBOTA

7.00 „Fifa i Areana” — film 
wł. 8.30 Kurs języka hiszpań­
skiego. 8.45 Kurs języka niemiec­
kiego. 9.00 Inna twarz — porady. 
9.30 „Obietnica” — telefilm. 11.00 
„Bolero” — serial fr. 12.00 Dzien­
nik. 12.05 ,.Niech żyje wódz” — 
film. 12.30 „Wildside” - film 
USA. 13.30 Dziennik. 14.00 Pryz­
mat — aktualności. 14.30 Sport: 
jazda konna, zawody motocyklo­
we, 16.30 7 dni w parlamencie. 
17.00 „Zecchino D’Oro” — progr. 
muz. 18.00 Dziennik 18.05 „Fanta­
styczne akwarium” — serial wł. 
19.00 Żegnaj fortuno. 19.25 Nie­
dzielna Ewangelia. 19.40 Alma­
nach. 19.50 Pogoda. 20.00 Dzien­
nik. 20.40 Fantastico 90 — progr. 
rozr. 23.00 Dziennik. 23.10 Wyda­
rzenia tygodnia. 24.00 Dziennik 
0.15 ,,Srebrne niedźwiedzie” — 
film USA.

NIEDZIELA
7.00 „Zakazany raj” — film 

USA. 9.15 „Morze Śródziemne” — 
film dok. 10.00 Zielona linia — 
mag. ekologiczny. 11.00 Msza św. 
12.15 Zielona linia — II część. 
13.00 Dziennik. 14.05 Niedziela 
w... — sport, muzyka, ąuizy. 
19.50 Pogoda. 20.00 Dziennik. 20.40 
„Ośmiornica 5” — serial włoski. 
22.40 Sport. 24.00 Dziennik. 0i20 
Jazda konna.

K
rakowski wojewoda miałby klawe ży­
cie, tyle że ustawa kompetencyjna pod­
rzuciła mu nielichy klops do przełknię­

cia — 65 tysięcy frustratów zarejestrowa­
nych w Spółdzielczym Biurze Mieszkanio­
wym do których dochodzi dwadzieścia ty­
sięcy pechowców porozmieszczanych po spół­
dzielniach. ale także bez mieszkań. Nikt 
problemem Się nie przejmował, aż tu na­
gle w tym, tygodniu zwołano wielką na­
radę, Przyszli prezesi, przyjechali dyrekto­
rzy, pogadali, poradzili i z niczym się roze-

Co słychać pod Wawelem?

Zapisy na slumsy 
szli. Pesymistyczne relacje z tego wydarze­
nia niejednego 30-40-latka przyprawiły nie­
mal o zawał. Czy jednak z budowlanego za­
stoju nie ma jakiegokolwiek wyjścia? Po­
noć na razie nie, bo kasa pusta i nie ma

skąd czerpać środków na zbrojenie tere­
nów.

Na szczęście widzę też rozwiązanie bar­
dziej konstruktywne. Na terenach istnieją­
cych już osiedli wydzielmy działki dla tych, 
którzy są na tyle zdesperowani, że zbu­
dują cokolwiek, gdziekolwiek i z byle cze­
go. Powstaną slumsy? No to co? Dla pe­
chowców, biedaków i życiowych niezgułów 
dobra i taka szansa. Tyle, że t ją należy 
stworzyć.

MACIEJ SABATOWICZ

SOBOTA
PROGRAM I

7.00 Program dnia. 7.05 „W so­
botę rano” 7.35 „Tydzień na dział­
ce”. 8.05 ..Rolnicze znaki zapyta­
nia” 8.35 Ziarno”. 9.00 Wiadomo­
ści poranne. 9.10 Dla młodych wi­
dzów — „Wiatrak” oraz film z se­
rii: „Wilki morskie" (2). 10,40 „Na 
zdrowie”. 11.00 „Wezwanie” — 
program satyryczny 11.25 Telewi­
zyjny koncert życzeń. 11.55 Węd­
rówki dalekie i bliskie 12.25 .Pre­
zydenci” — Richard Nixon 12.55 
„Rock expre_ss". 13.25 „Żyć” — ma­
gazyn ekologiczny 13.55 „Prawo 
prawa, czyli co nam grozi” — ję­
zyk prawniczy (2) 14.10 „Siódem­
ka" w ..Jedynce" 15 00 Dzień sam­
by — Drzonków 90 15.50 „Bu­
tik” 16.25 „Telewizja z'podziemia” 
17.15 Teleexpress 17.30 „Premie i 
premiery”. 18.25 Z kamerą wśród 
zwierząt. 18.45 XII Międzynarodowy 
Konkurs Pianistyczny im. Frydery­

piecze remontowe, nie ogranicza­
jąc się tylko do eksploatacji. bu­
dynków. Rzecz w tym jednak, że 
dotychczasowy schemat organi­
zacyjny, system rozliczeń finan­
sowych i rozbudowana admini­
stracja nie sprzyjają efektyw­
nemu zarządzaniu, zapewnieniu le­
pszej opieki nad zarządzanym mie­
niem i oszczędnym wydatkowa­
niu środków.

Dlatego też powołany został w 
Urzędzie Miasta zespół do opraco­
wania koncepcji zmian organiza­
cyjnych przedsiębiorstw Gospo­
darki Mieszkaniowej.

Przygotowano następującą pro­
pozycję:

— PODSTAWOWĄ KOMÓRKĄ 
ORGANIZACYJNĄ (na własnym 
częściowo rozrachunku ekonomicz­
nym) ma być administracja bu­
dynków, których zasięg działania 
byłby dostosowany do obszaru 
przyszłych dzielnic (przypuszczal­
nie 18), dotychczasowe Rejony 
Obsługi Mieszkańców zatrudnia­
ły kierownika, zastępcę, kier, ds 
technicznych, inspektorów, admi­
nistratorów — przy czym każdy 
w swoim zakresie obowiązków ob­
sługi wał. ok 50 tys. metrów kwadr, 
powierzchni użytkowej lokali. W 
nowej strukturze administracja bu­
dynków poza kierownikiem i jego 
z-cą ds. technicznych zatrudniałaby 
 ' \,

Dzień otwarty w Pałacu 
Młodzieży

Każdy może zwiedzić pracownie i 
uczestniczyć w zajęciach w Pałacu 
Młodzieży przy ul. Krowoderskiej 8, 
który inauguruje dziś rok Szkolny. 
Już od godz. 9 trwać .będą próby 
zespołu „Małe Słowianki”, który 
obchodzi swoje 15-lecie, a od godz. 
12 zapowiedziano atrakcyjny pro­
gram m in’ pokazy tańca towarzy­
skiego (od godz. 15)

'Z kromki wypadków
Na ul. 29 Listopada „fiat 123p” 

zderzył się z autobusem, którego 
pasażerka Małgorzata G. 1. 29, zam. 
ul. Dobrego Pasterza 108 doznała 
ogólnych obrażeń ciała. Ą Na ul. 
Pawiej samochód „opel” potrącił 
Mieczysława D., 1. 47, zam. w No­
wym Sączu. Doznał on obrażeń 
głowy i nogi. A W Hebdowie 124 
spłonęła stodoła wraz z plonami i 
narzędziami należąca do Edwarda 
N. Straty oceniono na 39 min zł. A 
Ambulatorium Chirurgiczne Pogoto­
wia Ratunkowego udzieliło pomocy 
145 pacjentom. A Służba Ruchu 
Policji interweniowała w 4 wypad­
kach i 5 kolizjach.

ka Chopina 19.15 Dobranoc: „Mały 
pingwin Pik-Pok”. 19.30 Wiadomo­
ści. 20.05 „Operacja — kusza” — 
film USA. 22.00 Sportowa sobota. 
22.45 Wiadomości wieczorne. 23.10 
„Książę wielkiego miasta” — film 
fab. gród, USA. 1.50 Zakończenie 
programu.

PROGRAM II
6.55 — 10.30 Telewizja śniadanio­

wa. 19.40 „Cudowne lata” (15). 11.05 
„Bariery”. 11.25 Program dnia. 
11.30 Premiera filmu wieczornego 
„Rodzina Brettow” (1) — serial 
prod. ang, 12.30 Zwierzęta świata 
(2). 13.10 „Santa Barbara” (powt.). 
14.10 „5-10-15” 15.40 „Strefa mro­
ku” (2) — serial prod. USA. 16.10 
Kontakt TV 17.10 „Kochałem pa­
nią” — romanse rosyjskie i wier­
sze A. Puszkina 18.00 Kronika. 
18.30 „Benny Hill”. 19.00 „Uśmiech 
z Galicji”. 19.30 „Arsenał ’88 — film 
dok. 20.00 Andrzej Panufnik na 
„Warszawskiej Jesieni”. 20.40 Kon­

administratorów, obsługujących 
ok. 11 tys. m kw. powierzchni — 
każdy.

— ADMINISTRACJE BUDYN­
KÓW byłyby zarządzane przez 
jedną, trzy łub cztery jednostki 
nadzorujące o statusie przedsię­
biorstwa lub jednoosobowej spół­
ki gminy Kraków. Proponuje się 
nazwy: .Przedsiębiorstwo Admi­
nistracji Budynków” „Administra­
cja Budynków Mieszkalnych” lub 
„Komunalne Przedsiębiorstwo 
Mieszkaniowe”.

Do jego zadań należeć będzie 
obsługa ekonomiczno-księgowa, na­
jem lokali, ewidencja zasobów, ob­
sługa remontów i inne.

— ZAKŁADY REMONTOWE zo­
stałyby wyodrębnione z dotychcza­
sowych PGM stając się bądź sa­
modzielnymi jednostkami, zakłada­
mi budżetowymi lub jednoosobo­
wymi spółkami gminy Kraków.

Przyjmuje się, że równolegle z 
reorganizacją PGM-ów, następo­
wać będą zmiany w funkcjonowa­
niu innych służb komunalnych. 
Chodzi m. in. o inny system roz­
liczania za wodę, centralne ogrze­
wanie, za wywóz śmieci itp.

Wydział Budynków Urzędu Mia­
sta zwraca się za naszym pośred­
nictwem do zainteresowanych o 
składanie wniosków i uwag w 
przedstawionej sprawie na adres: 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Mie­
szkaniowej, Śródmieście, ul. Au­
gustiańska 25. (Jak)

Zapraszamy na giełdę!
W niedzielę (14 bm.) w godz. 10— 

16 Specjalny Ośrodek Szkolno-Wy­
chowawczy w Krakowie, przy ul. 
Barskiej 45 — organizuje giełdę rze­
czy nowych i używanych, sprzeda­
wanych na kilogramy. Można ku­
pić książki, zabawki, buty i taśmy 
magnetofonowe.

Dochód z tej imprezy przeznaczo­
ny jest na rzecz dzieci specjalnej 
troski.

Uwaga odbiorcy pary 
technologicznej

W związku z awarią rurociągu 
parowego nastąpi przerwa w do­
stawie pary technologicznej od godz. 
14.00 w sobotę 13 bm. Rozruch wy­
konany zostanie zaraz po zakończe­
niu. robót.

Pełne parametry pary przewiduje 
się osiągnąć w niedzielę 14 bm. w 
godzinach popołudniowych.

Warto wiedzieć 
i skorzystać-,,

♦ Nowohuckie Centrum Kultu­
ry, pl. Centralny, prowadzi codzien­
nie w godz. 14—18 rekrutację na 
kursy tańca towarzyskiego dla 
przedszkolaków, dzieci, młodzieży i 
dorosłych, aerobic dla pań i ry­
tmikę. Zapisy — dział artystycz­
ny, pok. 113, tel. 44-22-47.

kursowe kreacje. 21.00 „Dwa + S*. 
21.30 Panorama dnia. 21.45 „Sło­
wo na niedzielę”. 21.55 „Rodzina 
Brettow” (1). 22.50 Ostatni koncert 
w NRD. 23.10 W czasie konkursu o 
konkursie. 23.35 Komentarz dnia. 
23.40 CNN — Headline News.

NIEDZIELA
PROGRAM I

7.00 „Witamy ,ó . siódmej” 7.30 
„Kraj za miastem”. 7.55 „Po gospo- 
darsku”. 8.10 „Od niedzieli do nie­
dzieli”. 8.55 Program dnia. 9.00 
Dla młodych widzów: „Teleranek" 
oraz film z serii: „Niebezpieczna 
zatoka” (6). 10.30 „Muzeum d’Or- 
say” (3). 11.25 „Notowania, czyli co 
się opłaca rolnikowi”. 11.50 „He­
tmańskie miasto” — progr. dok. 
12.15 Telewizyjny koncert życzeń. 
13.00 Teatr dla dzieci: „Ten naj­
piękniejszy świat” — Tadeusz Woż­
niak śpiewa piosenki dla dzieci. 
13.25 Magazyn „Morze”. 13.45 „O-

KRAKÓW W STATYSTYCE
OD STYCZNIA DO WRZEŚNIA

Kto najwięcej zarabia?
Opublikowany został comiesię­

czny komunikat Wojewódzkiego 
Urzędu Statystycznego o sytua­
cji gospodarczej regionu krakow­
skiego w okresie styczeń — 
wrzesień br.

Nie widać istotnych zmian po­
równując dane z poprzednimi 
miesiącami — zwłaszcza w rolni­
ctwie, przemyśle i' transporcie, 
gdzie od dłuższego czasu wy­
stępuje regres. Natomiast cieka­
we jest zestawienie przeciętriych 
miesięcznych ogółem wynagro­
dzeń w poszczególnych działach 
gospodarki. Wyniosło ono od sty­
cznia do września: w przemyśle 
— 931.105 zł, w przedsiębior­
stwach budowlano-montażowych 
— 899.680 zł, w przedsiębior­
stwach transportowych (bez 
PKP) — 710.112 zł, w przedsię­
biorstwach handlu wewnętrznego 
— 699.582 zł.

W samym wrześniu przeciętne 
miesięczne wynagrodzenie ogó­
łem wynosiło: w przemyśle — 
1.102.670 zł (wzrost o 7,1 proc, w 
stosunku do poprzedniego mie­
siąca), w przedsiębiorstwach 
budowlano - montażowych — 
1.094.433 zł (tj. o 3,7 proc, mniej 
niż w sierpniu br.); w przedsię­
biorstwach transportowych — 
950.603 zł (tj. o 11.8 proc, więcej 
niż w sierpniu); natomiast w 
przedsiębiorstwach handlu we­
wnętrznego — 911.122 zł (o 13,8 
proc, wzrostu).. (Jak)

Papież patronem szkoły 
nr 3 w Myślenicach

Siódmy rok działalności, rozpoczę­
ła we wrześniu, szkoła podstawowa 
nr 3 w Myślenicach. Obecnie uczy 
się w niej ponad 1100 dzieci, a o- 
piekę nad nimi sprawuje około 80 
nauczycieli i 30 pracowników admi­
nistracyjnych

Już w początkach tego roku gro­
no nauczycielskie, uczniowie i ro­
dzice uznali, iż patronem szkoły 
powinien być Jan Paweł II. Pisze- 
my o tym, gdyż dziś o godz. 9.50 
rozpócznie się — mszą św. koncele­
browaną przez ks. kardynała Fran­
ciszka Macharskiego — uroczystość 
nadania imienia szkole. Odsłonięta 
też zostanie tablica pamiątkowa, a 
placówka otrzyma sztandar. (jśw)

Dyżur poselski
Biuro Poselskie PSL w Krakowie 

informuje, że w poniedziałek 15 bm. 
w godz. 14—16 dyżur poselski pełnił 
będzie poseł Wiesław WODA wice­
wojewoda krakowski w siedzibie 
biura przy ul. Batorego 2, pok 23 
II p.

Rowerem po Złoty Liść
W niedzielę 14 bm. miłośnicy 

dwóch kółek spotkają się na 
XXXIII kolarskiej imprezie „Rowe­
rem po Złoty Liść’’. Zbiórka o godz. 
8 między Barbakanem a Bramą Flo­
riańską, a następnie — po złożeniu 
kwiatów na Grobie Nieznanego 
Żołnierza i na płycie Tadeusza Ko­
ściuszki w Rynku Głównym — wy­
jazd do Janowic (gm, Wieliczka). 
Tam w programie: atrakcyjne kon­
kursy, występy artystyczne oraz 
pieczenie ziemniaków. Ii) 

powieści starego miasta”, cz. 2. 
14,15 „Karlshamn bliżej” — rep. 
14,45 „Laureat jurorem” — Piotr 
Paleczny 20 lat temu i dzisiaj. 
15:15 Ziemia trzech pokoleń — 
program publicyst. 15.40 W sta­
rym kinie: „Droga na Zachód” — 
western prod. USA. 16.55 „Antena” 
17.15 Teleexpress. 17.30 Magazyn 
sportowy. 18.30 XII Międzynarodo­
wy Konkurs Pianistyczny im. 
Fryderyka Chopina. 19.00 Wieczo­
rynka: „Wiewiórcze opowieści”. 
19.30 Wiadomości. 20.05 „Spadko­
biercy Emmy Hartę” (2). 21.05 „7 
dni — Świat” 21.35 Sportowa nie­
dziela. 22.15, Wiadomości wieczor­
ne. 22.40 Kabaretowy rok 1989, cz. 
I — kabaret Jana Pietrzaka.

PROGRAM II
6.50 Powitanie. 6.55 Panorama 

dnia. 7.05 Krótkofalowcy — maga­
zyn wojskowy. 7.35 .Przegląd ty­
godnia” (dla niesłyszących). 8.10 
Film dla niesłyszących — „Spadko­

1990 
PAŹDZIERNIK

Sobota

15
Edwarda 

jutro 
Bernarda

UWAGA, 
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!
Widzialność ra­

no lokalnie ogra­
niczona, dniem 
dobra, warunki 
drogowe dobre.

Sytuacja bio~- 
meteprologiczna: 
korzystna, jedy­
nie u osób o ni­

skim ciśnieniu możliwe obniżenie 
ogólnej reaktywności.

Dyżury
APTEKI: Rynek Główny 42 -

tel 22-23-71 Długa 88 - tel
33-42-90. Krakowska 1 - tel. 
22-19-98, Pstrowskiego 94 — tel 
66-69-50. Kozłówka - tel 55-51-87' 
Kazimierza Wielkiego — tel. 
37-44-01, Centrum A. bl. 3 — tel. 
44-17-36, os. Niepodległości 3 — 

biercy Emmy Hartę” (2). 9.10 „Ju­
tro poniedziałek". 9.30 Koncert ży­
czeń. 10.00 CNN — Headline News. 
10.15 „Santa Barbara”. 11.45 Express 
Dimanche. 12.00 Program dnia 12.05 
Polska Kronika Filmowa. 12.15 
„Anastazja” (1 — ost.). 13.20 „100 
pytań do Władysława Frasyniuka”. 
14.00 Maciej Niesiołowski — Z ba­
tutą j 2 humorem. 14.20 „Latający 
doktorzy” (5), 15.05 „Kontakt TV. 
16.05 Podróże w czasie i przestrze­
ni: „Renesans” (4). 17.00 Studio, 
Sport: Wielka Pardubicka 17.30 
„Bliżej świata”. 19.00 „Wydarzenia 
tygodnia” 19.30 ,Z ziemi polskiej 
—, „Wśród pionierów Ameryki” — 
film. dok. 20.00 Las Gdynias czyli 
gadające głowy przedstawia Jerzy 
Gruza. 20.55 .Magiczny krąg” 21.30 
Panorama dnia. 21.45 „Anastazja” 
(4 — ost.). 22.30 .Rozmowy bez se-' 
kretów” — Oprab' Winfrey Show 
23.00 W czasie konkursu o konkur­
sie. ' 23.15 Komentarz dnia. 23.50 
CNN — Headline News.

NIEDZIELA
CHIRURGU OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ — Wrocław­
ska l.CHIRURGU DZIECI — Pro­
kocim. LARYNGOLOGICZNY, U- 
ROLOGICZNY — Prądnicka 35. 
OKULISTYCZNY — Wilkowice, 
pozostałe jak w sobotę.

Teatry
SOBOTA

STARY — 19.15: „Życie jest 
snem”. KAMERALNY — 18: „Ma­
rzyciel”. SCENA PRZY UL. 
SŁAWKOWSKIEJ 14 — 19: „Ptó- 
siek”. MANDALA (Jachowicza la) 
— 19: pokaz technik aktorskich ze­
społu Grenland Friteater. MASZ­
KARON (Scena Wieża Ratuszowa) 
— 21: „Wenecjanka”. STU (al.
Krasińskiego 16) — 17 i 20: „Au­
diencja”. SCENA OPERETKOWA 
(Lubicz 48) — 19.15: „Pani Preze- 
sowa”. GROTESKA — 10: „Bywa- 
łek w Krainie Oceanów” (spektakl 
zamkn.). LUDOWY - 19.15: „Ta­
rantula”. JAMA MICHALIKA — 
22.15: „Odnowa od nowa”.

CYRK WIELKI, Błonia — 14 
17.30.

NIEDZIELA
MANDALA, STU: nieczynne. 

GROTESKA — 17: „Księżycowy 
pokój”. BAGATELA — 11: „Pier­
ścień i róża”, pozostałe jak w so­
botę.

JAMA MICHALIKA — nieczynna.
CYRK WIELKI, Błonia — 10, 14, 

17.30.

Filharmonia
SOBOTA

Godz. 18.30 — koncert symfonicz­
ny pod dyrekcją K. Missony. B. 
Zagórzanka — sopran, K. Radzi- 
wonowicz — fortepian. W progra­
mie: utwory Beethovena i Schu­
manna.

Kina
SOBOTA

APOLLO: „Korczak” (poi. 12 1.) 
— 10. 12.15. 20. „Cocktail” (USA 15 
1.) — 16, 18. KIJÓW: „Pogromcy 
duchów" (USA 15 1.) — 16, „Robo- 
cop. II" (USA 12 1.) - 18, „Czary 
na Karaibach” (fr. 18 1. erotyczny) 
— 20.15 KULTURA: „Jak to się 
robi w Chicago” (USA 15 1.) — 12, 
16. „Harry Angel” (USA 18 1.) — 
14, 18. MIKRO: „Klejnot Nilu” 
(USA 12 1.) — 16, „Historia niemo­
ralna” (poi. 15 1.) - 18, 20, POD­
WAWELSKIE: „Piramida Boga 
Słońca” (RFN-jug. b.o.) — 15, „Ry­
koszet” (USA 18 1.) — 17. SFINKS: 
„Janosik” (poi. b.o.) — 16, „Deja 
Vu" (poi. 15 1.) - 18, 20. ŚWIATO­
WID: „Batman” (USA 12 1.) — 
15.45, „Klejnot Nilu” (USA 12 1.) — 

48, „Historia niemoralna” • (poi. 18 
1.) — 20. MINI: „Kto wrobił króli­
ka Rogera?” (USA 12 1.) - 15, 
„Heli Camp” (USA 18 1.) - 17. 
ŚWIT: „Cocktail” (USA 15 1.) — 
16, „Zmowa milczenia” (USA 18 1.) 
— 18, „Dziewięć i pół tygodnia” 
(USA 18 1.) - 20. TĘCZA: „Piłkar­
ski poker” (poi. 15 1.) — 16, „Noc­
ne gry” (USA 18 1.) — 17.45. UCIE­
CHA: „Pogromcy duchów” (USA 15 
1) _ 16, 18. „Nic nie widziałem, 
nie nie słyszałem” (USA 12 1.) — 
20. WANDA: „Lody na patyku 5” 
(USA 15 1.) — 15, „Tango i Cash” 
(USA 15 1.) — 16.30, 18.30. 20.30, 
WARSZAWA: „Przygody rabina 
Jakuba” (fr. 12 1.) - 16, „Dzie­
więć i pół tygodnia” (USA 18 1.) — 
18, „Niebezpieczne związki” (USA 
18 1.) - 20. WOLNOŚĆ: „Batman” 
(USA 15 1.) — 10, 18, „Zabójcza 
broń II" (USA 15 1.) — 12.15, „De­
likwenci” (USA 15 1.) — 16, „300 
mil do nieba” (poi. 15 1.) — 20.15, 
WRZOS: „48 godzin” (USA 15 1.) — 
15, 17, „Ludzie koty” (USA 18 1.) 
— 19. ZWIĄZKOWIEC: „Kawaler 
Króla Jegomości” (fr.-wł. b.o.) — 
14.30, „Wielki wąż Chingachgook” 
(jug.-RFN 12 1.) — 16. „Most na 
rzece Kwai” (ang. 15 1.) — 18.

NIEDZIELA
PASAŻ: „Gremliny rozrabiają” 

(USA b.o.) — 11, „Akademia poli­
cyjna V” (USA 15 1.) - 13, „Heli 
Camp” (USA 15 1.) — 15, „Czarow­
nica z Eastwick” (USA. 18 1.) .— 17, 
„Joy” (fr. 18L 1.) - 19. SFINKS: 
„Przygody błękitnego rycerzyka” 
(poi. b.o.) — 12 „Janosik” — 16, 
„Deja Vu” —18, 20. TĘCZA: baj­
ki — 15, „Zimowa pani” (RFN.- 
czes. b.o.) — 16. „Nocne gry” — 
17.30, „Piłkarski poker” — 19.15. 
WRZOS: bajki - 12, ,48 godzin” 
— 15, 17, „Ludzie koty” — 19; po­
zostałe kina — jak w sobotę.

Radio Małopolska FON
UKF 70,06 MHz

Całodobowy program RMF'
5.45 - 0 45 Serwis informacyjny 

w języku polskim (co godzina). 
7.00 Moto serwis - informacja dla 
kierowców 13 00 Moto serwis — 
informacja dla kierowców 19.00
Dziennik sekcji polskiej BBC.
20.45 BBC - Business Service 21.00 
BBC Woorld Service 22.00 — 1.00
Wieczornj’ program RMF 23.00
Moto serwis — informacje dla 
kierowców
(Telefon dla słuchaczy: 21-68-21)


